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Polska wyłącznym gospodarzem SlgsRa
W dniu dzisiejszym wygasła kon­

wencja genewska, czyli polsko - nie­
miecka umowa w sprawie Górnego Ślą­
ska, zawarta na zalecenie Rady Amba­
sadorów po decyzji podziału śląskiego 
terenu plebiscytowego między Niemcy 
i Polskę. Zalecenie Rady Ambasado­
rów, zaopatrzone szczegółowymi wska­
zówkami, miało na celu „wspólne do­
bro“ obu układających się krajów dla 
zapewnienia „ciągłości życia gospodar­
czego i ochrony mniejszości“. Było ono 
niewątpliwie oparte na tezach niemiec­
kich suflerów, głoszących, że Śląsk po­
siada tak skomplikowaną strukturę 
gospodarczo - społeczną, iż pociągnię­
cie granicy przez środek zagłębia ślą­
skiego stanie się przyczyną wielkiego 
zamieszania oraz zubożenia ludności. 
I to jest główne źródło owych 606 arty­
kułów konwencji genewskiej (pomija­
jąc już protokół końcowy), które na 
dawnym terytorium plebiscytowym 
krępowały suwerenność Polski i Nie­
miec, narzucając obu państwom szereg 
przepisów natury gospodarczej i poli­
tycznej, szczególnie w dziedzinie
mniejszościowej.

Dziś te przepisy upadają. Należą­
ca do Polski część Śląska przestaje być 
przedmiotem specjalnych postanowień 
prawa narodów, a państwo polskie sta­
je się wyłącznym gospodarzem tej zie­
mi.

I w takiej chwili należy zapytać, czy 
i jak konwencja genewska spełniła 
swoje zadanie?

Stwierdzić trzeba, że w swej części 
gospodarczej stała się ona nieomal 
zbędna. Przewidywania niemieckie o 
zamieszaniu, jakie wywoła podział go­
spodarczy Górnego Śląska, nie spraw­
dziły się zupełnie. Powstałe w związ­
ku z tym podziałem problematy udało 
się przeważnie rozwiązać bez uciekania 
się do przepisów konwencji. Przeciw­
nie, krępowała ona niejednokrotnie ce­
lowe poczynania gospodarcze, uniemoż­
liwiając np. rozciągnięcie na Górny 
Śląsk ustawy o reformie rolnej, tak. 
ważnej ze względu na strukturę agrar­
ną i społeczną tego terytorium.

Jeśli zaś idzie o polityczną stronę 
konwencji genewskiej, to z polskiego 
punktu widzenia okazała się ona wy­
bitnie nieskuteczną. Wiadomo, że z u- 
wagi na specjalne warunki życia w 
Niemczech oraz metody, polityki nie­
mieckiej nie zapewniła należytej 
swobody rozwoju kulturalno - narodo­
wego żywiołowi polskiemu pozostałe­
mu za kordonem. W przypadłej zaś 
Polsce części Śląska dawała Niemcom 
wiele sposobności do prób zachowania 
dawniejszego stanu posiadania w prze­
myśle, handlu, szkole i kościele pona­
wianych często z wielkim krzykiem 
nawet przed Ligą Narodów, lub innymi 
instancjami międzynarodowymi, które 
zmuszano m. i. do rozstrzygania, czy 
Niemcowi Dombkowi w powiecie lubli- 
nieckim zanieczyszczono studnię z po­

wodów „narodowych“. Patronował zaś 
tym skargom i poczynaniom osławiony 
„Volksbund“, uprawniony przez kon­
wencję genewską do reprezentowania 
interesów mniejszości niemieckiej na 
polskim Górnym Śląsku.

Z tych względów wygaśnięcie kon­
wencji genewskiej przyjmujemy tu, po 
stronie polskiej, ze szczerą ulgą. Od dziś 
mniejszość niemiecka na Górnym Ślą­
sku podlegać będzie ogólnopaństwo- 
wym przepisom. Nieliczne graniczne 
zagadnienia gospodarcze zostaną za­
łatwione specjalnymi umowami między 
Polską a Niemcami, które w najbliż­
szych dniach ratyfikować ma Sejm na 
nadzwyczajnej sesji. Możemy obecnie 
rozciągnąć na teren śląski konieczne 
tam, a obowiązujące w reszcie Polski 
ustawy. „Volksbund“ zaś, jako wyni­
kający z ducha konwencji, traci z na­
tury rzeczy swoją dotychczasową po­
zycję. Likwidują się też, dziś właśnie, 
instytucje międzynarodowe, powołane 
do życia przez konwencję genewską i 
razem z nią zamierające.

Państwo polskie staje na Śląsku sto­
pą nieograniczonego w swych prawach 
suwerena.

Czy jednak z chwilą wygaśnięcia 
konwencji genewskiej znika w Polsce 
tzw. zagadnienie śląskie?

Stanowczo — nie!
Niewątpliwie przez okres przynależ­

ności Śląska do Polski zrobiono wiele 
dla zjednoczenia tej dzielnicy z macie­
rzą, ale trudno w ciągu kilkunastu lat 
odrobić zaniedbania wiekowe i trzeba,

Wygaśnięcie konwencji genewskiej
Likwidacyjne posiedzenia — Odezwa „Volksbundu“ — Polacy ze Śląska Opolskiego 

domagają się od Rzeszy zagwarantowania swych praw
Katowice. (Tel. wł.) Dziś odby­

wają się likwidacyjne posiedzenia in- 
stytucyj, powołanych do życia przez 
konwencję genewską dla G. Śląska, a 
więc Komisji Mieszanej oraz Trybu­
nału Rozjemczego dla Spraw Mniejszo­
ściowych. Likwidacja wspomnianych 
instytucyj jest ostatecznym zamknię­
ciem okresu ważności konwencji ge­
newskiej.

W związku z wygaśnięciem kon­
wencji śląski „Volksbund“, organiza­
cja, która na zasadzie konwencji ofi­
cjalnie reprezentowała i skupiała 
mniejszość niemiecką na Śląsku pol­

0 locie Moskwa - Los Angeles
San Francisco. (PAT). Lotnik 

Gromow oświadczył, że aparat „Ant- 
25“ podczas przelotu nad Górami Ska­
listymi osiągnął wysokość 5490 mtr. 
Piloci używali aparatów tlenowych.

Wedle Gromowa, najtrudniejszym 
momentem lotu był start. Aparat ode­
rwał się od ziemi dopiero po przebyciu 
blisko 2 km. Pomiędzy wyspą Rudolfa, 
a biegunem na skrzydłach wytworzyła

aby cała Polska zdawała sobie z tego 
sprawę.

Przede wszystkim nie wolno zapo­
minać, że do Polski wrócił nie cały Gór­
ny Śląsk, który w ciągu wieków zacho­
wał swój narodowy charakter. Za kor­
donem, na Śląsku Opolskim, mieszka 
w masie ludność polska, która — jak 
to dobrze wiemy — nie korzysta z nale­
żytej swobody rozwoju swej kultury 
narodowej. Zapewnienie jej tej swobo­
dy to zadanie, które będzie wymagało 
niejednego jeszcze wysiłku.

To jest właśnie jedna ze stron za­
gadnienia śląskiego. Strona zewnętrz­
na.

Bardziej skomplikowana jest we­
wnętrzna strona tego zagadnienia. 
Wprawdzie możemy powiedzieć, że po­
nad 90 pet ludności województwa ślą­
skiego stanowi element polski, al: rów­
nocześnie nie wolno nam zapominać o 
historycznie narosłych odrębnościach, 
zarówno w strukturze, jak i psychice 
ludu śląskiego. Odznacza się on kultu­
rą wybitnie ludową, cierpi na brak in­
teligencji rodzimej, w dziedzinie inte­
lektualnej jest dotąd na ogół pozycją 
bierną. I ten właśnie stan rzeczy na­
kłada na resztę Polski liczne obowiąz­
ki w stosunku do Śląska.

Wybitnie aktywnym jest natomiast 
Śląsk w dziedzinie gospodarczej. Nie 
potrzeba tego objaśniać ani udowad­
niać. Wiadomo, że wpływa on w spo­
sób rozstrzygający na naszą politykę 
handlową i walutową.

Ale i ta czynna rola Śląska nakłada 
na pozostałe dzielnice liczne obowiązki.

skim, wydał odezwę do Niemców. Pod­
kreśla w niej ważność chwili oraz ape­
luj© do „niewzruszonej siły narodu 
niemieckiego“.

Równocześnie na łamach „Nowin 
Opolskich“, organu Polaków zamie­
szkałych na Śląsku Opolskim, ogłoszo­
no oświadczenie, w którym stwierdza 
się, że konwencja genewska nie była 
ani podstawą, ani warunkiem istnie­
nia ludności polskiej na Śląsku Opol­
skim.

„Polakami — czytamy w oświadcze­
niu — byliśmy i pozostaniemy, nie z 
łaski konwencji genewskiej, ale z łaski

się warstwa lodiu, którą usunięto za 
pomocą specjalnego aparatu. Przez ca­
ły czas samolot działał sprawnie.

Gromow oświadczył, że zaleciałby 
w głąb Meksyku, gdyby natrafił na po­
myślniejsze warunki atmosferyczne, 
lecz przeciwne wiatry spowodowały 
nadmierne zużycie paliwa. W momen­
cie lądowania zbiorniki były niemal 
puste

Wymaga ona nieustającego wysiłku 
dla podniesienia życia gospodarczego 
reszty Polski, celem umożliwienia Ślą­
skowi rozwinięcia w pełni jego przyro­
dzonej ekspansji na Wschód. Niewąt-*
pliwie bowiem sprawa technicznego i 
gospodarczego rozwoju Polski stanowi 
składową część zagadnienia śląskiego.

Trzeba dalej takiego ułożenia sto­
sunków na samym Śląsku, aby jego 
ludność nie cierpiała na brak pracy i 
chleba i przestała być ogniskiem nie­
pokojów społecznych. Należy w tym 
celu przebudować śląski ustrój rolny i 
strukturę ludności, rozparcelować ol­
brzymie majątki niemieckich magna­
tów, przeprowadzić do końca akcję 
spolszczenia przemysłu, podjąć szerszą 
pracę nad unarodowieniem handlu i 
rzemiosła oraz akcję umocnienia i roz­
szerzenia polskiego stanu średniego, 
stworzyć kanały odpływu dla nad­
miaru rąk roboczych oraz uniezależ­
nić choć w części związane z losem 
przemysłu rzesze od wahań koniunktu­
ry gospodarczej.

Należy wreszcie uwolnić Śląsk od 
dusznej atmosfery politycznej.

Wygaśnięcie konwencji genewskiej 
nie zamyka zatem zagadnienia śląskie­
go. Kończy jednak niewątpliwie pe­
wien okres w dziejach odwiecznych 
zmagań polsko-niemieckich, tym razem 
dla Polski zwycięskich i triumfalnych. 
Śląsk przecież to ziemia, którą utracili­
śmy przed 600 laty! Po wiekach wró­
ciliśmy na nią, wydarłszy ją Niemcom 
przez lata ofiarnej pracy narodowej i 
ofiarę krwi. Rozszerzyliśmy terytorium 
polskie na zachód na część historycz­
nych ziem naszych.

I od dziś obejmujemy te ziemie w 
nieskrępowane władanie.

Bożej i z faktu naszej przynależności 
do narodu polskiego. Mamy więc na­
turalne prawa do własnego, odrębnego 
życia narodowego. Zagwarantowania 
tych praw i stosowania w praktyce 
domagaliśmy się zawsze od państwa 
niemieckiego, a nie od żadnych mię­
dzynarodowych instytucyj czy między­
narodowej umowy.“

Oświadczenie powiada dalej, że ko­
niec konwencji genewskiej nie może 
być przyczyną do obaw dla Polaków, 
w Niemczech.

Berlin. (Tel. wł.) Zawarto tym­
czasowy układ polsko-niemiecki w 
związku z likwidacją konwencji ge­
newskiej. Opinia niemiecka wyraża 
dyskretne niezadowolenie z tego u- 
kładu.

„Berliner Tageblatt“ omawiając za­
warty układ pisze, że w toku rokowań 
okazało się, że ze strony polskiej nie 
we wszystkich sprawach powodowano 
się duchem paktu polsko-niemieckiego 
z r. 1934, czego można było z pewno­
ścią oczekiwać. Szczególnie dotyczy to 
sprawy dalszego traktowania problemu 
mniejszościowego oraz przeprowadze­
nia polskiej reformy rolnej na terenie 
Górnego Śląska.
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Odprężenie na Dalekim Wschodzie!
Rada Koronna w Tokio opowiedziała się za polityką umiarkowaną — Tymczasem 

w Chinach północnych położenie jest nadal groźne
Tokio. (ATE). Odbyła się Rada 

Koronna pod przewodnictwem cesarza 
i zatwierdziła politykę rządu w spra­
wie zatargu w Chinach północnych. 
Wszyscy mieli się wypowiedzieć w 
dłuższych wywodach za politykę, u- 
miarkowania.

Rząd stoi na stanowisku, że należy 
dążyć do konsolidacji pokoju w Azji 
wschodniej i nie widzieć w zbyt czar­
nych barwach położenia w Chinach 
północnych. Gabinet będzie się zbierał 
codzień. Jak stwierdzi! rzecznik Min. 
Spraw Zagr. Tokio niechętnie odnosi 
się do pośrednictwa innych mocarstw 
w zatargu chińsko-japońskim.

Tient-Tsin (ATE). „United Press*' 
donosi:

Chociaż pewne oznaki zdają się 
wskazywać na bliskie załatwienie za­
targu chińsko - japońskiego i chociaż 
koncentracja wojsk osłabia, w pobliżu 
miejscowości Lo-te, niedaleko Tient- 
Tsinu wydarzyło się nowe zajście.

Wywiązała się strzelanina pomię­
dzy garnizonem chińskim a oddziałem 
wojsk japońskich. Chińczycy usiłowali 
zatrzymać transport 600 żołnierzy ja­
pońskich, idący z Tient-Tsinu do 
Tnug-Haj. Strzelanina przeistoczyła 
się w prawdziwą bitwę, która trwała 
trzy godziny.

T i e n t-T s i n. (ATE). Ogłoszony 
przez dowództwo wojsk japońskich ko­
munikat zrzuca całą winę za zaostrze­
nie się położenia na stronę chińską i 
twierdzi, że wydarzenia ostatnich dni 
były sprowokowane przez wojska chiń­
skie.

Koła japońskie i chińskie oceniają 
położenie jako poważne. Od wznowie­
nia komunikacji kolejowej z Pekinem 
do Tient-Tsinu przybyło kilka pocią­
gów specjalnych z uchodźcami, a trans­
porty wojsk japońskich odchodzą nie­
przerwanie do Pekinu.

Londyn. (ATE). Z Pekinu dono­
szą:

Po ostatnich walkach ulicznych 
zapanowało w mieście pewne uspoko­
jenie. Przeważa zdanie, że w obecnej 
chwili nie należy oczekiwać poważ­
niejszych starć na linii Pekin—Tien- 
Tsin. Komunikację kolejową z Tien- 
Tsinem wznowiono, jednak odbywa 
się nieregularnie i pod kontrolą wojsk 
japońskich.

W kołach poinformowanych krążą 
pogłoski, że rozpoczęte o północy ro­
kowania zakończyły się uznaniem no­
wego położenia przez 38 dywizję. Od­
działy tej dywizji pozostaną narazie 
ńa swych miejscach. Dowództwo 37 
dywizji nie chce dotychczas zgodzić 
się na obecny stan i rokowania trwa­
ją W razie gdyby nie dały wyników, 
37 dywizja będzie mogła się wycować 
do Pao-Ting-Fu, gdzie się połączy z 
głównymi siłami wojsk nankińskich.

Dowódca 38 dywizji, który jest za­
razem burmistrzem Tsien-Tsinu, po­
wrócił do tego miasta. Przybył 
tam również b. gubernatora prowincji 
Kiang-Su, gen. Chi-Ksieh-Juan, który 
w bliskiej przyszłości odegra, jak o- 
góinie sądzą, poważną rolę.

Należy oczekiwać utworzenia no­
wego organu administracyjnego dla

Chin północnych, włączając prowin­
cję wschodniego Ho-Pei. Program tego 
rządu prowincjonalnego będzie prze­
widywał zachowanie całości teryto­
rialnych Chin, lecz zarazem ogranicze­
nie uprawnień rządu nankińskiego, 
zwalczanie komunizmu i współpracę 
z Japonią, Mandżurią i prowizorycz­
nym rządem mongolskim.

Znów milionowa afera żydowska
Katowice. (AJS) Władze skarbo- 
wpadły na trop wielkiej afery po­

datkowej właścicieli „Górnośląskiej 
Centrali Skór“.

Firma ta prowadziła fałszywe księ­
gi handlowe, ukrywając w ten sposób 
milionowe sumy z obrotów i pomniej­
szając należności skarbowe z tytułu 
podatku dochodowego i obrotowego.

Opieczętowano biura i magazyny 
„Górnośląskiej Centrali Skór“ oraz 
mieszczące się w tym samym domu 
7-pokojowe mieszkanie głównego 
współwłaściciela B. Zalcmana. Prze­

we
prowadzono szczegółową rewizję, oraz 
zajęto wszystkie księgi handlowe i ca­
łą korespondencję.

Według prowizorycznych ustaleń 
kontrolera uszczuplenia dochodów 
skarbu sięgają milionowych sum.

Hurtownia ta znajduje się w cało­
ści w rękach żydowskich i nie zatrud­
nia ani jednego pracownika-katolika. 
W sferach kupiectwa żydowskiego na 
Śląsku wykrycie tej afery w „Górno­
śląskiej Centrali Skór“ wywołało praw 
dziwy popłoch.

Trudności gabinetu Chautempsa

warzystw pryw. Dotychczas istnie­
jące kompanie kolejowe połączy 
się wprawdzie w jedno wielkie towa­
rzystwo, ale pomimo to zachowają 
swoje osobne nazwy i odrębne dy­
rekcje.

Papierowe oszczędności
Berlin. (PAT) Ostatnio w myśl 

wymagań planu czteroletniego wyda­
no zarządzenie, dotyczące oszczędzania 
papieru.

Do zwykłych nakładów nie może 
być używany wysoko wartościowy lub 
ciężki papier. Do różnego rodzaju dru­
ków służyć będzie tylko papier drzew­
ny. Odbitki i przedruki robione będą 
odtąd możliwie najmniejszym pismem. 
Wymagane są też możliwie najmniej­
sze odstępy między wierszami. Margi­
nes nie może wynosić więcej niż dwa 
centymetry. Dla kilku słów albo nawet 
wierszy nie wolno napoczynać nowego 
arkusza. Do użytku biur i do we­
wnętrznej korespondencji służbowej 
papier należy wykorzystywać dwu­
stronnie.

Tragiczna wycieczka
Kowno. (ATE) W czasie wycie­

czki dzieci szkolnych samochodem 
ciężarowym z Ucian do Sudejek pod­
czas jazdy otwarła się niespodziewanie 
jedna ze' ścian i dzieci wyleciały do 
rowu.

Aż 28 maleństw odniosło rany, przy 
czym nieraz bardzo ciężkie, tak, że 
trzeba było dokonać operacji, niektóre 
bowiem dzieci połamały sobie ręce i 
nogi.

Pod Berlinem zmarł prezes Trybunału Rze­
szy dr Simon. Był on generalnym sekretarzem 
niemieckiej delegacji pokojowej w Wersalu i po 
podpisaniu traktatu podał sie do dymisji. W r. 
1920 był min. spraw zagranicznych a w latach 
1924 i 1925 czasowo sprawował urząd prezydenta 
Rzeszy.

Policja kryminalna w Monachium zatrzyma­
ła szegćdziesieciosiedmioletniego Johanna Stros- 
senreuthera, posadzonego o popełnienie w ciągu 
ostatnich trzydziestu lat siedmiu mordów na tle 
seksualnym.

*
Poseł niemiecki von Papen powrócił do 

Wiednia po parodniowym pobycie w Berchtes­
gaden, gdzie odbył narady z kanclerzem Hitle­
rem.

*
W Semene pod Douai we Francji przed skle­

pikiem, należącym do zwolennika płk. de la 
Rocque, u którego gościło kilku przyjaciół poli­
tycznych, 2 000 socjalistów zorganizowało wiec 
protestacyjny. Demonstranci wtargnęli do domu 
i zdemolowali sklep. Właściciel z trudem zdołał 
ujść z życiem. Sprowadzony oddział kawalerii 
przywrócił porządek.

*
Rumuński następca tronu, wielki wojewoda 

Michał składa obecnie egzamin do klasy 6. W 
najbliższych dniach ks. Michał wyjedzie na pa­
rę tygodni do swej matki, ks. Heleny, która 
przebywa we Florencji.

*
W forcie Cernica w Rumunii nastąpił wy­

buch w składzie wybrakowanej amunicji. Fort 
został poważnie uszkodzony, lecz cała załoga 
zdołała sie uratować.

*
W rumuńskim porcie Braiła zatonął statek 

„Messapir" o pojemności 2 000 ton. Przyczyną 
katastrofy było przeładowanie. Załogą urado­
wała sie na łodziach.

Paryż. (PAT) Ostatnie nocne po­
siedzenie kongresu socjalistycznego w 
Marsylii stało się terenem tak ostrego 
starcia blumowców ze zwolennikami 
akcji masowej, że pomimo ostateczne­
go zwycięstwa Bluma francuska par­
tia socjalistyczna wychodzi z obrad 
poważnie osłabiona.

Tumult zamienił się w gorącą bój­
kę. Walczyli blumowcy i zwolennicy 
Marceau Piverta. W krótkim czasie 
sala przybrała charakter prawdziwego 
pobojowiska, a nawet w pewnym mo­
mencie uczestnicy obrad chwycili za 
rewolwery. Na szczęście obyło się, bez 
Wymiany strzałów. Na trybunie pre­
zydium między Blumem, Żyromskim 
i Marceau Pivertem, doszło również 
do gwałtownej wymiany zdań. Z naj­
większym wysiłkiem zdołano doprowa­
dzić obrady do końca.

Burzliwe obrady, sprzeczne właści­
wie z sobą rezolucje, utrzymujące z 
jednej strony współpracę polityczną

ministrów socjalistycznych w rządzie, 
a z drugiej uzależniające ją od przy­
jęcia daleko idących postulatów spo­
łecznych, oraz interwencji na rzecz 
Walencji, przyjęto z uczuciem poważ 
nego niepokoju w całym kraju, wyra 
żając obawę co do losów rządu Chau­
tempsa.

Paryż. (Tel. wł.) Gabinet francu­
ski zebrał się w czwartek na nadzwy 
czajne posiedzenie, na którym omawia­
no przede wszystkim nowe propozycje 
angielskie w sprawie kontroli.

Zwraca się tu powszechnie uwagę 
na stanowisko socjalistów a zwłaszcza 
związków klasowych, które, jak wy 
nika z wygłoszonego w dniu święta na 
rodowego Francji przemówienia gene 
ralnego sekretarza związków Jouhaux 
zdecydowane są wymusić na gabinecie 
uznanie tylko rządu w Walencji, jako 
jedynych legalnych władców Hiszpa 
nii. Wywołało to poważne trudności 
dla gabinetu Chautempsa.

Wzmocnienie pozycji rządu Chamberlaina
Londyn. (ATE) Wybory uzupeł­

niające do Izby Gmin zostały w 
dniu dzisiejszym zakończone. Wyniki 
stwierdzają tendencję poparcia poli­
tyki obecnego rządu.

Odbyły się one w ciągu ubiegłego 
miesiąca, tj. po utworzeniu gabinetu 
Chamberlaina w 12 okręgach. Koalicja 
rządowa straciła tylko jeden mandat, 
a mianowicie w Cheltenham przeszedł 
bardzó nieznaczną większością konser­
watysta niezależny. Jednak poseł ten 
nie zalicza się do właściwej opozycji.

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.) Aczkol­

wiek minęła połowa lipca min. Beck 
prawdopodobnie nie wyjedzie już na 
dłuższy urlop letni. Jak bowiem wia­
domo, wypoczywał kilka dni nad je­
ziorami augustowskimi, po czym wró­
cił do Warszawy, by po konferencji z 
nuncjuszem Cortesim udać się do Ju­
raty, gdzie przebywa Prezydent R. P.

Powrót min. Becka do stolicy jest 
oczekiwany niebawem w kołach poli­
tycznych.

Z Ministerstwa Skarbu
Warszawa. (Tel. wł.) W Min. 

Skarbu dokonano reorganizacji we­
wnętrznej.

Przydzielono do departamentu ad­
ministracyjnego biuro personalne, znie­
siono odrębne biuro inwestycyjne, a 
jego agendy przeszły do wydziału eko­
nomicznego.

Na czele departamentu administra­
cyjnego stanął dotychczasowy prezes 
Izby Skarbowej w Wilnie Widomski, 
który zajmował to stanowisko już 
przed paru laty i został następnie po 
maju przeniesiony, Naczelnika biura

Należy nadmienić, że we wszystkich 
okręgach dał się zauważyć bardzo 
znaczny spadek głosów, oddanych na 
kandydatów Labour Party. Fakt ten 
jest bardzo znamienny, ponieważ od 
wyborów powszechnych upłynęło dwa 
lata i należałoby się liczyć ze wzrostem 
nastrojów opozycyjnych. Wyniki są 
bardzo poważnym sukcesem nowego 
premiera Neville Chamberlaina, któ­
rego pozycja jest obecnie niezwykle 
silna.

personalnego b. prezydenta m. Lwowa 
Drojanowskiego mianowano prezesem 
Izby Skarbowej w Warszawie a jej 
prezes Greger wraca niebawem na ta­
kie samo stanowisko do Krakowa. Na­
czelnik biura inwestycyjnego Gajewski 
będzie następcą Widomskiego.

Dyrektor Okręgowego Związku Re­
wizyjnego Spółdzielni Rolniczych i 
Handlowych w Poznaniu Aleksander 
Całkosiński obejmie stanowisko preze­
sa Rady Spółdzielczej, opróżnione przez 
mianowanie Stanisława Sadkowskiego 
zastępcą dyrektora departamentu obro­
tu pieniężnego, (w)

Francuskie koleje
Paryż. (PAT) Zapowiedź nacjo­

nalizacji francuskich prywatnych 
przedsiębiorstw kolejowych, ujawnio­
na przez Bluma na kongresie w Mar­
sylii, wywołała duże wrażenie w ko­
łach gospodarczych, ze względu na za­
sadnicze znaczenie tej sprawy.

Francuskie towarzystwa kolejowe, 
w myśl nowego projektu rządowego, 
mają być złączone w jedną całość or­
ganizacyjną, kontrolowaną przez rząd, 
który będzie posiadać większość w ra­
dach nadzorczych poszczególnych to-

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 15. 7. 1937 r. 

Tendencja dzieeiejezego zebrania gieł­
dowego była mocna.

Z pożyczek państwowych płacono za
5% poż- konwers. — większe odcinki 
59,— oraz za drobne 54,50^ poza tym pła­
cono za 4% premj. doi. 37,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. piA- 
cono za zlotowe listy zast. serii L.
53,—, natomiast obracano 4% listami zast. 
konwert. po 46—46,25.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polsk ipo 101,—bez oddawców-

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne/ 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwert. większe 

59,— P .
5% państw, poż konwers. drobne 

54,50 P. . _ _
4% poż. prem. doi., seria III 37,50 P.
4J^% zlotowe listy zast. serii L. Pozn. 

Ziem- Kred. 53,— P-
4% listy zast. konwert, ostempl. P. Z. K. 

46—46,25 +
Tendencja mocna-

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowe]

Poznań, 15. 7. 1937 r. 
STANDARTY: 11 żyto 700 g/1., 2) pszenica

742 g/il., 3) owies 420 g/ł.
Ceny orientacyjne:

Żyto stare na osi ........................
Żyto nowe zdatne do przemiału 

Usposobienie spokojne.
Pszenica................... - » » » »

Usposobienie spokojne.
Owies...................................... .... »

Usposobienie spokojne.
Maki żytnie standarty nowe 
żytnia gat. I 0-70% . . . < <
żytnia 0-82% wł. w. . » » « »
żytnia razowa 0-95% . > ■ s .

Usposobienie spokojne.
Maki pszenne standarty nowe 
pszenna gat. I 0-65% . . . ■
pszenna gat. II 65-70% . . » .
pszenna gat. IIA 65-75% . > *
pszenna gat. III 70-75% . « i »

Usposobienie spokojne.
Obręby żytnie stand. . . . > »
Obręby pszenne grube stand.
Otręby pszenne grube stand.
Otręby jęczmienne
Rzepak zimowy .
Gorczyca . . . *
Wyka latowa . s 
Peluszka ... i 

Groch Wiktoria 
Łubin niebieski .
Łubin żółty . . .
Makuch lniany w taflach . . .
Makuch rzepak, w taflach . . .
Makuch słom, w taflach 42—43%
Śrut Soja.......................................... 23 50—
Sioma pszenna luzem . . » » . 2-50— 2.75 

„ pszenna prasowana * * * 3 00— 3.25
„ żytnia luzem . . . s » » 2.70—- 2.9-5
„ żytnia prasowana . < » * 3.45— 3.10
„ owsiana luzem . . « s » 2 90— 3.15
„ owsiana prasowana . •. 3.40— 3.65
„ jęczmienna luzem .... 2.60— 2.85
„ jęczmienna prasowana . . 3.10— 3.35

Siano zwykle luizem........................ 5.10— 5.60
„ zwykle prasowane .... 5.75— 6.25
„ nadnoteckie luzem .... 6.20— 6/
„ nadnoteckie prasowane . . 7,20— 7.50
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 862,1 tonn, w tym żyta 3l5 

tonn, pszenicy 37 tonn, jęczmienia 5 tonu- 
owsa 48 tonn.

ode.
ode.

24.25— 24.50 
20.50— 21.00

26.75— 27,00

25.75— 26,00

32.00
30.00
28.00

37.50 
29.00— 30.00 
26 50— 27 50 
22,50— 23.50

17.25
17.50— 17.75
16.75— 17.00 
16.00— 17 Ofl 
40 00— 42.00 
33.00— 35.00 
2300— 25.00 
23,00— 25. OO 
23.00— 25.00 
17.25— 17.50
17.50— 18.25 
22.73— 23.00
17.75— 18 OO 
23,00— 23.75

4.50
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Rocznica układu przyjaźni
(Od własnego korespondenta „Kuriera Fzznańskiego“)

Berlin, w lipcu.
Minął rok od zawarcia między Rze­

szą i Austrią paktu przyjaźni, zamy­
kającego erę otwartej walki narodowe­
go socjalizmu o „Anschluss“.

Tę pierwszą rocznicę układu z 11 lip­
ca 1936 r. świętowała prasa niemiecka 
obfitymi wspomnieniami, a zamknięte 
dopiero w Wiedniu obrady nad różny­
mi sprawami wykonawczymi do ukła­
du ukwiecone zostały przez delegacje 
niemiecką i austriacką wspólnym ko­
munikatem o „przyjacielskich stosun­
kach“.

I któż będzie się dziwił, że wymie­
niane są pozytywne rezultaty układu. 
Wszak gdy układ dochodził do 
skutku, panował wszędzie pesymizm, 
gdyż jedna strona przepowiadała hitle­
ryzację Austrii, łącząc z tym powikła­
nia wewnętrzne, — druga widziała 
nadciągający odwet Mussoliniego, 
komplikujący całe położenie nad Du­
najem.

Że układ nie prędko rozwiał wszyst­
kie chmury, tego dowodem była rozgo­
rzała już po jego podpisaniu wojna 
prasowa Wiednia z Berlinem. Nawet 
tak starannie przygotowana wizyta 
ministra Neuratba nad Dunajem nie 
obyła się bez głośnych manifestacyj u- 
licznych, rzucających niemiły cień na 
ów7 pierwszy oficjalny gest w obopól­
nych stosunkach. Z racji rocznicy u- 
kladu piszc też ambasador Papen w 
okolicznościowym artykule, iż „reper­
kusje układu na wewnętrzno - poli­
tyczne położenie Niemiec i Austrii nie 
dały pełnego rezultatu“. W wielu ko­
łach hitlerowskich uchodzi oficjalne 
wstrzymanie polityki „anschlussowej“ 
za świadectwo defensywy i nie zmieni 
tego wrażenia inny zwrot we wspom-. 
nianym artykule dyplomaty niemiec­
kiego, ostrożnie potrącający o ewen­
tualność połączenia się Austrii z Rze­
szą „w dalszej przyszłości“.

Może nieco więcej powodu do zado­
wolenia mają ci, co pozytywną stronę 
układu widzą w fakcie, że „problem 
austriacki“ spłynął z tematu drażli­
wych materyj międzynarodowych, za­
przątających dawniej bez mała cały 
świat. Ale głębsza analiza położenia 
międzynarodowego od lipca roku ze­
szłego wykaże, że osiągnięte uspoko­
jenie nad Dunajem ma całkiem inne 
podłoże i byłoby błędem zapisywać je 
wyłącznie na dobro paktu Wiedeń— ’ 
Berlin.

Warto bowiem przypomnieć, że pro­
blem austriacki nie jest wyłącznie tyl­
ko kwestią penetracji hitleryzmu czy 
probieżem wewnętrznych sił Austrii za 
lub przeciw „Anschlussowi“, lecz 
znacznie bardziej zagadnieniem równo­
wagi zagranicznych sił w do­
rzeczu Dunaju, w danym zaś wypadku 
konkurencji sił Niemiec i Włoch, dla 
których Europa południowo-wschodnia 
nie przestała odgrywać roli ważnego 
okręgu dla ekspansji politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej.

Królowa Mary wzięła, udział w uroczysto­
ści położenia kamienia węgielnego pod 
rozbudowę gmachu biblioteki Bodleya przy 
uniwersytecie w Oxforcie. Rozbudowa ta 
kosztować będzie około 7 milionów zło­
tych. Na zdjęciu: królowa Mary w towa­
rzystwie lorda Halifaxa udaje się na miej­

sce uroczystości.

Otóż gdy idzie o te dwa państwa, to 
właśnie od lata roku zeszłego spotkały 
się Rzym i Berlin na wspólnej copraw- 
da, ale zupełnie innej płaszczyźnie ak­
cji międzynarodowej,— a tym terenem 
jest Hiszpania, absorbująca uwagę tych 
dwóch mocarstw w sposób rzadko spo­
tykany w dziejach powojennych. W 
tym więc, a nie innym kierunku po­
szły siły wypadowe Włoch i Rzeszy w 
ostatnich miesiącach pozostawiając te­
ren austriacki odłogiem. Mógł więc 
zeszłej jesieni powoływać się lir. Ciano 
w Berlinie na „harmonię osi Rzym— 
Berlin nad Dunajem“, bo dobrze wie­
dział, że sprawy decydujące gotują się 
w całkiej innej stronie kontynentu — 
za Pirenejami —, że więc innymi sło­
wy nie ma dziś Italia czasu, by zaprzą­
tać sobie głowę zasadniczymi posunię­
ciami co do Austrii.

Ale i z innych jeszcze względów za­
częły Włochy odnosić się z pewną bez­
troską do kwestyj dunajskieb.

Zauważono bowiem z końcem ze­
szłego roku w Rzymie, że na odcinku 
austriackim wyrasta dla polityki wlo-

Naprawiony błąd dyplomatyczny
Na marginesie zlikwidowania tzw. zatargu wawelskiego

Czytelnicy znają już z wydania po­
rannego ostateczne załatwienie tzw. 
zatargu wawelskiego. Każdemu na­
rzuca się wręcz pytanie: jeżeli chodzi­
ło o taką formę likwidacji zatargu, dla­
czego nie skierowano sprawy z góry 
na te tory, nie dając wrogom Kościoła 
sposobności do uprawiania zdrożnej 
agitacji?

Byłoby się tych skutków uniknęło, 
gdyby — jak stwierdziliśmy to zaraz — 
nie był popełniony obustronnie ciężki 
taktyczny błąd dyplomatyczny. Błę­
dem było ograniczenie się pierwotnie 
do ogólnikowego tylko uzgodnienia 
między ministrem Beckiem a nuncju­
szem Cortesim, że ks. metropolita Sa­
pieha ma Prezydenta Rzplitej przepro­
sić, z pozostawieniem zresztą całej re­
dakcji listu choremu i dość odosobnio­
nemu wskutek tego arcybiskupowi 
krakowskiemu. Było to błędem tym 
bardziej, że wiedziano, iż ks. metropo­
lita Sapieha był przeciwny przeprasza­
niu wychodząc z założenia, że nie 
obraził Prezydenta, a w każdym razie 
nie miał tego zamiaru.

Należało zrobić to, co zrobiono te­
raz dopiero, a mianowicie uzgodnić 
przez pełnomocników (min. Becka 
i Mons. Cortesiego) całą osnowę listu, 
biorąc za punkt wyjścia zwykłe przy 
kompromisowym załatwianiu zatar­
gów założenie, że nie było intencji obra­
żenia, że jednak ubolewa się, iż rzecz 
tak' została zrozumiana.

Drugi list ks. metropolity Sapiehy 
idzie po tej linii: arcybiskup krakow­
ski nie przeprasza Prezydenta Rzplitej

skiej cenny sprzymierzeniec, — mia­
nowicie pogłębiający się konflikt Trze­
ciej Rzeszy z katolicyzmem, który oka­
zuje się puklerzem ochronnym, po­
wstrzymującym hitleryzację katolic­
kiego społeczeństwa Austrii.

W miarę jak przeciwieństwa mię­
dzy Berlinem i Watykanem się pogłę­
biają, musi potężnieć reakcja w ma­
sach austriackich i Kwirynał dobrze 
wic, że jest to najskuteczniejszy atut 
jego polityki dunajskiej, szachujący 
układ z 11 lipca.

To też ostatnim artykułom świą­
tecznym prasy niemieckiej z racji rocz­
nicy układu warto przeciwstawić zda­
nie innej treści — znacznie mniej en­
tuzjastyczne — a pochodzące od wie­
deńskiego organu kurii kardynała 
Innitzera „Sturm über Oesterreich“, 
który pisze: „Każdy wie, że przekona­
nie narodowe i wiara Austrii dadzą się 
z sobą pojednać, ale po tamtej stronie 
granicy stoi narodowy socjalizm jako 
idea i metoda, a z nim nie ma sojuszu 
i pojednania“. B. L.

za obrazę, do której nie zmierzał, lecz 
stwierdziwszy, że „nie miał i nie mógł 
mieć intencji obrażenia“ Prezydenta, 
„boleje nad tym“, iż stanowisko jego 
było zrozumiane jako obraza osoby i 
autorytetu Prezydenta, i że Prezydent 
czuje się dotknięty. List ks. metropo­
lity do Prezydenta Rzplitej kończy się 
zapewnieniem „należnego i niezmien­
nego oddania“.

Powtarzamy: od tego, na czym się 
skończyło, byli przedstawiciele dy­
plomatyczni obu stron powinni z a- 
c z ą e, oszczędzając Polsce i Kościoło­
wi Katolickiemu widowiska ostatnich 
tygodni.

Warszawa. (Tel. wł.) Zakończe­
nie zatargu wawelskiego zostało po­
witane w prasie prorządowej tylko 
przez „Gazetę Polską“ i „Polską Zbroj­
ną“ z zadowoleniem „Polska Zbrojna“ 
nadmienia nawet, że wracanie do tej 
sprawy byłoby szkodliwe dla obu stron. 
Zwraca uwagę, że „Kurier Poranny“ 
— redagowany przez członków „sana­
cyjnego“ Związku (Młodych) Narodow­
ców’ —- który angażował się w tej spra­
wie bardzo silnie, całkowicie milczy i 
ograniczył się tylko do podania komu­
nikatu oficjalnego.

W stanie zdrowia ks. metropolity 
Sapiehy zaszła w ostatnich trzech 
dniach bardzo wyraźna poprawra. Za­
palenie w prawym płucu widocznie się 
zmniejsza, a wyśiąk opłucnej zanika. 
Stan płuc "wymaga nadal czujnej opie­
ki i prawdopodobnie ks. Metropolita 
będzie musiał wyjechać z Krakowa do 
jednej z miejscowości podgórskich na 
Podkarpaciu dla przyśpieszenia wessa- 
nia się ognisk zapalnych. Wyjazd nie 
może nastąpić wcześniej niż za dni 
kilkanaście, (w7)

FAKTY i OfWY
Chrzęść. Demokracja 

a Nar. Partia Hebotnicza
Dowiadujemy się, że pomiędzy 

Chrzęść. Demokracją a Nar. Partią Ro­
botniczą toczą się rokowania w spra­
wie uzyskania wspólnej platformy tak­
tycznej i ideowej. Istnieją widoki osią­
gnięcia porozumienia. Podobne roko­
wania prowadzono przed czterema la­
ty, ale wówczas nie zostały pozytywnie 
zakończone. Rokowania obejmują nie 
tylko organizacje polityczne, lecz tak­
że i zawodowe, o ile one istnieją. Na 
tej płaszczyźnie również są perspekty­
wy doprowadzenia do ścisłego współ­
działania, jeśli nie do całkowitej fuzji.

Bezskuteczna interpelacja
„Słowo“ wileńskie w 'następujący 

sposób opisuje skutki sejmowej inter­
pelacji posła Dudzińskiego w sprawie 
masonerii:

„Interpelacja posła Dudzińskiego o 
ujawmienie masonerii, a w szczególności 
roli w masonerii pp. Stempowskiego i 
Skokow’skiego wzbudza nadal wielkie za­
interesowanie w sferach politycznych. 
Szczególne poruszenie wywołała wiado­
mość, iż radca Stempowski, będący bi­
bliotekarzem w Min. Rolnictwa zgłosił 
swoją dymisję motywując ją tym, iż nie 
chce stwarzać rządowi trudności. Podob­
no jednak min. Poniatowski tej dymisji 
nie przyjął, zapewniając różnocześnie p. 
Stempowskiego, iż nie będzie narażony 
z powodu interpelacji posła Dudzińskiego 
na żadne przykrości“.

A zatem interpelacja przeciw’ maso­
nerii nie odniosła skutku. P. Stempow­
ski jest znanym masonem, a w gma­
chu dyrekcji lasów’ państwowych, pod­
ległej ministerstwm rolnictwa, odbyło 
się, jak to ujawniono sw7ego czasu, ze­
branie „braci“ masońskich.

W „Czasie“
Ostatnio pojawiały się często po­

głoski o zmianach w redakcji „Cza­
su“, w związku z zajętym przez to 
pismo stanowiskiem w sprawie tzw. 
zatargu wawelskiego. Obecnie — jak 
donoszą z Warszawy — istotą tych 
zmian jest zastąpienie jednego z naj- 
czynniejszych członków tzw. komitetu 
wykonawczego „Czasu“ p. Wielowiej- 
skiego przez h. senatora Wańkowicza. 
P. Wiełowiejski wyjechał już na dłuż­
szy pobyt za granicę.

Redaktorem naczelnym „Czasu“ 
jest obecnie dr Jan Moszyński.

Nie eSSa ŻycfŚMT,
a dla mleczarek

Prasa żydowska donosiła, że na li­
nii kolejowej Oświęcim—Katowice 
wprowadzono specjalne wagony dla 
Żydów7. Tymczasem — jak donosi „Po­
lonia“ — wiadomość ta jest niepraw- 
dziwa. Dyrekcja kolejowa takiego za­
rządzenia nie wydała. Na kolejach ist­
nieją m. in. przepisy, przewidujące spe­
cjalne wagony w ruchu podmiejskim 
dla mleczarek itp. W tym wypadku 
dyrekcja katowicka w7prow7adziła na 
linii Katowice—Oświęcim dwa dodat­
kowe wagony dla mleczarek. Stąd po­
witała wersja o wprowadzeniu osob­
nych wagonów dla Żydów.

Dwa „totalne“ ugrupowania 
niemieckie

W Poznaniu odbyło się zebranie 
okręgowe „Jungdeutsche Partei“, na 
którym przemawiał senator Wiesner. 
Oświadczył on m. in., że „Jungdeutsche 
Partei“ nie zrezygnuje nigdy z zasady 
totalizmu.

Podobne oświadczenie złożył nie- 
dawno p. Gero Gersdorff, jeden z prze- 
wódców „Deutsche Vereinigung“ (sta- 
roniemcy), stwierdzając w artykule na 
łamach bydgoskiej „Deutsche Rund­
schau“, że ugrupowanie, do którego na­
leży, winno dążyć do totalnego ujęcia 
życia Niemców w Polsce.

Mamy zatem dwie „totalne“ partie 
niemieckie w Polsce. Ani jedna ani 
druga nie reprezentuje jednak cało­
kształtu życia mniejszości niemieckiej, 
a „Jungdeutsche Partei“ uległa — jak 
wiadomo — rozbiciu.

Rywalizacja między dwoma ugru­
powaniami nie oznacza bynajmniej 
zmniejszenia aktywmości politycznej 
żywiołu niemieckiego.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO ŚW. MICHAŁ 

Zebranie plenarne w czwartek 15 bm.
o sodz. 20 na sali S. N., św. Marcin £5.
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Akcja bojkotu Żydów i przemysł łódzki
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).

Lodź, w lipcu.
Dopiero sytuacja przedstrajkowa w 

Łodzi ujawniła w całej pełni, jak wiel­
kie są rezultaty systematycznej akcji 
bojkotowej, prowadzonej od szeregu 
lat przeciwko żydostwu na obszarze 
całej Polski. Teraz, gdy nadchodzą­
cy strajk grozi unieruchomieniem fa­
bryk na dłuższy łub krótszy okres, 
przemysłowcy-ehrześcijanie są, tym 
wybitnie zaniepokojenie, natomiast ży- 
dostwo oczekuje strajku, jak zbawie­
nia. Jest to pierwszy wypadek w dzie­
jach łódzkiego przemysłu, że fabry­
kanci zupełnie różnie reagują na po­
czynania strajkowe. Dotąd bowiem, 
gdy składy były pełne, fabrykanci z 
nadchodzącego strajku zawsze się cie­
szyli, oznaczało to bowiem podniesie­
nie cen w ogóle, a zwłaszcza cennika 
towarów „zramszowanych“, czyli 
przeznaczonych na posezonową sprze­
daż poniżej kosztów, Gdy natomiast 
składy były puste i nie było widoków 
na zyskowną sprzedaż zapasów, a 
prowincjonalny rynek wykazywał du­
żą chłonność, nadchodzący strajk prze­
rażał przemysłowców. Oba te zjawi­
ska zachodziły jednak w skali całego 
przemysłu, bez względu na to, czy da­
na fabryka należała do chrześcijan, 
czy też nie. Dziś jest inaczej.

Składy fabryczne firm żydowskich, 
jak również chrześcijańskich, ale zby­
wających fabrykaty za pośrednictwem 
żydowskiego kupiectwa, są. zawalone 
towarem, natomiast stosunkowo nie­
liczne już stare chrześcijańskie firmy, 
uniezależnione od żydowskiego po­
średnictwa, mają składy niemal zupeł­
nie puste. Przedstawiciele żydostwa 
w instytucjach samorządu gospodar­
czego oraz -żydowska prasa usiłują 
wytłumaczyć to... Brześciem! Pisze się 
i mówi zupełnie poważnie, że mała 
Chłonność rynków jest rezultatem oba­
wy kupiectwa przed zdemolowaniem 
składów i zniszczeniem towarów. Jest 
to oczywiście śmieszny wykręt, próba 
sugerowania władzom, że każda akcja 
antyżydowska w konsekwencji musi 
doprowadzić do zaburzeń, co z kolei 
odbija się na wytwórczości, grozi 
wzróstem beżróbocia, runią całei Pol- 
sUi; itd...

ty rzeczywistości jest inaczej. Zna­
ne fabryki chrześcijańskie, które w ten 
czy inny sposób uniezależniły się cał­
kowicie, lub cona.imniej w dużym 
stopniu, od żydowskich hurtowników 
i detali stów, nie mogą narzekać na 
brak zbytu. Przeciwnie stale cierpią na 
brak produktów. Natomiast żydowscy 
fabrykanci, jako uzależnieni od ży­
dowskiego kupiectwa, taki mają zbyt, 
jak i żydowskie kupiectwo, to znaczy 
silnie zredukowany. Dawniej w Lodzi 
nie zwracano uwagi na pochodzenie 
towaru, brano ten, który można było 
sprzedać z największym zyskiem, a 
Więc przede wszystkim żydowską tan­
detę, efektowniejszą na oko, tańszą i 
otrzymaną od fabrykanta czy hurtow­
nika z większym rabatem. Proces ta­
ki trwał dziesiątki lat. Przed wojna 
był mniej wyraźny, ale od roku 1918 
wybitnie się wzmógł, co między inny­
mi przyczynami doprowadziło do ko­
losalnej ofensywy żydostwa na odcin­
ku przemysłu. Od czasów wojny ani 
.jeden większy zakład przemysłowy w 
Lodzi nie przeszedł z rąk Żydów do 
chrześcjańskiego przedsiębiorcy, nato- 
miatst więcej niż połowa wielkich 
chrześcijańskich fabryk w tym samym 
czasie przeszła w ręce żydowskie. Tak 
się działo, zanim w życiu gospodar­
czym nie zaczął odgrywać poważniej­
szej roli — antysemityzm. Z tą chwilą 
role się zaczęły odwracać. Początko­
wo bardzo nieznacznie i niewidocznie, 
a dziś już zupełnie wyraźnie przemysł 
chrześcijański zdobył na rynku prze­
wagę.

Toteż dla żydostwa jedyną drogą 
ratunku stał się strajk. Gdyby bowiem 
dziś fabryki stanęły, kupiectwo w oba­
wie przed brakiem towaru musiałoby 
brać to, co jest w danej chwili na ryn­
ku. Musiałoby więc porzucić swych 
dotychczasowych dostawców — produ­
centów chrześcijan, a zwrócić się do 
posiadających zapasy żydowskich hur­
towników i fabrykantów. Tak za jed­
nym zamachem udałoby się odrobić w 
dziedzinie włókiennictwa to. co zdzia­
łały lata bojkotu. Nawet teraz, choć 
jeszcze strajk nie wybuchł, żydostwo 
zaczyna odzyskiwać rynek. Prowincja 
w przewidywaniu ewentualnego wzro­
stu cen zaczyna robić zapasy i silą rze­
czy musi zawierać transakcje z tym, 
kto w danej chwili posiada towar — 
z Żydami.

Przemysłowcy - chrześcijanie straj­

ku się obawiają. Skłonni są ^na­
wet do podwyższenia taryfy płac ro­
botniczych, ale nie są w stanie nic 
realnego uczynić, gdyż w związkach 
przemysłowych i samorządzie gospo­
darczym żydostwo ma zdecydowaną 
przewagę i prowadzi, rzecz jasna, ta­
ką politykę, jaka odpowiada intere­
som fabrykantów - Żydów, Związek 
Przem. Włókienniczego Rzeczypospo­
litej Polskiej (wielki przemysł surow­
cowy), gdzie dyrektorem jest Żyd Ber- 
kowicz, zdecydowanie odrzucił żąda­
nia podwyżki płac, Cztery związki 
drobnych producentów w odpowiedzi 
na żądania robotników zapowiedzia­

Dwa znamienne oświadczenia gen. Franco — Przywódca narodowej Hiszpanii wierzy 
w szybkie zwycięstwo swych wojsk

S a 1 a m a n k a. (PAT). Po raz pier­
wszy gen. Franco przyjął w swym ga­
binecie przedstawicieli prasy zagra­
nicznej, którym oświadczył:

„Daję panom całkowitą możność 
poruszania się po Hiszpanii i poszcze­
gólnych frontach. Wymagam abyście 
pisali prawdę. Prawda jest naszym 
jedynym sprzymierzeńcem w tej walce, 
która stanowi zarówno misję między­
narodową — zwalczanie komunizmu, 
oraz misję narodową — wyzwolenie 
Hiszpanii z chaosu.

„Pragniemy tryumfu cywilizacji 
zachodniej. Pragniemy wszędzie usta­
lić porządek i sprawiedliwość. Tylko to 
nic ponadto. Wierzę, że niedaleki jest 
czas, gdy ten kraj odzyska pokój, dzię­
ki wspaniałemu zwycięstwu“.

Berlin. (PAT) Kilka dzienników 
niemieckich ogłasza wywiad, udzielo­
ny przez gen. Franco jednemu z ko­
respondentów amerykańskich.

Gen. Franco oświadczył ni. in./*iż 
ratunek Hiszpanii widzi ¡jedynie w peD 
ńym zwycięstwie armii’ narodowej. 
Spodziewa on Się, że zwycięstwo to bę­
dzie szybkie.

Na zapytanie korespondenta, czy 
są jakieś oznaki, że Walencja próbo­
wała zakończyć wojnę przy pośredni­
ctwie zagranicy, gen. Franco oświad­
czył, iż rokowania w tym kierunku u- 
siłował rozpocząć premier Blum. 
Zwrócić się on miał m. in. do prezy­
denta Stanów Zjedli., spotkał się jed­
nak z odmową. Usiłowania te świad­
czą o rozpaczliwym położeniu Walen­
cji.

Na pytanie, jakie warunki postawią 
powstańcy, jeżeli nieprzyjaciel zwróci 
się z prośbą o zawieszenie broni, gen. 
Franco oświadczył, iż żądaliby przede 
wszystkim oddania całej artylerii i 
wszystkich samolotów, oraz zwolnie­
nia wszystkich jeńców. Dalej zapro­
testował przeciw jakimkolwiek pro­
jektom podziału kraju, oświadczając, 
iż ruch narodowy walczy z myślą o

Pomnik wdzięczności za dostęp do morza
rządu w sprawie bazyliki morskiej

dowie bazyliki na Kamiennej Górze? 
W tym względzie brak jest autoryta­
tywnych wiadomości. Wiadomo tylko, 
że przyczyn należy szukać w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych.

Ks. biskupowi zapowiedziano, że 
dla bazyliki wyznacza się miejsce tuż 
nad morzem na placu reprezentacyj­
nym. W kole urbanistów i cenionych 
w Gdyni architektów projekt wybudo­
wania bazyliki na placu reprezentacyj­
nym uważany jest za nierealny. Ba­
zylika potrzebuje terenu. Odpowied­
niego miejsca się nie znajdzie, na pro­
jektowanym placu reprezentacyjnym. 
Przytaczane są jeszcze i inne argu­
menty zasadniczej natury, stwierdza­
jące podcięcie całego projektu wybu­
dowania bazyliki z chwilą zakazania 
jej postawienia na Kamiennej Górze.

Cała sprawa do głębi poruszała 
opinię katolicką w Gdyni. Katolicy w 
Gdyni nie mają odpowiedniego kościo- 
ło. Nabożeństwa odbywają się w cia­
snych kościołach prowizorycznych. 
Wszystkie bowiem środki łożone są na 
prace związane z bazyliką. Czyż więc 
Gdynia pozostanie bez bazyliki i także 
bez odpowiedniego dużego kościoła?

Gdynia. — Pomnikiem wdzięcz­
ności narodu za odzyskany dostęp do 
morza ma być wspaniała bazylika 
morska, której wybudowanie projektu­
je się w Gdyni na Kamiennej Górze.

Kiedy przed ośmiu łaty powstał pro­
jekt wybudowania bazyliki, w kołach 
masońskich twierdzono, że do wybu­
dowania monumentalnego kościoła na 
szczycie góry się nie dopuści. Pogróż­
kom tym położył kres P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, który sam uczestni­
czył w7 uroczystościach poświęcenia 
kamienia węgielnego pod bazylikę.

Budowę bazyliki podjęto. Jest osta­
tecznie zatwierdzony projekt kościoła 
i przeprowadzono już roboty ziemne. 
Obecnie jednak rozeszła się po Gdyni 
wiadomość, że pod obecność Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w Gdyni na temat 
bazyliki' przeprowadził rozmowę min. 
Kwiatkowski z J. E. ks. biskupem dr 
Okoniewskim. W rozmowie tej wice­
premier stwierdził, że bazylika na Ka­
miennej Górze wybudowaną nie bę­
dzie. ■ • .W i : , .

Wiadomoć ta potwierdza się. ^Jaki­
mi motywami kierują się władze pań­
stwowe wypowiadając się przeciw bu­

ły... obniżki płac! W tych warunkach 
chęć podwyższenia płac ze strony prze- 
mysłowców-chrześcijan (co jest i słu­
szne i możliwe) okazała się zupełnie 
jałowa. Płac oni nie podwyższą, 
strajk będzie i żydostwo zwycięży.

Toteż jedyna droga, jaka dziś po­
została chrześcijańskim fabrykantom, 
to wystąpienie z zażydzonych związ-

Zaparcie, połączone z nadmiernym wy­
twarzaniem się gazów i ucisku na sercu, 
utrudniony oddech i uczucie strachu mi­
jają szybko i pewnie przy stosowaniu na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa.

Tg 21104

niepodzielnej Hiszpanii. Wykonaniu 
projektu wycofania ochotników prze­
szkadza stanowisko rządu walenckie- 
go, co wyraziło się m. in. w nadaniu 
wszystkim cudzoziemcom obywatel­
stwa hiszpańskiego Następnie oświad­
czył z naciskiem, iż rząd narodowy nie 
ma zamiaru odstępować ani ka­
wałka ziemi jakiemukolwiek obcemu 
mocarstwu.

Na pytanie co do przyszłego ustro­
ju, Franco odpowiedział, iż nawiązu­
jąc do własnej tradycji prawno - pań­
stwowej, Hiszpania wzorować się bę­
dzie na ustroju Włoch i Niemiec, o-

Brytyjski projekt kontroli
Londyn. (ATE) Ogłoszony został 

plan angielski w sprawie zakończenia 
kryżysń w Komitecie Nieinterwencji. 
Plan ten zawiera następujące główne

. .■ .iy: '
1. Utrzymanie kontroli na lądzie.
2. Zniesienie kontroli morskiej i 

wprowadzenie obserwatorów neutral­
nych na śtatkach płynących do Hiszpa­
nii, oraz w portach hiszpańskich.

3. Ewakuacja ochotników cudzo­
ziemskich z Hiszpanii, oraz utworze­
nie specjalnej komisji, która by kiero­
wała tą ewakuacją.

4. Przyznanie obu stronom praw 
państw wojujących po wypełnieniu 
jednak pewnych warunków. Najważ­
niejszy z nich związany jest z ogłosze­
niem specjalnej listy towarów uzna­
nych za kontrabandę, która by się po­
krywała z listą Komitetu Nieinterwen­
cji. Lista ta musiałaby być uznana 
przez wojujące strony. Poza tym mu­
si ałyby zobowiązać się do nieatakowa- 
nia ^parowców, na pokładzie których 
znajdują się obserwatorzy neutralni.

ków i działanie na własną rękę, z u- 
względnieniem swoich, chrzecijań- 
skich interesów. Takie postępowanie 
naraziłoby wprawdzie zakłady chrze­
ścijańskie na bardzo ostrą walkę z ży- 
dostwem, czego chrześcijański prze­
mysł dziś się boi. Ale przemysł ten 
winien sobie zdawać sprawę, że walki 
uniknąć się nie da, że w chwili obec­
nej toczy się ona mniej wyraźnie, ale 
nie mniej ostro. Co więcej, dziś wal­
na bitwa rozegrałaby się w warunkach 
korzystnych dla chrześcijan. Żydo­
stwu zależy jednak na odwleczeniu 
rozgrywki. Zresztą Żydzi unikają 
głośnych i walnych batalii. Wolą ko­
lejno opanowywać placówkę po pla­
cówce, tak, jak zdobyli lub zniszczyli 
Kunitzera, Heinzla. Leonhardta, Rind­
iera, Stolarowa i tyle innych.

KAZIMIERZ HAŁABURDA.

partym na zasadzie hierarchii, miłości 
ojczyzny, sprawiedliwości społecznej 
oraz popierania stanu średniego i kla­
sy robotniczej.

Mówiąc wreszcie o działalności Ko­
mitetu Nieinterwencji podkreślił, iż 
bolszewicy hiszpańscy mają wspólną 
granicę z Francją, dysponującą potęż­
nym przemysłem i stanowiącą siedzi­
bę „czerwonych rewolucjonistów“. To 
też mogli sprowadzić przez granicę 
wielką ilość materiału wojennego i 
tysiące ochotników. Granica z Portu­
galia nie daje natomiast takich moż­
liwości.

Komitet Nieinterwencji zbiera się 
w piątek o godz. 12. W razie przyjęcia 
planu brytyjskiego rząd angielski na- 
wiąże natychmiast rokowania z obu 
rządami w Hiszpanii, celem uzyskanią, 
ich zgody na proponowane zarządze­
nia.

Londyn. (PAT). Nowy plan niein­
terwencji nie wywołuje entuzjazmu 
prasy angielskiej. Dzienniki przyznają, 
że jest to kompromis wymagający 
ofiar ze strony wszystkich.

Prasa prorządowa, jak „Times“, 
„Daily Tełegrapih“ oraz „Morning 
Post“ popierają plan jako jedynie sku­
teczny i ostateczny wysiłek utrzyma­
nia nieinterwencji i opanowania za­
targu hiszpańskiego. Prasa opozycyj­
na ostro atakuje ten plan, a zwłaszcza 
propozycję udzielenia obu stronom 
praw kombatantów.

Labour Party postanowiła wczoraj 
wieczorem, po zapoznaniu się z pla­
nem, domagać się, zacząć tę sprawę w 
trybie przyspieszonym już dziś. Szef 
opozycji zgłosił wniosek w Izbie Gmin 
o nagłość i o ile spiker uzna żądanie 
to za uzasadnione, debata odbędzie się 
jeszcze dziś wieczorem.

W tutejszych kołach dyplomatycz­
nych przyznają, że plan brytyjski sta­
nowi podstawę do dyskusji, ale prze­
widują ogromne trudności, jeśli chodzi 
° przyjęcie w projektowanej przez 
min. Edena postaci. Jak przypuszczają 
w tutejszych kołach dyplomatycznych, 
Sowiety i Włochy wysuną zasadnicze 
zastrzeżenia.

Szczęście w nieszczęściu
Katowice. (AJS) W Piaśnikach 

w przejeżdżającym zwykłym szlakiero 
autobusie śląskich linii nastąpił z nie­
wyjaśnionych powodów defekt motoru, 
i szofer Wilhelm Kondzala utracił pa­
nowanie nad wozem, w którym znaj­
dowało się wielu pasażerów.

Sunący po szosie zygzakiem auto­
bus wpadł przede wszystkim na wy­
ładowaną owocami i jajami furman­
kę Meistra z Chorzowa, przy czym ca=- 
ły towar wartości kilkuset złotych u- 
legł zniszczeniu, furmanka została po­
ważnie uszkodzona a koń okaleczony. 
Następnie autobus potrącił samochód 
osobowy braci Drosd z Świętochłowic 
i uszkodził go poważnie.

Na szczęście pasażerowie autobusu 
i samochodu ; wyszli z nieznacznymi 
obrażeniami.



burner 3T8 — KurTer PoznaîtsM, piątek, W Tïpea Î937 — Strona $

felieton kulturalny

„Powtórka“ z historii polskiej...
Napisała prof. dr Zofia Niemo jewska - Gruszczyńska

Gorąco — Na zgadywanego — Wielka bitwa w lesie — „Ja wiem!“ „Ja powiem!“ 
Pytajcie sami! — Podnoście ręce! — Galop przez historią — Co, już dzwonek?

Wódz i rycerze — Kawa pachnie.

UŻ wakacje, 
szkoła poza mną,. 
Ale jak trudno 
pozbyć się jej z 
myśli! Ot, teraz, 
przyszło mi za- 
pytanie, kto z 
czytelników wie,

<■&|ą.R może wyglą­
dać „lekcja hi­

storii“ w dzisiejszej szkole? Nie taka 
może zwykła, nie codzienna, ale za­
wsze lekcja. Mam ją w pamięci z 
przed paru tygodni — spróbuję opo­
wiedzieć.

*
30 stopni ciepła od rana. Klasa V 

naszej Szkoły Ćwiczeń ma południową 
wystawę. Dwudziestu trzech chłopców 
i dwadzieścia dwie dziewczynki cze­
kają na lekcjo historii. Jakoś nawet 
niezbyt głośno. Miny osowiałe.

— Mają dość! — myślę, wchodząc 
do klasy.

I ja, co prawda, mam dość. Gorąco, 
duszno... W dodatku temat lekcji 
trudny: bunt Chmielnickiego. Co tu 
począć? Przekustykać godzinę? A 
co będzie z tradycją, że historia jest 
ciekawa: Dzieci nie lubią zrywać z 
tradycją... Na wszelki wypadek robię 

tajemniczą minę. To często poma­
ga... Rozpaczliwie szukam jakiejś 
zbawczej myśli, a tymczasem, żeby zy­
skać na czasie, proponuję schowanie
książek. To zawsze robi dobrze.

Tajemniczość... no, tak, ale co da­
lej. .. Dzieci, zdziwione milczeniem, 
zaczynają spoglądać ciekawie: co to 
będzie? Ba, żebym to wiedziała. .. Ta­
jemniczość to zagadka... Zagadka? 
Już mam! Czekajcie, urwisy, zaraz mi 
tu zaczniecie inaczej śpiewać!

*
— Słuchajcie, coś wam rzeknę. — 

Kończymy nasz kurs historii uczyli­
śmy się o tylu królach, o tylu wojnach, 
bitwach. Cóż bitwa? Walczą dwa 
wojska, jedno zwycięża i już! Ciągle 
to samo. A przecież. .. czy są dwa 
zupełnie jednakowe zdarzenia? zupeł­
nie jednakowe bitwy? Posłuchajcie, 
uważajcie:

Oto rzeka płynie wartko. Na jed­
nym brzegu i na drugim puszcza. Po 
jednej i drugiej stronie zbrojni ludzie. 
Ci z zachodu już siedem dni szukają 
brodu. Ci ze wschodu bronią przej­
ścia. Za nimi słychać łoskot toporów 
walących w drzewa... Już obce woj­
sko na naszym brzegu...

W miarę jak mówię, na krzeseł­
kach zaczyna się ruch. To ten, to ów 
podnosi się, to tu, to tam wystrzela w 
górę ręka — sygnał: on już wie, on po­
wie dalej... O, nie, aniołku, pocze­
kaj trochę. Dobrze, że już chcesz, że 
nie śpisz, że nie przeczekujesz lekcji — 
myślę — ale mało jeszcze chętnych. 
Mówię dalej:

— Cofają się ostrożnie wojska o- 
brońców. Czają się za zwalonymi kło­
dami. Napastnicy zagłębiają się w pu­
szczę. Na Cóż wódz czeka? Wpuści 
ich do swego kraju? Pozwoli nisze;t ć 
swą ziemię? — Ale bo, proszę pani, 
on wciąga w zasadzkę — wyrywa się 
Jurek — Niemćy myślą, że Polacy 
stchórzyli i wejdą daleko w las, a Po­
lacy podjazdami dadzą im łupnia...

— Niemcy? Jakto! — (jestem stra­
sznie zdziwiona).

— No, tak! Przecież to Chrobry 
wojuje z Niemcami — woła Rysiek — 
ja opowiem dalej!

— Nie, ja! ja! ja! — huczy w klasie.
— No, wiecie! Przerwaliście mi? 

Dobrze! To nie powiem dalej. Mówcie 
sami, kiędyście tacy! Kto chce, niech 
powie o jednej bitwie,, a my będziemy 
zgadywali o czym mówi. Chcecie?

— Chcemy! Chcemy!
Szybko przebiegani wzrokiem po 

zaciekawionej gromadzie. Co to? 
Bohdan wyciąga rękę? Rzadkość: za­
zwyczaj mówi niechętnie, zapytany ją­
ka się, czerwieni, trudno z niego coś 
wydobyć, choć zeszyt świadczy o za­
interesowaniu przedmiotem. Trzeba 
chwytać okazję w lot:

— Głos dla Bohdana! " ‘
Bohdan zaczyna: Lasy, wielkie 

lasy... Za nimi płaszczyzna... W dali

miasto. Dużo wież. Na wieżach ba­
niaste kopuły. Pod miastem namioty, 
mnóstwo namiotów. Otwierają się bra­
my miasta. Idzie pochód z chichem i 
solą. Idzie jakoś niepewnie, ze stra­
chem. Stroje bogate, futra. Przed naj­
większym namiotem siedzi rozparty 
obcy król. Koło niego świta. Opodal 
duchowny w czarnej sutannie. Dzwo­
ny biją...

Szum zrywa się w klasie, krzyk:
— Batory! Psków ! Teraz ja! Ja! — 

Las rąk wyrasta przede mną.
— Chwileczkę Nie można tak hała­

sować! Kto zgadnie, niech da znak, ja 
zapytam za każdym razem innego, do­
brze?

— Ale będzie pani pamiętała, że 
podnosiliśmy ręce?

— Oczywiście!
I płynie opow ieść za opowieścią, 

przeplatana, pomimo umowy, żywą re­
akcją słuchaczy, aplauzem lub kryty­
ką: Pocoś powiedział o krzyżach na 
płaszczach? Odrazu wiadomo, że o 
Krzyżakach mowa! Trzeba było tak! 
albo lepiej tak!

Cichutko podchodzę do drzwi, wio­

Korpus oficerski armii francuskiej
Od czasu powstania we Francji rzą­

du „frontu ludowego“, podważającego 
jej stanowisko mocarstwowe, uwaga 
patriotów francuskich zwraca się co­
raz bardziej ku armii, którą opinia o- 
gólua uważa dotąd za monolit grani­
tu, opierający się zwycięsko uderze­
niom fali masońskiej, skojarzonej o- 
statnio z międzynarodowym socjaliz­
mem. Za mojej pamięci monolit ten 
przetrwał podobną burzę w czasie rzą­
du masońskiego wroga kościoła Com- 
besa. Nastrój wśród oficerów był po­
sępny; w poufnych rozmowach ze mną 
sarkali na ujemne wpływy masońskie, 
nienawistne w stosunku do religii, 
i podważające jednolitość armii.

Mijały lata. Prądy te ulegały przy 
różnych rządach osłabieniu, ale istnia­
ły na szczytach, wciąż się objawiały, 
naw'et w okresie wojny światowej. Do­
świadczył ich na sobie nawet marsz. 
Foch, gorliwy katolik, którego masoni 
usunęli w 1916 r. od dowództwa pod 
pretekstem, że osiągnął on wiek prze­
pisowy, jest zmęczony a metody dowo­
dzenia posiada przestarzałe.

Wokół Nieinterwencji
Trzynastego lipca Francja „zawie­

siła" kontrolę międzynarodową na 
swej hiszpańskiej granicy.

Zapowiedź tego kroku wywołała li­
czne komentarze prasy całego świata. 
Czy decyzja ta oznacza, że Francja po­
rzuca swą dotychczasową neutralność 
i staje po stronie jednej z walczących 
armii? — Bynajmniej. Rząd zazna­
czył wyraźnie, że „zobowiązania Fran­
cji w dziedzinie nieinterwencji pozo- 
stają w mocy. Dotyczy to wysyłki o- 
chotników, amunicji, materiału wojen- 
nego oraz wszelkich zakazów, wynika­
jących z układu o nieinterwencji“.

Nie tu więc leży powód niepokoją­
cych pogłosek rozsiewanych w7 prasie. 
Doszukiwać się go należy raczej w 
fakcie, że niespodziewanie Francja 
ważyła się na krok samodzielny.

Minister Eden uznając w7 Izbie 
Gmin słuszność tego kroku, rozwiał 
nadzieje bloku Berlin — Rzym, spo­
dziewającego .się, że harmonia Paryża 
z Londynem ulegnie po tym kroku 
zakłóceniu. To rozczarowanie znala­
zło wnet swój wyraz w7 dziennikach 
niemieckich i włoskich.

Cała gra dyplomayczna wokół 
spraw półwyspu Pirenejskiego jest 
jakby szukaniem słabych punktów 
przeciwnika, badaniem czy nie znaj­
dzie się jakaś szczelina w7 ogólnym u- 
kładzie sił, przez którą będzie się moż­
na przecisnąć i uzyskać realne korzy­
ści. Z tego punktu widzenia, ow7a 
szermierka jest raczej zniechęcająca 
dla wszystkich partnerów. Zbyt wiele 
splata się tu interesów, by którakol-

dących na korytarz przewietrzony, 
chłodny. Otworzę je: będzie więcej 
powietrza — ewentualny ruch na ko­
rytarzu nie rozproszy dziś ich uwagi.

Słuchani. Snuje się obraz za obra­
zem; Już wzięte Wielkie Łuki, i Ta- 
tarzy cofnęli się z pod Lignicy, i Chod­
kiewicz srebra już sprzedał, żeby ąr- 
mię nakarmić, i Głogów obroniony, i 
tak dalej i dalej, tam i napowrót.. Ni­
by husaria Żółkiewskiego pod Kłuszy- 
nem galopujemy wzdłuż i poprzek hi­
storii, wprost i na wspak, jak ich za­
pał poniesie.

Słucham. Cieszę się. A w myśli 
błogosławię książkę Władysławy Mar- 
tynowiczówny: „Obrazy z przeszłości 
i teraźniejszości“, która wprawdzie 
jest pomyślana jako podręcznik dla 
szkół pow szechnych I stopnia, ale swą 
żywnością i bogactwem ilustracji nie 
raz nam lekcję okraszała.

— Co to? Już dzwonek? To nie­
możliwe! A jednak!

Dla osób, cierpiących na dnę, reuma 
tyzm, kamicę i cukrzycę, naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa brana rano na 
czczo, jest znakomitym środkiem regulu­
jącym czynności jelit i wpływającym do­
datnio na ogólna przemianę materii.
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Po wojnie rządy nad armią przeszły 
w pew nym okresie do rąk rządu naro­
dowego. Ministrem wojny był nawet 
przez czas niedługi marsz. Petain, abe 
wkrótce znikli ponownie z dziedziny 
kierownictwa zagadnieniem obrony 
państwa fachowcy. Rządy wróciły do 
lewicy, poparte po raz pierwszy przez 
komunistów7.

Przez cały okres rządu masońskie­
go armia milczała; nazwano ją nawet 
„La Grande Muette“. Wysoko wy­
kształcony i patriotyczny korpus ofi­
cerski trzymał się z daleka od wszel­
kich wewnętrznych walk partyjnych. 
Zdaje się jednak, że obecne rządy „lu­
dowe“ prowokują wprost „Niemowę“ 
do przemówienia. Poważny miesięcz­
nik „La France Générale“, w którym 
współpracują największe powagi świa- 
ta wojskowego — marsz. Petain, gen. 
Weygand oraz inni myśliciele wojsko­
wi — ogłosiła dwa charakterystyczne 
dokumenty: list skromnego dowódcy 
kompanii, omawiający sprawę obniże­
nia. poziomu moralnego masy żołnier­
skiej, i wezwanie gen. Debenay do

wiek z potęg chciała z nich zrezygno­
wać. Zbyt ważną dla Francji jest 
sprawa politycznego nastawienia jej 
południowej sąsiadki, zbyt drogi Al­
gier, ale Anglii zbyt żywotna jest dro­
ga do Indii, dla Włoch kw7estia opa­
nowania morza Śródziemnego, a dla 
Niemiec wpływy w7 Afryce, — by te 
państwa nie przedsiębrały wszelkich 
możliwych środków ostrożności para­
liżując natychmiast każdą akcję prze­
ciwnika zmierzającą do zmiany sta­
tus quo.

W tych warunkach posunięcie 
Francji wywołując zrozumiale nieza­
dowolenie jej przeciwników, wzmacnia 
widoki powodzenia Komitetu Niein­
terwencji.

Błędem byłoby lekceważyć jego 
działalność. Chociaż dotychczas nie 
mógł położyć kresu wojnie domow7ej 
niszczącej Hiszpanię, uchronił op w 
pewnej chwili Europę od pożogi Nie 
tak dawno jeszcze czytaliśmy depesze 
donoszące o coraz to nowych transpor­
tach wojsk, amunicji, materiałów7 wo­
jennych, zasilających szeregi walczą­
cych. Była chwila, gdy zdawało się, 
że stara Europa, nauczona doświad-, 
czeniem lat 1914 — 1918 postanowiła 
tym razem rozegrać porachunki na 
terenie kraju najmniej zdolnego do 
samoobrony swych interesów7.

Zbyteczne jest chyba dodać, że po­
dobny eksperyment zakończyłby się 
ogólną rzezią. W obawie właśnie przed 
podobnymi ewentualnościami, powstał 
Komitet Nieinterwencji.

Spieszmy myć ręce: śniadanie sty­
gnie! Nim będą gotowi, zanotuję treść 
lekcji w dzienniku: Powtórzenie kur­
su historii politycznej. Uśmiecham się: 
umieją zuchy! Kto pamięta o tym, że 
gorąco ?

Przechodząc koło kosza, wrzucam 
weń strzępki przygotowanego na tę 
lekcję konspektu: Bunt Chmielnickie­
go. Ileż to razy tak w strzępki lecą 
zamierzenia nauczyciela, który musi 
ulec przemożnej sile zainteresowań i 
możliwości panów stworzenia: dzieci.

*
Prowadzę swą gwardię do jadalni.- 

Wije się długi wąż w dół klatki scho­
dowej. Odprężam się powoli. Chwa­
ła Bogu, minęło, powtórzenie to prze­
cież najtwardszy orzech do zgryzienia. 
Nie miałam pojęcia, że to przejdzie a- 
kurat dziś i że przejdzie tak gładko. 
Mniejsza o Chmielnickiego!

. — A ta szlachta to dziwna, sły­
szę za sobą. — Niby wszystko robiła 
jak z łaski, targowała się o przywileje, 
a jak przyszło co do czego, to rwała 
z kopvta i zwyciężała!

— Ale bo miała wodzów, co wszy« 
stko potrafili! — pada replika.

— Widzicie go: wszystko! A jakby 
rycerze źle walczyli, to co poradziliby
wodzowie! _ .

Gdy wchodzimy do jadalni, zapach
kawy mile uderza nozdrza. Staję po 
środku. Rozpryska się gromada

Uwaga! Powoli! Nie zdobywamy 
przecież okopów!

DR ZOFIA
NIEMOJEWSKA - GRUSZCZYŃSKA

Warszawa.

korpusu oficerskiego. Ze względu na 
powagę poruszonych przez autorów za­
gadnień cytuję ich treść.

Kapitan pisze:
„Rekruci obecni na skutek nadużyć 

i pijaństwa są bardziej zużyci niż daw­
niej. Nieświadomość i obojętność są prze­
rażające. Z siedemnastu sierot po wojsko­
wych tvlko jeden wiedział, w szeregach 
jakiego pułku, gdzie i kiedy zginął jego 
ojciec. 15 proc, pisze słabo, 35 proc, ma 
ledwo wystarczające wiadomości. 25 proc, 
dostateczne, ale nie odnawiane. Przekona­
nia tylko materialistyczne, może 6—S proc, 
interesuje się ojczyzną lub óbowiązkamt 
społecznymi. Z takiej młodzieży da się 
zrobić żołnierzy zdyscyplinowanych, ale 
nie podobna wzmocnić w7 nich poczucia 
obywatelskiego. Nie mają ideału, wiary, 
rząd nie zrobił niczego, by przywrócić 
młodzieży przekonanie, że przede wszyst­
kim należy spełnić obowiązek, a dopiero 
potem ubiegać się oprawa...“

Arytkuł gen. Debeney „La mysti- 
que de notre corps dtofficiers“ zazna­
cza się niezwykle podniosłym tonem, 
niepokojeni o armię, której tak zagra­
ża niebezpieczeństwo od wewnątrz.

Przytoczę treść najważniejszych u- 
stępów:

„Oficerowie, którzy rozpoczęli służbę 
po katastrofie 1870 r., mieli nadzwyczajne 
szczęście dokonać marszu ku gwiazdom. 
Wysiłek ich uwolnił Alzację i Lotaryngię. 
Stan wojskowy nie jest, profesją, ale po­
wołaniem, jak kapłaństwo.

„Jedyną przeszkodą przeciwnika rozbi­
tego wczoraj, a dążącego dzisiaj do 
wskrzeszenia w centrum Europy impe­
rium Karola V. jest armia francuska, 
oparta o walory korpusu oficerskiego. 
Tylko ona może uratować pokój wykwitły 
ze zwycięstwa a potęgę jej wytwarza cały 
naród, stopiony ze swą siłą zbrojną ma­
terialnie i moralnie.

„Nigdy jeszcze naród nic był niebez­
pieczniej podzielony. Przed 1914 r. były 
różnice' polityczne, obecnie są socjalne. 
Nad walkami politycznymi górują walki 
klas. Wtedy ferment, był niepożądany, 
obecnie może się stać śmiertelnym. Mu­
szą Francuzi w dniu mobilizacji zapom­
nieć. o dzielącej ićh walce klas i wznowić 
wobec niebezpieczeństwa zagrażającego 
ojczyźnie zjednoczenie narodowe, którego 
symbolem jest sztandar trójkolorowy, a 
odpowiednią reprezentacją korpus oficer­
ski.

„Stojąc z daleka od walk politycznych 
i socjalnych, oficer nie jeśt ani wyborcą, 
ani wybieralnym, nie ma ambicji -władzy, 
nie jest również kapitalistą, znosi z god­
nością swój stan posiadania a jednocze­
śnie pracuje wprost bez wytchnienia w 
zaciętej służbie sztandaru trójkolorowego. 
Tylko korpus oficerski może .wytworzyć 
unię narodową, stać się, cementem uzbro­
jenia moralnego i materialnego kraju dla 
obrony. Dążenie do tego ideału nie mo­
że być nigdy zanadto wpajane a gdy nie­
bezpieczeństwo minie, gorący głos ojczyz­
ny ogłosi — oto są ci, których naznaczy­
łam dla osiągnięcia zjednoczenia mych 
dzieci“.

Tak przemawia jeden z najbardziej 
wybitnych przedstawicieli armii.

E. DE HENNING-MICHAELIS
. generał
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Ważne numery telefonów!
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogMiow.: 19-57 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-(»8: Klimika przy Polnej 
74-02: Marsz. Kocha 'nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac
Świetokrz 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek
Wildecki 66-35 .W. Garbary

------------------(nar. W elkiei) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07 Centr. 
niiędzytn. Ob. Inform. tel. 09. Biuro aapr. 08.

poziom'- —0,30 m. 
temper.: + 19,4

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. 27 Grudnia, ul. 27 Grudnia 

18; — Apt. Czerwona. Stary Rynek 37; — Apt. 
św. Piotra, plac św. Krzyski: — Apt. im. K. 
Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Bazar); — Jeży­
ce: Apt. pod Gwiazda, ul. Kraszewskiego 12: — 
Łazarz: Apt. św. Łazarza, ul. Strusia 9; — Gór 
czyn: Apt. Kai pińskiego, ul. Marsz. Kocha 158; 
— Wilda: Apt. pod Korona, ul. G. Wilda 61: — 
Dębiec: Apt. Dębiecka, ul. Dębiecka 6: — So- 
Łaez: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; — Główna! 
Apt. przy Krzyżu ul Główna 53: — Starołęka: 
Apt. miejscowa, ul Staroięcka 83.

miasta

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 15 lipca 1927 r.

Do Poznania przybyła drużyna polskich harce­
rek i harcerzy z Berlina w liczbie 33 osób. — 
W Bibliotece Uniwersyteckiej odbył się „Dzień 
propagandy pływania". — Na targu płacono za 
a/z kg truskawek 50—70 gr, porzeczek 40—50 gr, 
wisien 60 gr, agrestu 70—90 gr, malin 1 złoty.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Odpust w kościele Bożego Ciała.

16 lipca przypada odpust Matki Boskiej 
Szkaplerznej. Przez całą oktawę od piąt­
ku począwszy odprawiają się nieszpory 
codziennie o 16. Uroczystość zewnętrzną 
odpustu obchodzi się w niedzielę 18 lipca 
z następującym programem: o 6 rano 
wystawienie N. Sakramentu i jutrznia. 
Msze św. o 6,30, 7,30, 8,30, 9,30, .10,30 i 
12-tej. Kazania na wotywie o 8,30 i su­
mie wygłosi ks. radca Durzyńpki, sumę 
o godz. 10,30 odprawi ks. dyr. Gałdyński, 
nieszpory (16-tej) ks. profesor Gryczka, 
kazanie w czasie nieszporów wygłosi ks. 
dyr. Jasiński.

Do Szkaplerza Karmelickiego przyjmu­
je się codziennie po mszy św. o godz. 9 
i po nieszporach o 16. Kto chce przyjąć 
szkaplcrz winien przed tym przystąpić 
do Sakramentów św.

— * Rekolekcje zamknięte dla pań od­
będą się staraniem Sodalicji Pań Aka- 
demiczek od 25—29 sierpnia 1937 r. w 
Pniewach u ss. Urszulanek S. J. K. Koszt 
12 zł.

Zgłoszenia — możliwie pisemne — 
przyjmuje do 15 sierpnia p. drowa Z. Dzie- 
giecka, Poznań, ul. Półwiejska 19 m. 10.

WIECZORY I KONCERTY
— * Dziś koncert w Parku Wilsona.

Dzisiejszy koncert Orkiestry Symfonicz­
nej stół. m. Poznania odbędzie się w 
parku Wilsona pod dyrekcją kapelm. W. 
Buchwalda. Początek koncertu o godz. 
20-tej. Następny koncert w sobotę, dnia
17 bm. w Ogrodzie Zoologicznym.

POTĘŻNY GRZYB

Powyżej reprodukujemy wielkiego maśla­
ka, którego teraz, w połowie lipca, znalazł 
na swoich gruntach jeden z gospodarzy 

powiatu poznańskiego.

II Piątek Sjbota
KALENDARZ RZYMSKO-K \TOLICK1

M. B. Szkąpl. Aleksego
KALENDARZ SLOW »ANS KI

|| Dzierżyslawy Dzierżykraja

Słońca: wschód 3.48, zachód 20.08 
Długość dnia 16 godzin 20 mirut 
Księżyca: wschód 14.00, zacnód 2305 
Faza: 7 dzień przed pełnią

Rzekomy książę Potulicki
zachwycał panie w Koźminie

Koźmin, (ka) Osobistością, modną 
i popularną stał się od pewnego czasu 
na terenie Koźmina „książę Potulicki“, 
który zamieszkał u p. Goldbekowej. 
Ubrany w dobrze skrojony mundur 
podchorążych artylerii, bywał ozdobą 
salonów tutejszych pań, dokąd miej­
scowy high-life zapraszał go na kawki.

Podchorąży przedstawiał się jako 
k&iążę Potulicki. Mówił o sobie, że po­
siada kilka majątków ziemskich i jest 
spokrewniony z premierem Składkow- 
skim. „Książę“ poszukiwał w Koźmi­
nie kwater dla oficerów. Według jego 
relacyj, do Koźmina miało przybyć za 
kilka dni wojsko. Za kwatery obiecy­
wał płacić po 10 zł na dobę.

Łatwowierne panie spiesznie przy­
gotowywały mieszkania. Skoro jednak 
wojsko, mimo zapewnień księcia, nie

Proces Packów na ukończeniu
Wczoraj, po przesłuchaniu oskarżo­

nych, jako pierwszy zeznawał główny 
świadek dowodowy, 45-letni handlarz 
Leon Kossowski z Junikowa, kilka­
krotnie już sądownie karany. Kossow­
ski składał zeznania trochę niepewnie, 
zastawiał się niekiedy brakiem pa­
mięci i mówił głosem przytłumionym. 
Świadek m. in. mówił o tym, że w 
styczniu rb. spotkał się na ul. Dąbrow­
skiego z Feliksem Packiem. w którego 
domu później często bywał. Pacek pro­
sił go, żeby świadczył w sprawie pod­
palenia jego młyna we Wróblewie. 
Kossowski miał zeznać na tym proce­
sie, że od jakiegoś rzeźnika Brzozow­
skiego z Wronek dowiedział się, iż 
podpalenia dokonali Jan Pacek-Fabia- 
nowski wspólnie z niejakim Wendlan- 
dem.

Następnie do przerwy obiadowej, 
która nastąpiła o godz. IG, przesłucha­
no Zbigniewa Gusta, który był kore­
petytorem syna osk. Fielitzowej, Hen­
ryka Tarkowskiego i pewien czas prze­
bywał na jej utrzymaniu oraz 8-krot- 
nie karanego rzeźnika, 47-letniego 
Bronisława Kucharskiego, doprowa­
dzonego z więzienia, który już od 22 
lat zna rodzinę Packów. Kucharski 
zeznał, że Pacek i Chwiłkowski, chcąc 
rzucić podejrzenie o działalność ko­
munistyczną na świadka Leona Kos­
sowskiego, prosili go, żeby dostarczył 
im ulotek. Kucharski zaprowadził ich 
do jakichś „niebieskich ptaków“, nie­
stety — „wyprawa“ po ulotki nie uda­
ła się. Na koniec swoich zeznań Ku­
charski zapewnił sąd, że jego zezna­
nia są prawdziwe, mimo iż 14 lat już 
przesiedział w więzieniu.

Po przerwie obiadowej, która trwa­
ła do godz. 17,30, przesłuchano dal­
szych 17 świadków, a mianowicie:
37- letniego kupca Jana Pacek Fabia­
nowskiego z Wronek. 30-letniego mły­
narza Sylwestra Kłosa z Wronek, 
31-letnią gospodynię męża osk. Fieli­
tzowej — Annę Stolińską z Poznania, 
28-letnią książkową Pelagię Kolibab- 
kównę z Poznania — sublokatorkę 
osk. Fielitzowej, żonę osk. Feliksa 
Packa — 35-letnią Helenę z Wróblewa,
38- letniego gospodarza Wacława Graja 
z Orlewa, pow. międzychodzki, 54-let- 
niego robotnika Franciszka Mikołaj­
czaka, jego 27-letniego syna Piotra, 
66-letniego rolnika Andrzeja Bossego 
i kupca Stanisława Skrzypczaka, 
wszystkich z Konojad, powiat Ko­
ścian, 45-letniego Michała Walocha — 
kupca z Grodziska, 53-letniego Marci­
na Słowińskiego — przodownika P. P. 
z Kamieńca pow. Kościan, Stanisława 
Kapturzaka — przodownika służby 
śledczej P. P. i Stanisława Wojcie­
chowskiego — starszego przodownika 
służby śledczej P. P.. obu z Poznania, 
50-letnią Stanisławę Lis — służącą 
osk. Fielitzowej, 19-letniego ucznia 
gimnazjalnego Henryka Tarkowskiego 
— syna osk. Fielitzowej oraz 62-letnie- 
go adwokata Augusta Kossowskiego, 
obu z Poznania.

Ciekawe były zeznania świadka 
Jana Pacek Fabianowskiego, osoby 
najbardziej zainteresowanej w obec­
nym procesie, na której skupiło się ca­
łe napięcie uwagi obecnej na sali pu­
bliczności.

Śwd. Fabianowski jasno i dokładnie

przybywało, sprawa wydała się podej­
rzana. Skomunikowano się z burmi­
strzem Podlewskim, który oświadczył, 
że o przybyciu wojska do Koźmina nic 
rie wie, jak i to też; że żaden kwater­
mistrz w biurze Zarządu Miejskiego 
się nie zgłosił.

Wdrożono dochodzenia policyjne i 
w rezultacie aresztowano „księcia“. 
Ujęty przyznał się, że nabierał ludzi 
z biedy. Okazało się, że rzekomym 
księciem jest 25-letni pomocnik cho- 
lewkarski, niej. Karol Piaskowski, syn 
Antoniego i Ludwiki. Mundur wypo­
życzył sobie „książę“ od kolegi w Po­
znaniu.

Okazuje się, że Piaskowski był cza­
sowo meldowany w Poznaniu a stąd 
wyprowadził się do Grodziska Wlkp.

mówił o znajomości z osk. Chwiłkow- 
skim o tym, jak on nalegał na niego, 
że może świadczyć korzystnie w pro­
cesie przeciwko rodzeństwu Packom. 
Ostatni raz rozmawiał z nim świadek 
w Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu w 
dniu 24 lutego rb.

Przewodniczący: — Czy mówił Pan 
Chwiłkowskiemu, że prokuratorzy i o- 
brońcy są za Panem i niejedną setkę 
kosztują, i gdyby osadzono Pana w 
więzieniu, to oni by wpadli?

Świadek wybuchnął płaczem (po 
chwili): — Nie! Później się wcale z 
nim nie widziałem i tego nigdy nie 
mówiłem.

Przew.: — A jakie stosunki istnie­
ją między świadkiem i jego rodzeń­
stwem ?

Śwd.: — Żyjemy teraz w niezgodzie.
Przew.: — Co faktycznie stało się 

przyczyną tej niezgody?
Śwd.: — Kiedy w 1934 r. chciałem 

się ożenić* z znżijomą nauczycielką, oni 
przeciwstawili sie temu i oświadczyli 
mi, że nigdy do tego nie dopuszczą. 
Odtąd na tym tle powstawały stale za­
targi, przy czym m. in. 16 lipca 1934 r. 
bracia dotkliwie mnie pobili.

Adw. Ettinger: — Czy Pan kiedy 
leczył sie na nerwy?

Śwd.: (stanowczym głosem) — Nie! 
Jestem zupełnie zdrów.

O godz. 20.30 przewodniczący zarzą­
dził przerwę rozprawy do dnia dzisiej­
szego. godziny 9 rano, (k)

Dzisiejsza rozprawa
W dniu dzisiejszym w dalszym cią­

gu procesu przesłuchano do godz. 10,30

14 lipca w konsulacie francuskim w Poznaniu

Wczoraj po południu w konsulacie 
francuskim przy ul. ^erwińskiego kon­
sul Rzeczypospolitej Francuskiej w 
Poznaniu p. Dutard z małżonką. (x i xx) 
przyjmował życzenia, składane przez 
Polaków jak i Francuzów. W siedzibie 
konsulatu francuskiego zgromadzili 
się przedstawiciele kolonii francuskiej, 
władz państwowych i samorządowych, 
organizacyj oraz społeczeństwa.

W imieniu kolonii francuskiej, prze­
bywającej w Poznaniu, wygłosił krót­

Stronnictwo Narodowe kolo śródmieście
urządza w niedziele, 18. bm. wycieczkę paro­
statkiem „w Nieznane“. Odjazd z przystani 
przy ul. Woźnej o godz. 7,30 rano. Przejazd 
tam i z powrotem zl 1,—, dla dzieci od lat 7 
do 14 zt 0.50. Własna orkiestra. Tani bufet na 
miejscu. Bilety nabyć można w sekretariacie 
kota S. N. śródmieście przy ul. Rzeczypospo­
litej 9 m. 4 oraz św. Marcin 65 w podwórzu, 
sekretaria Zarządu Grodzkiego S. N.

zg 1704/5

Restauracja w Hotelu Polonia Grun­
waldzka 18, Dolecą bezpłatnie salę du za­
baw i pokoje klubowe na wszelkie uroczy­
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. 
Wieczorem dancing.

Ng 43 879

ostatnich 7 świadków, a mianowicie 
48-letniego Franciszka Packa, rolnika 
z Wróblewa, 43-letniego Jana Świder­
skiego, górnika z Sierakowa. 29-letnie- 
go Feliksa Mu,siała, rybaka z Wróble­
wa, 45-letniego Bolesława Packa, rol­
nika z Połajewa, 60-letnią. Marię Wiel­
gosz, teściową osk. Feliksa Packa z 
Wróblewa, 27-letniego Zenona Wasie- 
wicza, kupca z Chojna pow. szamotul­
skiego oraz 56-letniego Teofila Mało­
lepszego, pisarza gospodarczego z 
Obrzycka pow. szamotulskiego.

Na rozprawę nie stawili się świad­
kowie: Ludwik Polowczyk z Pobie­
dzisk, Magdalena Bosowa z Konojadu 
pow. Kościan oraz adw. Stanisław Pie­
karski z Poznania, którzy w nadesła­
nych pismach usprawiedliwili swoją 
nieobecność.

Następnie prokurator wniósł o od­
czytanie zeznań nieobecnych świad­
ków, z obrońców natomiast adw. Hra- 
byk wniósł o uznanie za odczytanie 
wszystkich dokumentów, wyznaczo­
nych w wykazie aktu oskarżenia oraz 
prosił o odczytanie wniosku prokura­
tora, w którym uznano Leona Kosow­
skiego za nałogowego przestępcę, a 
adw. Pizio stawił wniosek o zbadanie 
psychiatryczne osk. Stanisława Packa.

Po naradzie o godz. 11,25 sąd przy­
chylił się do wniosku prokuratora w 
sprawie odczytania zeznań nieobec­
nych na rozprawie świadków, oraz do 
wniosków adw. Hrabyka o uznanie za 
odczytanie wszystkich dokumentów 
dowodowych sprawy i odczytania o- 
świadczenia prokuratora, co do prze­
szłości kryminalnej głównego świadka 
dowodowego, Leona Kossowskiego. Od­
mówiono natomiast wnioskowi adw. 
Pizia co do zbadania psychiatrycznego 
osk. Stanisława Packa, sąd bowiem 
doszedł do przekonania na podstawie 
jego zeznań w ciągu rozprawy, iż jest 
on osobnikiem w pełni odpowiedzial­
nym za swoje przewinienia.

Na tym przewodniczący zamknął 
przewód sądowy.

O godzinie 11,40 rozpoczął przemó­
wienie prokurator dr Kuczma, (k)

kie przemówienie p. dyr. Maes, po 
czym przemawiał w imieniu Tow. Pol­
sko-francuskiego w Poznaniu wicepre­
zes Towarzystwa rektor U. P. dr Pe- 
retiatkowicz. Pod koniec części ofi­
cjalnej zabrał głos konsul p. Dutard, 
Który w serdecznych słowach podzię­
kował za dowody sympatii, składane 
jego krajowi.

Następnie odbyło się w miłej atmo­
sferze przyjęcie towarzyskie.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
PRZED 35 LATY ODRODZIŁA SIĘ BAJKA POLSKA ŻYCIE KULTURALNE

Trzydzieści pięć lat upływa od cza­
su, gdv ukazał się pierwszy zbiór ba­
jek („Bajki“ 1902) Jana Lemańskiego.

Jan Lemański był urodzonym baj­
kopisarzem. Przypadło mu w udziale 
odpowiedzialne i zaszczy tne zadanie 
dziedziczenia i pomnażania własną, 
uprawą tak sędziwego i szacownego 
rodzaju literackiego jak bajka. I trze­
ba przyznać, zadanie to spełnił Lemań­
ski po mistrzowsku. Ludzie, którzy 
już całkowicie zwątpili, czy w ogóle 
można coś jeszcze zrobić z tego zuży­
tego na wszystkie sposoby gratu, za 
jaki uważano bajkę, stanęli zdumieni 
przed nadzwyczajnym zjawiskiem po­
etyckim Jana Lemańskiego.

Był on wspaniałym dowodem, że 
„rodzaj jest niczym, poeta wszystkim“. 
A w danym wypadku był to rodzaj 
niesłychanie krępujący indywidual­
ność autorską, rodzaj spetryfikowany 
w pewne formuły i szablony. I otóż, 
by ten rodzaj uprawiać nie na modłę 
jakiegoś poczciwiny Jachowicza, lecz 
tak by to była prawdziwa, czysta poe­
zja, trzeba się było zdobyć na nielada 
zuchwalstwo. Obalić te szablony, roz­
sadzić te formuły, tchnąć w nie wła­
sną, żywą treść. m

Jan Lemański dokonał tego zama­
chu stanu na staruszkę pamiętającą 
dobrze czasy Ezopa, zaiste bez naj­
mniejszego sentymentu dla tradycji, 
poprostu z zimną krwią. Ale też dzię­
ki temu bajka natychmiast odmłod- 
niała i odtąd jak każdy inny rodzaj li­
teracki zawiera niewyczerpaną ilość 
możliwości artystycznych.

W twórczości naszego bajkopisa 
znać kilka faz. Lemański był poetą 
modernistycznym. Należał nawet do 
tej awangardy, która zażarte boje to­
czyła o panowanie nowego kierunku. 
To też z pierwszych jego bajek dola­
tują echa zuchwałych najazdów deka­
denckich zgrai i wrzasku napastowa­
nych obywateli, propagandy hasła 
„sztuka dla sztuki“ i samoobrony tan­
detnej sztuki tendencyjnej. I w ogóle 
są one jak gdyby namiętnymi sztur­
mami, atakami, inwektywami.

Wszystko w nich zostało wywróco­
ne „a rebours“. Zacytujmy dla przy­
kładu bajkę „Dama i żebrak“:

„Dama, chcąc żebrakowi
Raz dać nieco grosza
Na ulicy, stanęła
I dobyła trzosa.
— Zmów no „zdrowaś“, dziaduniu.
Na karb zmarłych duszek —
Powiada i swój biały
W trzos kładzie paluszek.
Już, już miał się dobry
Czyn stać na ulicy ...
Gdy w tern cisi przybiegli
Dziadunia wspólnicy.
Trzos damie odebrali,
I w pędy najprędsze
Do szynkowni — przepijać
Razem trzosa wnętrze.

Miłosierdzie gdy czynić
Chce szlachetna dama:
Lepiej, jeśli pić idzie
Do cukierni — sama.“

Jest morał, ale morał uczący postę­
pować nie według morału. Co za wy­
rafinowane okrucieństwo pastwić się 
tak nad uświęconymi i uczcigodnio- 
nymi formami życia! Niewzruszony 
okrutnik argusowym wzrokiem do­
strzega choćby najdrobniejsze śmie- 
sznostki ludzi wykarmionych i wydo- 
stojniałych na morale, bierze ich pod 
mikroskop i bada drobnoustrojowe 
zjawiska ich zautomatyzowanej duszy. 
W wypadkach cięższych kładzie swą 
ofiarę na rożen i przypieka ją jadem 
ironii. I jakaż to ironia. To już nie 
ta wyperfumowana, elegancka ironia 
wykwintnego dżentelmena (Krasickie­
go), ale ironia iskrząca się tysiącem 
błysków chirurgicznego lancetu i ty­
siączne przybierające kształty.

Z bajek ironicznych Lemańskiego 
emanuje przedziwny czar. Coś jakby 
pył ozonowy. Albowiem Lemański 
posiada niesłychanie ciekawą zdolność 
nieustannego dziwienia się zjawiskom 
życiowym. I tutaj wzruszenie dema­
skuje liryka: chirurgowi ręka drży, 
cięcie staje się niepewne, w oczach per­
li się łza.

Ten liryzm nie zadowoli się jedynie 
bajkami negującymi; coraz częściej do­
magać się będzie bajek, w których wy­
razi się wybitnie pozytywne na­
pięcie autorskiego Idealizmu. Idealizm 
Lemańskiego jest żywiołowy, entuzja­
styczny. Jędrny, soczysty, realistycz­

ny dyskurs róży z kapustą na temat 
pożytku i piękna kończy poeta wspa­
niałym peanem na część tego ostat­
niego:

„O, wy, którzy pożytek 
Stawiacie na tronie 
Wybaczcie, dla mnie piękno 
W królewskiej koronie.
O, ty, najsmakowitsza 
Przyrządzona tłusto 
Pożyteczna dla zdrowia,
Przebacz mi kapusto!
O, t,y, liściu obszerny,
Nazwany pożytkiem,
Aczkolwiek pożytecznem 
Jesteś czemś, lecz brzydkiem.
Róża, chociaż jej niema 
W jedzeniowem menu,
Dla jej woni królewskiej 
Świat jest w uwielbieniu.
O kwiecie, kwiecie piękna,
Choć niepożyteczny,
Jesteś, jak dech, niezbędny 
I jak duch — konieczny.“

Z poza maski szydercy i złośnika 
raz poraź spojrzy na świat poeta. Ży­
wioł poezji z biegiem czasu opanuje 
anegdotę bajki, jej sens i fakturę. To 
przygotowuje grunt inwazji elementu 
baśniowego, który też niebawem na 
dobre zagości w wyobraźni artystycz­
nej poety, jak o tym mogą świadczyć 
bajki „Morze i osioł“ i „Lilia wodna“ 
a zwłaszcza powieść fantastyczna, pi­
sana prozą, rodzaj miniatury Pancza- 
Tantry, „Ofiara królewny“.

Przepiękne jest preludium do 
pierwszej z wymienionych bajek, prze­
pojone kontemplatywno - panteistycz- 
nym rozmarzeniem:

„Na piaszczystej mieliźnie 
Szemrały morza fale drobne.

Szemranie podobne
Słyszysz w poszmerze 

Cytryn, kiedy po zatoce
Cichy wiew się prześliźnie

I o liść łopoce »
Senny.

I był, niby kochania 
Szept, frunący na wybrzeże,
Melodyjny i słodki, jak szmer nieustanny,

który wydzwania
Strumień perlisty, gdy o głąb fontanny 

Trąca
Marmurowej ;

Albo jak litania 
Mnisza, gdy z wieczora

W tumu stallach łka i echem polatuje
drżąca

W krużganki... I długo w muszlach nisz 
akord się słania

Jej minorowy:
PRO NOBIS ORA.“

Poetyczność stworzyła tu obraz pe­
łen niewysłowionego czaru. Przy tym 
niezwykłe efekty osiąga mistrzowskie 
władanie wierszem wolnym. Nie na- 
darmo stawiał Miriam Lemańskiego 
za wzór dla młodych twórców, zapra­
wiających się w trudnym fechtunku 
vers-libre- izmu.

Usamodzielnił się zgoła liryzm w 
„Lilii wodnej“, przedziwnym poema­
cie o liryzmie i poezji:

„Wśród zielonych wód obszaru 
Przytwierdzona w ile do dna,
Rosła w stawie Lilia wodna, 
Urodzona z Nenufarów.“

Subtelna symbolika barw żeni się 
ze słodką melodyjnością. Zwiewne, 
tanecznym podbijające skokiem rytmy 
harmonizują doskonałe z świeżością 
metafor i miękkim timbre'em rymów.

Liryzm i fantastyka sprawiły, że w 
duszy poety dokonał się znamienny 
proces. Dawna hczkompromisowość 
ironisty przeobraziła się w tkliwość li­
ryka, a ta z kolei ustąpiła zadumie fi­
lozofa z „Kamienia filozoficznego“. Te­
raz odrzucił on mikroskop i począł 
kontemplować ponurą zagadkę istnie­
nia. Filozof przebaczył ludziom sła­
bość, ich brudy, ich złość i ohydę.

Tak z grubsza biorąc wygląda za­
sadnicza linia rozwojowa twórczości 
odrodziciela bajki polskiej. Za wzo­
rem Jana Lemańskiego bajka polska 
rozkwita bujnie. Dowodem tego baj­
ki satyryczne Józefa Jankowskiego, 
bajki społeczno-polityczne Benedykta 
Hertza i wreszcie bajki tragicznie 
zmarłego przed kilku laty, najzdolniej­
szego z jego następców, Juliana Ejs- 
monda. Fakt zaś przedziwny zaślu­
bin bajki właściwej jako poezji jawy z 
baśnią jako poezją snu należy uznać 
za osiągnięcie, które pozostanie inte­
gralną wyłączną zdobyczą osobowo­
ści twórczej Jana Lemańskiego.

Mgr Aleksander Rogalski.

WARSZAWSKI S UF. G E S 
ARTYSTKI POZNAŃSKIEJ

Z Warszawy pisze nam nasz korespon­
dent:

Wystawa prac Eggi Haardt w salonie 
Garlińskiego wzbudziła duże zainteresowa­
nie u publiczności i wywołała bardzo po­
chlebne oceny recenzentów i krytyków w 
całej prasie stołecznej. Młoda artystka, u- 
jawniająca ciekawy i nader oryginalny ta­
lent jest, jak wiadomo, Poznanianką z po­
chodzenia. Nie studiowała wprawdzie, jak 
podają niektóre pisma, w poznańskiej 
Szkole Zdobniczej, lecz jest uczenicą prof. 
Zygmunta Szpingiera, świetnego dekorato­
ra poznańskich teatrów i uzdolnionego 
artysty-malarza.

Prace p. Eggi Haardt, jak to zgodnie 
podkreślają wszyscy krytycy, uderzają swą 
oryginalnością i nowością. Ich technika 
zbliża się do sztuki graficznej, jest miano­
wicie czarno-biała. Większość wystawio­
nych prac, to wycinanki z czarnego papie­
ru, naklejane na białe passe-partout; są 
też rysunki oraz zdobione czarnymi orna­
mentami drewniane pudełka i porcelanowe 
talerze. Ornament odznacza się fantazyjno- 
ścią, niemal egzotycznością formy. Styli­
zowane zwierzęta, motyle, smoki przypo­
minają kukiełki jawajskiego teatru cie­
niów, zdradzają bujny temperament arty­
stki i wnikliwość jej obserwacji. Bez wąt­
pienia tkwi w tej fantazyjności pewne nie­
bezpieczeństwo, niebezpieczeństwo wypa­
czenia oryginalnego talentu i wkroczenia na 
linię dziwactwa bez wewnętrznego pokry­
cia. To też młoda artystka ma przed sobą 
trudną drogę zmagań dla sharmonizowa- 
nia temperamentu twórczego z wymaga­
niami artystycznej techniki. Z dużą słu­
sznością jeden z krytyków poleca jej zaję­
cie się drzeworytem, który wymaganiami 
materiału nakłada temperamentowi arty­
sty nocne cugle, ogranicza dowolność.

Wśród pochwalnych głosów krytyki 
warto przytoczyć uwagę jednego z recen­
zentów, który stwierdza, że „w Poznaniu, 
który jest zresztą rodzinnym miastem ar­
tystki, gdzie próbowała wystawiać, nie zna­
lazł się dosłownie nikt, ktoby te prace po­
trafił należycie ocenić“. Jak się dowiaduje­
my, wystawa prac Eggi Haardt projekto­
wana jest już w Poznaniu od dawna i od­
będzie się najprawdopodobniej na począt­
ku sezonu jesiennego. (tw.)

Inowrocław zyska nowy pomnik. U zbie­
gu ulic Opatrzności i Karola Marcinkow­
skiego w Inowrocławiu kończy się obecnie 
budowę pomnika Matki Boskiej. Prace 
rzeźbiarskie prowadzi znany artysta rzeź­
biarz Piotr Triebłer z Bydgoszczy. (Im.)

TEATR
Co gra teatr krakowski dla młodzieży 

szkolnej? Z Krakowa piszą nam: Komisja 
Teatru Szkolnego ustaliła już repertuar na 
rok 1937z38. Sezon rozpoczną „Grube ryby“ 
Bałuckiego, a następnie grane będą sztuki: 
Fredry „Wielki człowiek do małych intere­
sów“, Rostworowskiego „Kaligula“, Szeks­
pira „Romeo i Julia“, Rostanda „Roman­
tyczni“, Romain Roilanda „Danton“ oraz 
jedna sztuka współczesnego krakowskiego 
autora. Poza tym wznowiona będzie we 
wrześniu „Bolesław Śmiały“ Wyspiańskie­
go; dla tych szkół, które w roku ubiegłym 
nie widziały jeszcze tego przedstawienia.

KRAJOZNAWSTWO
Schroniska na wybrzeżu morskim. Liga 

Popierania Turystyki zamierza podobno w 
najbliższym czasie przystąpić o budowy 
schronisk nad brzegami polskiego morza, 
aby stworzyć w nich środowiska wodnej 
turystyki przybrzeżnej. Mają być już w 
najbliższym czasie wybudowane schroni­
ska w Wielkiej Wsi, Jastarni-Borze i w 
Karwi.

OCHRONA ZABYTKÓW
Odnawianie kościoła w Miechowie. W

czasie ostatniej powodzi ucierpiał poważ­
nie zabytkowy kościół parafialny w Mie­
chowie, pochodzący z XII wieku. Przystą­
piono więc obecnie do jego renowacji i za­
bezpieczenia na przyszłość przed klęskami 
żywiołowymi. Kościół ten, budowany przez 
mistrzów włoskich, sumptem rycerza Ja- 
ksy-Gryfa odznacza się bogactwem ozdób 
architektonicznych, a poza własną warto­
ścią zabytkową, posiada też w swym wnę­
trzu cenną bibliotekę i bogaty skarbiec z 
pięknymi okazami sztuki złotniczej, sny­
cerskiej i włókienniczej. (oz.)

RUCH REGJOHALMY
Nauczyciele uczą się gwary Łemków. W

Nowym Sączu zakończony został trzytygo­
dniowy kurs dla nauczycieli, którzy, pra­
cując na terenie Łcmkowszczyzny, nie zna­
ją miejscowej gwary. Możność porozumie­
nia się z ludem ich własnym językiem u- 
łatwi znacznie nauczycielom pracę.

Targi Kalwaryjskie — otwarte. Są to już 
siódme z kolei Targi, dające przegląd prze­
mysłu ludowego w województwie krakow­
skim. Bardzo pokaźne miejsce zajmuje 
przemysł stolarski, a dalej — kołodziejsko- 
kowalski, ślusarski oraz makowskie hafty 
i koronki. W Targach biorą też udział szko­
ły rzemieślnicze i zdobnicze. Targi otwar­
te są już od niedzieli i ściskają wielu zwie­
dzających.

MUZYKA
Lwowianie w Sztokholmie. Lwowski 

chór akademicki, o którego sukcesach za­
granicznych kilkakrotnie już donosiliśmy, 
dowędrował obecnie do Sztokholmu. W po­
niedziałek odbył się koncert w sali Mu­
zeum Skansena. Przybyły nań tłumy pu­
bliczności, która owacyjnie przyjęła popi­
sy chóru. W środę lwowianie śpiewali 
przed mikrofonem radiostacji sztokholm­
skiej.

Z prac lwowskich polonistów. Lwow­
ska polonistyka rozwijała się i rozwija w 
sposób imponujący. Towarzystwo Lite­
rackie im. A. Mickiewicza od pół wieku 
stanowi ośrodek badań naukowych i wy- 
daje poważny organ fachowy „Pamiętnik 
Literacki“, w którym ogłaszają swe prace 
Życzyński, Chrzanowski, Ilartleb, Bruch- 
nalski, Wierczyński, Badecki i inni. Do­
cent polonistyki dr Piszczkowski ogłosił 
obecnie studium nad poetą XVII w., Ja­
nem Żabczycem. Jest to postać dość za­
gadkowa, znana z wierszy dworskich, tre­
nów, ulotek politycznych, pism moralnych’ 
i religijnych. Należał Żabczyc do mnogiej 
rzeszy poetów, którzy składali u nas utwo­
ry okolicznościowe bogatym mecenasom. 
Był jednym z pierwszych panegirystów, 
wykształceniem się nie odznaczał, lecz o 
czystość języka dbał i miał pewną swoistą 
odrębność, którą widać w jego maksymach 
o charakterze gnomicznym. Głównym ty­
tułem jego rangi literackiej są aforyzmy i 
kolędy. (T. Gr.)

PIERWSZA SMUTNA ROCZNICA
Jest nią mianowicie pierwsza rocznica 

wprowadzenia w życie nowej pisowni. Nie 
należy się spodziewać, że będzie ten pierw­
szy jubileusz obchodzony zbyt uroczyście; 
nie zdobyła sobie bowiem nowa pisownia 
wielkiego uznania i niewielkie jest grono 
jej entuzjastów. Wszyscy niemal wybitni 
pisarze wypowiadali się przeciwko niej, 
krytykując w ostrej nieraz formie wszyst­
kie jej nonsensy i niedomagania. Z okazji 
rocznicy przypomina „Warszawski Dzien­
nik Narodowy“, że wprowadzenie nowej 
pisowni kosztowało społeczeństwo polskie 
przeszło dwa miliony złotych, a miliony te 
to pieniądze wyrzucone niepotrzebnie po­
prostu za okno, — to haracz, ściągnięty z 
warstw przeważnie najuboższych. „Jeżeli 
przyjmiemy podręczniki i słowniki no­
wej pisowni nabyła tylko połowa tych 
ludzi, którym polecono je nabyć, to 
jest urzędnicy, oficerowie, młodzież 
szkolna, uniwersytecka, czyli skromnie 
licząc połowa 5.000.000 osób, płacąc 
nie całą złotówkę za słowniczek, otrzy­
mamy z górą dwa miliony złotych. A prze­
cież lepszy słownik ortograficzny kosztuje 
od 5 do 1Ó złotych. Oto przykład jednego z 
tych licznych polskich paradoksów, ni­
szczących nasze życie gospodarcze i kultu­
ralne, wykazujących naszą indolencję i 
niższość cywilizacyjną. Inaczej tego na­
zwać niepodobna“.

„Któż iednak ponosi za to wszystko od­
powiedzialność. Przede wszystkim mini­
ster oświaty, który zatwierdził taką pisow­
nię, następnie zaś prezes Komitetu Orto­
graficznego, który odpowiedzialny jest za 
uchwały tego komitetu, jak również za 
kompromitację, na którą naraził Akademię 
Umiejętności.

„Cóż teraz jednak będzie?
„Fałszywa ambicja i wstyd panów pro­

fesorów z Komitetu Ortograficznego (do­
skonale nawiasem mówiąc zarabiających 
na wydanych przez siebie słowniczkach) nie 
zeehce oczywiście za nic dopuścić do no­
wych zmian. Sądzą widać, że społeczeństwo 
przywyknie, że nic otrząśnie z siebie tej 
tyranii. Tymczasem, jak to często w Polsce, 
społeczeństwo dopiero powoli zaczyna od­
czuwać krzywdę i orientować się w tym, 
kto tu zawinił.“

Słusznie też pisze Michał Pawlikowski 
w ostatniej „Myśli Narodowej“:

„Jeżeli coś jest złe, to musi być zmienio­
ne, choćby przez prostą restytucję do sta­
nu pierwotnego, który był lepszy. Źle jest 
coś zrobić źle, ale jeszcze gorzej w tym 
trwać. Pisownia jest zbyt poważnym skład­
nikiem mowy polskiej, aby ją lekceważyć 
pod pozorem, że szkoda roboty, czy szkoda 
tylu druków dziwaczną pisownią drukowa­
nych, czy szkoda czasu na nowe przeszka^ 
lanie zecerów, czy — nawet opinii nieomyl­
ności członków areopagu ortograficznego.“

W następnym Dziale: 
DWIE SPOWIEDZI

przez
Prof. U. J. dra Stanisława Pigonia

Pisma nadesłane
„Przewodnik Społeczny“. Nr. 8. Treść: Kr. 

dr E. Kozłowski: „Zadania społeczne Akcji Ka­
tolickiej w świetle najnowszych encyklik pa­
pieskich“. — Ks. dr E. Roszkowski: „Geneza 
faszyzmu“. — J, Chmara: „Wczoraj i jutro 
chrześcijańskiego ruchu robotniczego w Polsce“. 
— Przegląd społeczny. — J. K.: „Kultura życia 
codziennego“. — M. Niesiołowska: „Znaczenie 
ofiary w wychowaniu dziecka“. — Adr. llcd.

I Poznań, Podgórna 12 b, I,
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KRONIKA MIEJSCOWA
— * Z ruchu emigracyjnego. Dziś ra­

no wyjechało przez Poznań na roboty rol­
ne do Francji około 250 osób. Wśród e- 
migrantów, pochodzących z różnych stron 
Polski, 20 procent wyjeżdżało z kraju po 
raz pierwszy.

W związku ze wzrostem ruchu emi­
gracyjnego powiększony został — jak o 
tym donosiliśmy — personel Stacji Zbor­
nej dla emigrantów w Poznaniu. Obecnie 
w skład personelu wszedł .jeden ze stu­
dentów Studium Emigracyjno-Koloniał- 
nego przy Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
Warszawie, który odbywa tu swą prak­
tykę. Studium to wysłało obecnie na 
praktyki wakacyjne 24 studentów, z któ­
rych część udała się do polskich placó­
wek konsularnych, część zaś do oddzia­
łów Syndykatu Emigracyjnego. Praktyka 
na Stacji Zbornej w Poznaniu trwać bę­
dzie 3 miesiące.

— * Strajk okupacyjny w oddziale fir­
my Standard Nobel w Poznaniu trwa na­
dął. Blokujący nie wpuszczają nikogo na 
teren firmy a żywność odbierają przez 
płot.

Troski mieszkańców Poznania
— * Mieszkańcy Dębca nie mogą je­

chać rannym pociągiem nad morze. Kie­
dy zmieniono rozkład jazdy z dniem 22 
maja, mieszkańcy Dębca uważali, że mo­
gą w nim zajść tylko zmiany na lepsze. 
Tymczasem spotkał ich zawód, jedna, bo­
wiem ze zmian uniemożliwiła im wyjazd, 
do Gdyni rannym pociągiem pośpiesz­
nym. Podczas gdy np. latem ubiegłego 
roku, kiedy pociąg z Leszna, którym 
zwykłe mieszkańcy Dębca dojeżdżali do 
Poznania, przybywał do Poznania o go­
dzinie 5,20, a pociąg pośpieszny do Gdy­
ni odchodził z dworca głównego w Po­
znaniu o godz. 5,25, można było korzystać 
z tego dogodnego pociągu do Gdyni, o- 
becnie jest to niemożliwe. Według nowe­
go rozkładu pociąg z Leszna przyjeżdża 
do Poznania o godz. 5,29, a więc po od- 
jeździe pociągu pośpiesznego do Gdyni, 
ten ostatni bowiem odchodzi o godz. 5,13. 
Czemu wprowadzono tak niekorzystną 
zmianę w rozkładzie jazdy — nie wia­
domo. Sądzić należy, że jeszcze obecnie 
da się zrobić małą poprawkę i umożliwi 
mieszkańcom Dębca korzystanie z ranne­
go wyjazdu do Gdyni, (sk)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Tragiczne skutki dziecięcej swa­

woli. Tragiczny wypadek wydarzył się 
dziś rano pod Czerwonakiem. Autobus 
kursujący na linii Poznań—Oborniki wje­
chał na dziewięcioletniego Władysława 
Kożucha z Miękówka. Chłopiec odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia. Na miejsce wy­
padku przywołano ppmoc Pogotowia 
Związku Lekarzy (55-55). Chłopca, u któ­
rego stwierdzono złamanie nogi, ogólne 
obrażenia wewnętrzne i wstrząs mózgu, 
przewieziono w sianie rokującym mało 
nadziei utrzymania go przy życiu, do 
szpitala miejskiego.

Jak mówią świadkowie tragicznego 
> zajścia, chłopiec w chwili przejazdu au­

tobusu wybiegł na szosę i usiłował prze­
biec drogę przed zbliżającym się auto­
busem. Zakończyło się to niestety tra­
gicznie, gdyż szofer auobusu nie zdołał
już zatrzymać pojazdu, (kl)

Z WIELKOPOLSKI
— * CZARNKÓW. Zawody między klubem 

sportowym „Noteć“ w Chodzieży a C. K. S. — 
Czarnków dały wynik w koszykówce 10 do 18 
na korzyść Czarnkowa. Zawody w piłkę nożna 
przyniosły również zwycięstwo C. K. S. Czarn­
ków.

— * GNIEZNO. W Owieczkach skradziono 
z ogrodu Ottona Ortgiesowa jeden ul z pszczo­
łami i miodem.

— 4V Powidzu skradziono z mieszkania let­
niskowego p. Witolda Krajewskiego z Inowroc­
ławia zegarek męski. Jest’ to bransoletkowy 
srebrny zegarek z przepiłowanym sekundnikiem 
oraz portmonetkę skórzaną z zawartością 47 zł. 
Ogólna strata wynosi 115 zł. (br)

— * GRODZISK. W niedzielę 11 bm. na za­
bawie w Ratajach pow. Wolsztyn, wynikła bój­
ka, w’ czasie której został bardzo dotkliwie po­
bity Polus Franciszek z Łubnicy pow. Kościan. 
Pol lisa l przewieziono z rozbita czaszka do szpi* 
tała miejskiego w Grodzisku, (pg)

TAN 
y w POGODYOZNANIJ

15 lipca 1937
Temperatura 7 godz. -1- 17,4, 13 godz. + 23,5. 
Ciśnienie

7 godz. 754.9 mm.
13 godz. 754.3 mm.
tendencja barom.: ciśnienie lekko spada

Zachm.1 rżenie
7 godz. pochmurno

13 godz. 'umiarkowane
Wiatr
7 godz. kierunek póln.-zach.. szybk. 2 «l/eek.

13 godz kierunek póln.-zach. szybk. 3 m/sek.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajczego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
ślad, rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 14 lipca br. była: 

najwyższa + 23,6 o godz. 14 
najniższa + 13.7 o godz. 5 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Pogoda nie ustalona, w ciągu dnia

wzrastające zachmurzenie i przerywane 
lokalne opady, ze skłonnościami do wy- 
dowań atmosferycznych, lekkie ochłodze­
nie się temperatury.

Dwie osoby zaczadziły się śmiertelnie
Dziś rano wydarzyły się w Pozna­

niu dwa wypadki śmiertelnego zacza­
dzenia gazem świetlnym.

Na Łazarzu, przy ul. Marcelego 
'Mottego 5, zaczadził się gazem świetl­
nym 34-letni rolnik Jarosław Weso­
łowski. Przywołany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził zgon. Wypa­
dek zauważono o godz. 7 rano. Zmarły 
tragicznie jest synem właściciela pose­
sji przy ul. Marcelego Mottego 5. Z ja­
kiej przyczyny Wesołowski pozbawił 
się życia, nie jest na razie ustalone.

Drugi wypadek śmiertelnego zacza­
dzenia wydarzył się w miejskim Za­

— * LESZNO. Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych zalarmowane zostało miasto gwizda­
mi syren i parowozów dworca leszczyńskiego. 
Na terenie stacji przeprowadzono próbny alarm 
gazowy.

— Mieszkańcy miasta i okolicy byli dziś rano 
świadkami ciekawego zjawiska. Liczne chmary 
białych motyli (kapustników), lecących na 
wschód, rozproszyły się po całym śródmieściu. 
W krótkim czasie pojawiły się na ulicach, w 
plantach i parkach gromady dzieci, polujące 
siatkami na motyle. (Ir)

— * NAKŁO. W Mrozowie pod Nakłem uto­
nął iv stawie na skutek paraliżu serca 18-letni 
Kucharski z Sadek, syn dekarza. Po trzech go­
dzinach wydoiiyto z wody martwe ciało.

— Burmistrz m. Nakla p. Trybuli rozpoczął 
swój urlop wypoczynkowy, który trwać będzie 
aż do 15 sierpnia. W czasie tym zastępuje go 
wiceburmistrz p. Błażejewski.

— Budowa ul. św. Wawrzyńca została ukoń­
czona. Jest ona prawdziwą ozdobą Nakla.

— W przyszła niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 
15 odbędzie się w lokalu p. Seydaka kwartalne 
zebranie Cechu ślusarskiego.

— Zbiórka uliczna urządzona na rzecz L. M. 
i K. przyniosła 65 24 zł (nc)

— * OSTRÓW. Sąd Okręgowy rozpatrywał 
tu sprawę Sylwestra Żydorowicza z Granowca 
oskarżonego o nierząd z an. 204 k. k. Oskarżony 
dopuszczał się czynów nierządnych na osobie 
swej pasierbicy. Rozprawę toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd wymierzył oskarżo­
nemu 3 łata więzienia z uwagi na to. że był już 
raz za tę samą zbrodnię karany. Ponadto pozba­
wił sąd oskarżonego praw obywatelskich i ho­
norowych na przeciąg 5 łat.

— Jan Kaźmierczak z Kotłowa odpowiadał 
za to, że jako leśniczy państwowy dopuścił się 
sprzeniewierzenia 109.30 zł Za to przestępstwo 
skazał go sad na karę więzienia przez 6 miesię­
cy, zawieszając mu wykonanie kary na 3 łata.

— Pogrzeb sp. dra Zbigniewa Gmurowskie- 
go em wiceprezesa S. O. i adwokata w Ostro­
wie odbył się tu przy licznym udziale obywatel­
stwa oraz miejscowej i'okolicznej palestry. — 
Przed domem żałoby mowy żałobne wygłosili 
pp. sędzia S. O. Napierała i adw. Kubiak. Eks­
portował ks. dziekan Płotka w asyście miejsco­
wych wikariuszy, (os)
i grzywnę w kwocie 300 z, którą w razie nieś

— * PNIEWY. Występ letni urządził w ub. 
niedzielę miejscowy „Sokół“. Po południu przy 
dźwiękach orkiestry „Sokoła“ odbył się wy­
marsz na boisko, gdzie odbyły się efektowne po­
kazy i ćwiczenia, (wp,

— * RAWICZ. Z powodu naprawy drogi po­
wiatowej na odcinku Sarnowa — Golina Wiel­
ka w km 11—20 wstrzymuje się od 26 lipca do 
31 sierpnia ruch kołowy na odcinku Sarnówka— 
Żołędnicy, skierowując go równocześnie przez 
drogę polną Łaszczyli lub pizez drogę umocnio­
ną przez Kawcze—Łaszczyn w km 8,7.

— Na zabawie Rejonowej Straży Pożarnej 
w Golinie Wielkiej doszło ub. niedzieli do wiel­
kiej awantury i bijatyki. Niej. Bonifacy Jan- 
kowiak z Kawcza został tak silnie pokaleczony, 
że musiano go odstawić do szpitala w Bojano­
wie. Pobito także braci Krawczyków z Za­
krzewa

— Okręg Leszczyński Zjednoczonych Kurk. 
Bractw Strzeleckich R p. urządza od 1 do 8 
sierpnia rb. w Rawiczu XI strzelanie o godność 
króla i rycerzy okręgu leszczyńskiego oraz o 
godność króla kurkowegt Bractwa Strzeleckie­
go w Rawiczu, (rs)

— * ŚREM. Jarmark na konie, bydło, niero- 
gaciznę, płody rolne bez s raganów kramnych 
odbędzie się we wtorek 20 bm. na targowicy 
miejskiej przy drodze do Kawcza.

. — * ŚREM. Przed Sądem Grodzkim w Śre­
mie zasiedli na ławie oskarżonych włóczęga — 
przestępca z zaw. elektromonter Józef Wawrzy- 
szak. pseud. Lubliniak pod zarzutem dokonania 
kradzieży i rolnik Stanisław Jankowiak, właści­
ciel 70 mórg w Brodnicy, oskarżony o paser­

Jubileusz „panów starszych”
W dalszym ciągu wczorajszych uro­

czystości jubileuszowych Zw. Pracown. 
Gastronomicznych w sali Zoologu 
uroczystym momentem zebrania 
było wręczenie dyplomów seniorom 
i zasłużonym członkom organizacji.

Nazwiska odznaczonych odczyty­
wał 78-łetni marszałek zgromadzenia 
p. Gryps, który też serdecznie przemó­
wił do wyróżnionych. Odznaczonym 
wręczono ponad to pamiątkowe żetony. 
Żetony wręczał skarbnik Związku P. 
Norek. Odznaczenia otrzymali m. in. 
pp.: Fr. Gryps, Stanisław Nowicki, 
Kurczewski, W. Czekała, Stanisław 
Osiński z Rawicza, Leon Łopiński, Mie­
czysław Hajduk, Mieczysław Rataj­
czak, Edmund Patan, Michał Matecki, 
Kazimierz Osyg, Stefan Hirsz, Marian 
May, Franciszek Nowicki. Stefan Ko­
zielski, Feliks Koczorowski, Tadeusz 
Kapczyński, Bronisław Dukat, Win­
centy Norek, Hieronim Szajkowski, 
Symforian Jóźwiak. Józef Halajda, 
Bronisław Ratajczak, Stanisław Ku- 
luszczyński i Mieczysław Gwizdalski.

kładzie Starców imienia Bergera na 
Wildzie. Krótko po godzinie 8 odna­
leziono martwego mieszkańca Zakładu 
67-letniego Stanisława Kotlińskiego. 
Wszelkie zabiegi ratownicze, zastoso­
wane przez lekarza pogotowia (66-66) 
okazały się niestety bezowocne.

Zwłoki Kotlińskiego znaleziono w 
pokoiku, w którym samotnie mieszkał. 
Nasuwa się przypuszczenie, że zmarły 
tragicznie padł ofiarą wypadku. Wdro­
żono dochodzenia, podczas których 
bada się również, czy urządzenie ga­
zowe wykazywało uszkodzenie, (kl)

stwo. Na rozprawie Jankowiak zaprzeczył za­
rzutom aktu oskarżenia, natomiast Wawrzy­
niak przyznał się i opisał przebieg przestępstwa. 
W świetle zeznań oskarżonych i postępowania 
dowodowego wyszły na jaw bardzo charaktery­
styczne i znamienne dla oprawy szczegóły. Jan­
kowiak od dłuższego czasu przetrzymywał w 
swoim domu po kilka dni a nawet kilka tygodni 
włóczęgów, którzy stąd wyruszali na wyprawy 
złodziejskie. Udzielał im kocy do spania, wyda­
wał obiady, kolacje i mleko, wzamian za co po­
bierał dość wygórowane wynagrodzenie. Sąd 
po rozpoznaniu sprawy, skazał oskarżonego Wa- 
wrzyszczaka za występek z art. 257 (kradzież) 
przy zast. art. 60 k. . na karę więzienia przez 11 
miesięcy a osk. Jankowiaka za występek z art. 
160 k. k. (paserstwo) na 13 miesięcy więzienia 
i 300,— złotych grzywny, którą w razie nieścią­
galności zamienia się na 30 dni więzienia oraz 
na ponoszenie kosztów i opłaty sądowej w kwo­
cie 110 zł.

— Rada Miejska schodzi się na posiedzenie 
w piątek 18 lipca o godz. 20. Na porządku obrad 
m. i. wybór członków rady M. K. K. O. (su)

— * UJŚCIE. W ogrodzie rolnika A. Kan- 
kiego w Równym-polu zakwitła ponownie ja­
błoń.

— Tut. Rada Miejska uchwaliła na ostatnim 
swym posiedzeniu opłatę za czyszczenie ulic po 
7 groszy od m2 głównych ulic, a 5 groszy za 
m2 bocznych ulic W tym celu zostało przyję­
tych kilku stałych zamiataczy ulic.

— * WĄGROWIEC. W zabudowaniach roj­
nika Teodora Tomaszewskiego w Rgielsku pod 
Wągrowcem wybuchł pożar. Pastwą płomieni 
padły, za wyjątkiem nomu mieszkalnego, 
wszystkie zabudowania wraz z zapasami, in­
wentarzem żywym i martwym. Straty wynoszą 
20 tys. zł. Poszkodowany był ubezpieczony na 
sumę 40 tys. zł. — W akcji przeciwpożarowej 
wzięły udział cztery straże pożarne.. Jako pierw­
sze przybyły dwie, motopompy: z Wągrowca i 
Wapna. Policja prowadzi energiczne dochodze­
nia. Zachodzi tu prawdopodobnie wypadek pod­
palenia.

— W ub. niedzielę odbył się tutaj na stadio­
nie PW i WF mecz rewanżowy w piłkę nożną 
pomiędzy klubem wojskowym z Modlina a tut. 
„Nielbą“ z wynikiem 2:0 (1:0) na korzyść gości.

— Ks radca Noak z pobliskiego Łekna wy­
jechał na urlop wypoczynkowy. Zastępstwo ob­
jął ks. prof. Mańkowski.

— W niedzielę, dnia 25 bm. odbędzie się tu­
taj uroczystość poświęcenia sztandaru miejsco­
wego cechu piekarskiego.

— Miejscowy chór farny organizuje na dzień 
1 sierpnia doroczne „Dożynki“, (wg)

— * WRZEŚNIA Sąd Okręgowy w Gnie­
źnie na sesji wyjazdowej we Wrześni oskarżał 
braci Wacława i Feliksa Izydorków oraz mało­
letniego Wojciecha Pawłowskiego, wszystkich 
z Psar-Polskich pow. Września, z art. 257 i 258 
k. k. o to. że w nocy z dnia 18 na 19 marca rb. 
w Nowejwsi-Król. i Kaczanowie zabrali z ogro­
du Stanisława Szczygielskiego w Nowejwsi- 
Król. i Waleriana Gibowskiego w Kaczanowie 
większa ilość gryczpanu oraz o to. że użyli gwał­
tu i przemocy wobec Józefa i Franciszka Nal- 
tów. Józefa Nalte ranili nawet dwukrotnie no­
żem. Sąd skazał Wacława i Feliksa Izydorków 
na łączną karę 10 miesięcy więzienia bez zawie­
szenia a Pawłowskiego na umieszczenie w domu 
poprawczym zawieszając wykonanie kary na 
3 lata, (rw)

— * ZBĄSZYN. Ostatnio odbyło się poże­
gnanie naczelnika Urzędu Celnego w Zbąszyniu 
p. Sobańskiego odchodzącego na równorzędne 
stanowisko do Urzędu Celnego w Zebrzydowi­
cach. W pożegnaniu uczestniczyli wszyscy u- 
rzędnicy i prasownicy Urzędu Celnego z Zbą­
szynia. P. Sobański spełniał obowiązki naczel­
nika Urzędu Celnego w Zbąszyniu przez prze­
szło 10 lat

— W Wiałku Wielkim w powiecie wolsztyń- 
skim odbyły się zawody rejonowe Straży Pożar­
nych. Na zawody przybyło 10 ochotniczych Stra­
ży Pożarnych w sile ISO ludzi. Defiladę i raport 
odebrał wicestarosta wolsztyński mgr Hassny

Szereg przemówień gratulacyjnych 
rozpoczął prezes Chrzęść. Zw. Restau­
ratorów p. Jóźwiak. Potem przema­
wiali m. in. pp. prezes Bractwa Kur­
kowego i Zw. Hurtowników Branży 
Kolonialnej p. Michałowicz, radca Sta­
nisław Nowicki, Władysław Kurczew­
ski, prof. Przybylski, delegaci Związku 
Lekarzy, Chrzęść. Związek Kupców 
Podróżujących (p. Trinschek). Zw. Do­
rożek Samochodowych, oraz przedsta­
wiciele bratnich organizacyj z Warsza­
wy, Inowrocławia, Bydgoszczy, Płocka, 
Gniezna i Grudziądza. Po ceremonii 
wbijania gwoździ pamiątkowych w 
drzewiec sztandaru, nastrojową uro­
czystość zakończono odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polskę“.

Po wspólnym obiedzie, podczas 
którego wznoszono liczne toasty, od­
była się po południu w cienistym ogro­
dzie Zoologu zabawa urozmaicona 
grami i koncertem.

Uroczystość jubileuszową zakoń­
czył wieczorek taneczny w wielkiej 
sali restauracji Ogrodu Zoologicznego

Nalot motyll-kapustników
Środa, (sk) Jak się obecnie oka­

zuje, nalot motyli kapustników, obser­
wowany w dniu wczorajszym w śród­
mieściu Poznania, stwierdzono rów­
nież pod Środą.

Podróżni jadący ze Środy do Śremu 
dostrzegli w niewielkiej odległości od 
Środy całe masy tych motyli, przela­
tujące przez szosę. Motyle obsiadały 
drzewa przydrożne, okopowe i zboża.

*
Najazd kapustników na Poznań je- 

szce trwa; przelatują one nadal nad 
naszym miastem, lecz rzesze tych bia­
łych motyli zmniejszyły się już znacz­
nie. Wieie z nich zginęło wczoraj w 
nieprzyjaźnej dla nich pustyni wielko­
miejskiej. Dziś rano znalazły się ich 
tysiące w śmietnikach, wymiecione 
przez stróżów i funkcjonariuszy miej­
skich. (pt)

Ciekawy wynalazek
P. A. Bronszewski, zamieszkały w 

Lesznie, ul. ks. Wawrzyniaka, drogą, 
kilkuletnich wysiłków doszedł do re­
welacyjnego wynalazku ręcznej ma­
szyny pończoszniczej.

Wynalazek p. Bronszewskiego po­
lega na tym, że maszyna jego kon­
strukcji ma różne samoczynne urzą­
dzenia, jak: automatyczne przekłada­
nie nici z igieł z tarczy poziomej na 
igły cylindrowe, automatyczne robienie 
pięty i czubka pończochy i wiele in­
nych udoskonaleń.

Maszyna pomysłowo rozwiązana 
technicznie wykonuje pracę bardzo 
szybko. Wydajność produkcji powięk­
sza się pięciokrotnie.

P. Bronszewski wynalazek swój już 
opatentował i zamierza przystąpić do 
jego eksploatacji, (n)

w towarzystwie prezesa oddziału Pow. Zw. Str. 
Poż. p. insp. Kurowskiego. Do zawodów kon­
kursowych stanęły 3 straże pożarne. Poza kon­
kursem brały udział dalsze 3 straże pożarne. —- 
Pierwsze miejsce zdobył oddział O. S. P. z Kę- 
kłowa, II miejsce O. S. P. z Wiałka Wielkiego, 
III miejsce O. S. P. z Jaromierza. Poza kon­
kursem O. S. P. z Wielowy zdobyła 100 pkt., 
O. S. P. z Siedlca 86 pkt i O. S. P. z Chobienic 
84 pkt. W godzinach wieczornych nastąpiło 
zamknięcie zawodów i wręczenie nagród, (zb)

— Stanowisko instruktora ogrodniczego na 5 
powiatów z siedziba w Wolsztynie objął p. Sta­
nisław Wierzchowski, delegowany przez Po­
znańską Izbę Rolniczą,

— * ZDUNY. W niedzielę zakończyła Ochot. 
Straż Pożarna tygodniowe kulanie w kregfe o 
cenne nagrody, (zs)

Z POMORZA
— * TORUŃ. W ub sobotę odbyło się sześć- 

dziesięciolecie Korporacji Kominiarskiej w To­
runiu. Wśród licznych delegatów i gości przy­
był również delegat korporacji poznańskiej p. 
Rumplewicz. W sali „Strzelnicy“ odbyła się a- 
kademia jubileuszowa, podczas której rozdano 
dyplomy pamiątkowe zasłużonym członkom.

— W ub. niedzielę odbył się nadzwyczajny 
walny zjazd delegatów Pomorskiego Związku 
Kół śpiewaczych, na który przybyli przedstawi­
ciele wszystkich stron Pomorza. Z sprawozdań 
zarządu wynikało, że związek liczy 78 kół — 
3 826 członków, zrzeszonych w siedmiu okręgach. 
W miejsce p. Józefa Ratajskiego, który zrezy­
gnował z prezesury, wybrano na to stanowisko 
inż. A. Hoffmanna. Na wniosek adw. Sergota 
z Grudziądza uchwalono powołanie do życia 
specjalnej komisji organizacyjnej, która by roz­
patrzyła sprawę ewentualnego utworzenia jed­
nego ogólnego związku pomorskiego, zrzeszają­
cego wszystkie chóry tak kościelne, jak i świec­
kie. Na zakończenie obrad postanowiono, źe 
przyszły zjazd śpiewaków odbędzie się w Gdań­
sku celem zamanifestowania polskości na tam­
tym terenie.

— Towarzystwo Kynologów urządziło ostat­
nio wycieczkę do lasu w Barbarce, którą połą­
czono z pokazem tresury i wyścigiem psów.

/— Jak wynika ze statystyki zarządu miej­
skiego, ilość mieszkańców Torunia wynosiła w 
dniu 1 bm. 64 780 osób. W drugim kwartale rb. 
zanotowano 359 urodzeń i 254 zgonów. Charak­
terystycznym jest fakt, że najwięcej zgonów 
zanotowano wśród osób w wieku od 20 do 30 lat. 
przy czym w 36 wypadkach przyczyną zgonu 
była gruźlica płuc.

— Podczas rozprawy w Sądzie Grodzkim a- 
resztowano niej. Juliana Cymańskiego za skła­
danie fałszywych zeznań na korzyść brata, (z)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 14 bm. wyw'eszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość), mieszkają w Poznaniu:

Zbożowiec Edward Kryślak w Mikołowie i 
urzędu, bank. Helena Herwichówna; urzędnik 
gospod Stefan Wytykowski i Klaja Pospiesza- 
łówna w Tuczępach, gm. Łowyń, pow. między- 
chodzki: lekarz Józef Borkowski w Skarysze­
wie, pow. radomski, i Janina Sowińska: ślusarz 
Marian Zieliński i Cecylia Bocheńska w Kozie­
głowach, pow. pozn.; owdow. krawiec Andrzej 
Skrzypczak i Michalina Piechota; urzędu, pryw. 
Feliks Rósler i urzędn. prywat. Janina Paproc­
ka; mechan. Franciszek Kabat i eksped. Józefa 
Swojakówna: kamieniodrukarz Adolf Siwek i 
eksped. Czesława Maciejewska, sekretarz admi­
nistracyjny mgr nauk ekonom.-polit. Walerian 
Grottel i Pelagia Powałowska; muzyk Mieczy­
sław Kaszak i stenotyp. Helena Łukaszykówna.

Zgony.
W dniu 14 lipca 1937 r. nie zanotowano żad- 

łiycli zgonów.
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DZIAŁ GOSPODARCZY 
Zmierzch rolnictwa zachodnio-poiskiego?

Nie ma większej rozkoszy na ziemi i w niebie,
Jak „PRZE MY SŁAWKĄ“ ŻAKA eo dzień skropić siebie.

Pg 28 562'3-Ż. 442/5

Pod tym tytułem p. inż. A. Kotiu- 
żyńśki (dyr. oddziału poznańskiego 
Państwowego Banku Rolnego) zamie­
ścił interesujący artykuł w ostatnim 
(8-mym) numerze „Gospodarki. Za­
chodniej“, w którym zastanawia się 
nad przyczynami znanego powszechnie 
faktu, iż wypłacalność rolnictwa za- 
chodnio-polskiego w dobie kryzysu by­
ła o wiele lepsza, niż w innych dziel­
nicach. Wszak najmniejszy spadek 
■"•pływów podatkowych dawał się za­
uważyć nie gdzie indziej, jak w dziel­
nicy zachodniej. To samo da się po­
wiedzieć i o spłacalności kredytów rol­
niczych: Poznańskie Ziemstwo Kredy­
towe nie było zmuszone tak, jak War­
szawskie Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie lub Wileński Bank Ziemski, 
przeprowadzać licznych licytacyj nie­
wypłacalnych majątków i przejmować 
je na własność. Poznański oddział 
Państwowego Banku Rolnego, a po 
nim zaraz oddział grudziądzki P. B. R. 
wykazywały przez cały czas kryzysu 
najwyższą spłacalność, zarówno w 
kredycie długoterminowym, w admini­
strowanej reszcie ceny kupna z parce­
lacji rządowej, a tak samo w kredytach 
krótkoterminowych. Dopiero 1936 r. 
wykazuje duże wyczerpanie siły płatni­
czej rolnictwa. Skąd to pochodzi?

P. inż. A. Kotiużyński neguje, oczy­
wiście, jakoby pomimo spadku prze­
ciętnych zbiorów i katastrofalnie ni­
skich cen — rentowność rolnictwa za- 
chodnio-polskiego pozostawała na wyż­
szym poziomie, niż rolnictwa innych 
dzielnic. Zdaniem jego przypisać to 
należy w dużej mierze dyscyplinie 
płatniczej tutejszego społeczeństwa 
rolniczego, ale istotna przyczyna zda- 
je się tkwić głębiej w sferze czynni­
ków gospodarczych.

Rolnictwo zachodnie było i jest naj­
bardziej kapitalistycznie nastawione. 
Nakład kapitału gotówkowego w pro­
dukcji rolniczej tutejszej dzielnicy od­
grywa rolę znacznie większą, niż w 
województwach centralnych, a tym 
bardziej wschodnich, i obrót pienięż­
ny jest tu znacznie większy. Otóż każ­
demu wierzycielowi tak samo, jak i po­
borcy podatkowemu, łatwiej jest wyci­
snąć swoje należności z warsztatu, w 
którym kapitał gotówkowy odgrywa

Krótkie informacje gospodarcze
— W pierwszych trzech kwartałach kampa­

nii cukrowniczej 1936-37, tj. od 1 października 
1936 r. do 30 czerwca 1937 r. sprzedano na ryn­
ku wewnętrznym ogółem 268 205 t. cukru, wobec 
242 398 t. w analogicznym okresie kampanii 
1935-36, a wiec o 10,6 pet więcej.

— Eksport cukru wyrażał się w 9 miesiącach 
bieżącej kampanii ilością 30 348 t., czyli był 
znacznie mniejszy niż w odpowiednim okresie 
r. ub., kiedy to osiągnął 58 307 t.

— W dniu 11 bm. w Kalwarii Zebrzydow­
skiej odbyło sie otwarcie VII Targów Kałwa- 
ryjskich. Targi obesłane zostały eksponatami 
wyrobów stolarstwa meblowego i przemysłu lu­
dowego.

— Rada Portu w m. Gdańska zwróciła sie 
do swych wierzycieli i zagranicznych, celem u- 
zyskania ułatwień w spłaceniu odsetek i amor­
tyzacji 6’/2 pet pożyczki z 1927 r., począwszy od 
dnia 1 lipca rb.

— Według ostatnich statystyk liczba bezro­
botnych Niemczech wynosi zaledwie 649 tys. 
osób czyli o wiele poniżej najniższego stanu bez­
robocia w r. ub. (1 035 tys. osób). Zważywszy na 
liczbę zarejestrowanych pracowników, która 
wynosi 22 miln. osób, liczba bezrobocia jest już 
bliska normalnej rezerwy rąk roboczych.

— W ostatnim roku powierzchnia zajęta pod 
uprawę lnu na Łotwie wzrosła z 67 tys. hekta­
rów na 74 tys. hektarów.

— W dniu 11 bm. otwarte zostały w Lenin­
gradzie 13-te Międzynarodowe Targi Futrzar­
skie. Na Targi przybyło 85 przedstawicieli wiel­
kich firm futrzanych w Ameryce i Europy.

— W pierwszym półroczu 1937 r. przywóz do 
Holandii wyrażał sic cyfrą 746 milionów, wobec 
466 milionów hfl. w analogicznym okresie 1936 
r„ czyli wzrósł o 62 pet, a wywóz z Holandii 
wynosił 533 miliony, wobec 319 milionów hfl., co 
oznacza wzrost o 60,6 pet.

— Rząd holenderski ofiarował rządowi St. 
Zjednoczonych korzyści, jakie wynikają ze znie­
sienia kontyngentów dla krajów, biorących u- 
dzial w porozumieniu państw grupy Oslo.

— W ostatnich czasach wzmógł sic znacznie 
wywóz włoskich samochodów za granice. Pod­
czas gdy w pierwszych 5 mieś. r. ub. wywiezio­
no 4 805 wozów wartości 151,95 miln. lirów, w 
tym samym okresie r. bież wywieziono 14 tys. 
wozów wartości 292.17 miln. lirów.

STRONNICTWO NARODOWE W POZNANIU
W sobotę, dnia 17 bm. o godz. 20,30 odbędzie się w sali „Ogrodu Zoolo­

gicznego“

WIELKIE ZEBRANIE
Członków wszystkich Kół Stronnictwa Narodowego w Poznaniu.

Przemawiać będą: dr Tadeusz Wróbel, mgr Zdzisław Wardejn, An­
toni Wolniewicz.

Wstęp tylko za okazaniem legitymacji!

większą rolę, gdzie jest więcej pienią­
dza w obrocie. Tak więc lepsza wy­
płacalność tutejszego rolnictwa spo­
wodowana była nie rentownością, lecz 
relatywną łatwością wydobycia z war­
sztatu gotówki.

Ta znów dobra spłacalność nie by­
ła zużywaniem dochodów na obsługę 
długów, czy na opłatę podatków, lecz 
była w znacznej mierze naruszaniem 
substancji — bądź płynnej, bądź dają­
cej się łatwo upłynnić. W warszta­
tach rolnych ubywało coraz więcej ka­
pitału, tego kapitału, który jako czyn­
nik produkcji odgrywał tu zawsze 
znacznie większą rolę, niż w innych 
dzielnicach.

Z naszkicowanego powyżej stanu 
rzeczy p. inż. Kotiużyński wysnuwa 
słuszny wniosek, iż poprawa położenia

KRONIKA GOSPODARCZA
O właściwe metody postępo­

wania władz skarbowych
Na dobrze naogół układające się sto­

sunki między podatnikami a władzami 
skarbowymi, rzuca cień postępowanie in­
spektoratu do walki z przestępczością 
skarbową. Zbyt rygorystyczne stosowanie 
kontroli skarbowej wywołuje wśród sfer 
gospodarczych rozgoryczenie. Znane są 
wypadki, w których inspektorat opierając 
się na donosach przeprowadza rewizje 
przedsiębiorstw trwające po kilkanaście 
godzin uniemożliwiając w tym czasie nor­
malną ich pracę i narażając je w ten spo­
sób na straty. Obawiać się należy, że ta, 
nie zawsze dostatecznie przemyślana i nie 
zawsze opierająca się na wiarygodnych in­
formacjach walka z przestępczością skar­
bową, może zemścić się na ogólnych po­
prawnych stosunkach między władzami 
skarbowymi w woj. poznańskim a szeroki­
mi sferami podatników, (az)

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­

zał się Dziennik Ustaw R. P. nr. 52 z dnia 
14 bm., w którym m. in. opublikowano 
następujące ustawy i rozporządzenia o 
charakterze gospodarczym: ustawa z dnia 
2 bm. w sprawie zmiany art. 2 dekretu 
Prezydenta R. P. z dnia 24 kwietnia r. ub. 
o zabezpieczeniu interesów osób, ubezpie­
czonych w Tow. Ubezpieczeń na życie 
„Phoenix“ za pośrednictwem głównego 
przedstawicielstwa na Polskę (poz.. 407); 
rozp. ministra skarbu z dnia 2 lipca rb. w 
sprawie zmiany rozp. ministra skarbu z 
dnia 18 lipca 1935 r. o odprawie celnej 
środków przewozowych (poz. 410).

(k) Sytuacja walutowa. Dewiza na No­
wy Jork, która poważnie osłabła onegdaj, 
w dniu wczorajszym w dalszym ciągu no­
towana była bardzo nisko. Późniejszą jej 
poprawę na giełdzie londyńskiej należy 
przypisać interwencji. Dewiza na Paryż u- 
trzymała się na dotychczasowym pozio­
mie.

(k) Bilans Banku Polskiego za pierw­
szą dekadę lipca. W ciągu pierwszej de­
kady lipca zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 1,5 miln. zł do 424,3 miln. 
zł, a stan pieniędzy zagranicznych i de­
wiz obniżył się o 4,3 miln. zł do 27,3 miln. 
zł. Suma wykorzystanych kredytów zwięk­
szyła się o 1,9 miln. zł do 599,8 miln zł. Za­
pas polskich monet srebrnych i bilonu 
zwiększył się o 2,7 miln. zł do 43,9 miln. zł. 
Pozvcje: „inne aktywa“ oraz „inne pasy­
wa“ uległy zmniejszeniu, pierwsza o 10,3 
miln. zł do 214,0 miln. zł, druga — o 8,9 
miln. zł do 208,0 miln. zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania zwiększyły się o 28,8 
miln zł, do 284,9 miln. zł. Obieg biletów 
bankowych — w wyniku wyżej omówio­
nych zmian — zmniejszył .się o 28,7 miln. 
zł do 960,8 miln. zł. Pokrycie złotem wyno­
si 37,04 pet.

(k) Przepisy dewizowe przy transak­
cjach wiązanych. Przydział dewiz na po­
krycie importu, dokonanego w ramach 
transakcyj wiązanych, może nastąpić tyl­
ko do wysokości równowartości odpowied­
niej sumy zlotowej, ustalonej w promesie, 
nie zaś w stosunku do równowartości wa­
luty, uzyskanej z eksportu. Jeżeliby skut-

rolnictwa zachodnio-poiskiego uwa­
runkowana jest dopływem świeżych 
kapitałów. Tylko że tych kapitałów 
jest w Polsce brak i dlatego Min. Rol­
nictwa jedyną drogę wyjścia widzi w 
oparciu produkcji rolniczej w szerszej, 
niż dotychczas, mierze na czynniku 
„taniej pracy“. Stawianie zaś na czyn­
nik „taniej pracy“ w produkcji rolni­
czej jest równoznaczne z równaniem 
w dół.

Słusznie uczynił p. inż. Kotiużyń­
ski zwracając uwagę, iż — skoro już 
pracujemy w ustroju gospodarki kapi­
talistycznej — musimy dokładać sta­
rań, aby możliwy do osiągnięcia stru­
mień ożywczy kapitału skierować do 
tych warsztatów, których siła produk­
cyjna od tego właśnie czynnika w po­
ważnej mierze zależy.

kiem różnicy kursowej, powstałej od chwi­
li odsprzedania waluty eksportowej do 
chwili przydziału dewiz na import, równo­
wartość sumy, przypadającej do przeka­
zania na rzecz zagranicznego kontrahenta, 
przekraczała w konkretnym przypadku 
wartość importu, ustaloną w promesie — 
bank dewizowy może przekazać powyższą 
różnicę do wysokości 2 pet ponad wartość 
odpowiedniego pozwolenia przywozu, nie 
więcej jednak niż 100 zł.

(k) Rekordowe obroty portu gdyńskie­
go. Ogólny obrót towarowy portu gdyń­
skiego w czerwcu rb. wyniósł 828.516,7 
ton wobec 731.828,1 ton w maju rb. oraz 
564.632,2 ton w czerwcu r. ub. Ód początku 
powstania portu obroty towarowe w 
czerwcu zawsze wykazywały spadek i — 
razem z obrotami w lutym — z reguły by­
ły najmniejsze w porównaniu z pozosta­
łymi miesiącami każdego roku. Czerwiec 
rb. —- po raz pierwszy w dziejach portu 
gdyńskiego — wykazuje nietylko wzrost 
w porównaniu z poprzednimi miesiącami 
tego roku, ale jest wogóle rekordowy w 
dotychczasowej pracy portu. Poprzednie 
rekordowe wyniki miały miejsce w kwiet­
niu rb. (819.445,9 ton). Ogólny obrót w 
czerwcu rb. był wyższy o 12,5 procent w 
porównaniu z majem rb., o 46,7 procent 
w porównaniu z czerwcem r. ub. oraz o 
1,1 procent w porównaniu z dotychczaso­
wym rekordem w kwietniu rb. Ruch 
statków również wykazuje wzrost ilości 
i globalnej pojemności statków.

(k) Obroty handlowe polsko - tureckie, 
w ciągu ostatnich lat przedstawiały się 
następująco: w 1929 r. eksportowała Pol­
ska do Turcji towarów 2.348 ton, w 1933 r. 
— 4.437 ton, i w 1936 r. — 1.907 ton. Polska 
dostarcza przede wszystkim na rynek tu­
recki towary tekstylne, żelazo i wyroby 
żelazne, stal i wyroby stalowe, maszyny i 
nasiona, sprowadza zaś z Turcji owoce po­
łudniowe i tytoń, którego import w ostat­
nich latach silnie wzrósł.

(k) Złoża rudy żelaznej w puszczy Na­
libockiej. Dążąc konsekwentnie do uprze­
mysłowienia ziem północno - wschodnich 
oraz do możliwie pełnego i wszechstronne­
go wykorzystania ich bogactw natural­
nych, Izba Przmysłowo - Handlowa w Wil­
nie zwróciła uwagę na złoża rudy żelaznej 
w puszczy Nalibockiej. Próbki rudy, po­
branej z polecenia Izby na terenie puszczy, 
zakwalifikowane zostały jako „ruda dar­
niowa wysokiej jakości“ o zawartości 
przeszło 40 pet. żelaza. Również Związek 
Hut Żelaznych, na zasadzie przeprowa­
dzonej analizy próbek, stwierdził, że ruda 
z puszczy Nalibockiej może mieć zastoso­
wanie w zakładach wielko - piecowych 
przy produkcji surówki odlewniczej. W ce­
lu wykorzystania wspomnianej rudy, Izba 
przystąpiła do zakładania przedsiębiorstw 
przemysłowych, jak również do ścisłego u- 
stalenia terenów, w których złoża rudy 
występują. Odnośne badania przeprowadza 
Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie.

Ok) W Wielkopolsce powstaje rafineria 
olejów roślinnych. W Wielkopolsce nie by­
ło dotychczas żadnej rafinerii olejów ro­
ślinnych. Poznańskie olejarnie musiały 
dotąd swoje produkty — celem poddania 
ich ostatecznemu procesowi czyszczenia — 
wysyłać do rafinerii w innych wojewódz­
twach, co oczywiście wpływało ujemnie na 
kalkulację gotowego produktu. Nowa rafi­
neria powstaje w Szamotułach dzięki usil­
nym staraniom Rolniczej Spółki Olejar­
skiej. Przyłączenie rafinerii do istnieją­
cych zakładów umożliwi zamknięcie całe­
go cyklu produkcyjnego na odcinku wy­
twórczości olejów roślinnych. Powstałe w 
ten sposób Zakłady Przemysłu Olejarskie­
go w Szamotułach obejmą zatem: olejar­
nię, pokostownię, rafinerię oraz dział wy­
twórczy olejów do palenia. Nowa rafineria 
która zostanie uruchomiona już z począt­
kiem nowej kampanii, będzie w stanie za­
opatrywać rynek olejów w pierwszorzędny 
towar konsumcyjny. (az)

Z ZAGRANICY
(z) Brak robotników rolnych w Niem­

czech. W Niemczech wydane zostało roz- ,

porządzenie zwalniające aż do ukończenia 
żniw wszystkich wieśniaków zatrudnio­
nych w tzw. „służbie pracy“, albo odbywa­
jących służbę wojskową w charakterze o- 
chotników. Zarządzenie to ma na celu do- 
pomożenie rolnictwu w okresie żniw, gdyż 
w Niemczech odczuwa się dotkliwy brak 
robotników rolnych.

(z) Podpisanie francusko-niemieckich 
układów gospodarczych. Dnia 10 bm. pod­
pisano w Paryżu układy gospodarcze 
francusko-niemieckie. Są to układy nastę­
pujące: układ handlowy, układ w sprawie 
płatności z tytułu obrotu towarowego, u- 
kład turystyczny (podpisany już dnia 16 
kwietnia), oraz szereg protokółów dodat­
kowych, regulujących kwestie specjalne. 
Podpisane układy wchodzą w życie dnia 
1 sierpnia rb. i będą obowiązywały na 
okres 2 lat. Przy określaniu wzajemnego 
obrotu towarowego wzięto za podstawę 
wywóz niemiecki do Francji, przy czym 
zapłata będzie następowała w gotówce. 
Układ przewiduje listy kontyngentowe 
oraz szereg zniżek i fiksacyj celnych.

(z) Poważny spadek złota w Banku 
Francji. Ogłoszony w dn. 8 bm. tygodnio­
wy bilans Banku Francji wykazuje po­
ważne zmniejszenie się zapasów kruszcu, 
który spadł o 5.999,9 miln. fr. do 48.859,2 
miln. fr. Pozycja bezprocentowych kredy­
tów, udzielanych skarbowi państwa pod 
zastaw redyskontowanych papierów pu­
blicznych zmniejszyła się o 13,5 miln. fr. 
do sumy 12.165,3 miln. fr. Pozycja bezpro­
centowego kredytu udzielanego skarbowi 
do maksymalnej wysokości 10 mild. fr. 
wzrosła o 800 miln. fr., osiągając kwotę 
10 mild. fr. W ten sposób pozycja ta zo­
stała całkowicie wyczerpana. W obecnym 
bilansie Banku Francji pojawiła się za 
to nowa pozycja bezprocentowego kredy­
tu udzielanego przez Bank Francji skar­
bowi państwa do maksymalnej wysokości 
15 mild. fr., w myśl konwencji z 30 czerw­
ca rb. Pozycja ta wyraża się w obecnym 
bilansie kwotą 1.760 miln. fr. Obieg 
banknotów powiększył się o 2.701,4 miln. 
fr. do sumy 88.686,7 miln. fr. Ogólna .su­
ma natychmiast płatnych zobowiązań 
zmniejszyła się o 1.100,4 miln. fr. do su­
my 102.804,3 miln. fr. Stosunek pokrycia 
złotem spadł bardzo poważnie, a miano­
wicie z 52,8 proc, do 47,53 proc. Obniżenie 
się pozycji zapasu złota tłumaczone jest 
sprzedają kruszcu funduszowi wyrów­
nawczemu.

13 lipca
Wszystkie oznaki na ziemi i niebie 

wskazują, że do sesji wawelskiej obec­
nie już nie dojdzie. To znaczy: Prezy­
dent Rzplitej musi wydać zarządzenie 
o zwołaniu sesji nadzwyczajnej, ażeby 
załatwić konstytucyjnie wniosek, zło­
żony przez posłów i senatorów, lecz 
na tym koniec. Może się sesja zbierze, 
może tylko premier wystosuje do mar­
szałków Izb pismo, że sprawa, o którą 
chodzi, została załatwiona, może złoży 
takie oświadczenie z trybuny parla­
mentarnej — dosyć, że do zapowiedzia­
nej wielkiej debaty, do jakiej gotowała 
się „Naprawa“, żeby podjęć rozprawę 
na temat stosunku Kościoła do pań­
stwa i doprowadzić do rewizji posta­
nowień konkordatu — już nie dojdzie. 
A przecież o to chodziło panom z lewi­
cy najbardziej.

*

Zobaczymy, czy poseł Starzak lub 
poseł Schaetzel wniesie interpelację w 
sprawie wawelskiej podczas nadzwy­
czajnej sćsji śląskiej. Czy będę mieli 
ochotę i polecenia. A może ks. Lubel­
ski lub ks. Downar zdecyduje się na 
interpelację w sprawie przeciwdziała­
nia obelżywym napisom i propagan­
dzie przeciwko duchowieństwu i Ko­
ściołowi?

Może się dowiemy, co się stało z in­
terpelację pos. Dudzińskiego w spra­
wie masonerii? Postanowienia regu­
laminu co do interpelacji są tak ogól­
nikowe, że de facto rząd może nie od­
powiadać na tę interpelację. I będzie 
w porządku. Cel interpelacji zostanie 
osiągnięty. Bo to, czy p. Stanisław 
Stempowski będzie nadal biblioteka­
rzem jakiegoś urzędu czy nie, cźy po­
prosi o dymisję ze swego stanowiska, 
żeby ułatwić sytuację władzom i swoim 
przełożonym — to jest detal. I takie 
postanowienie nie rozwiązuje bynaj­
mniej kwestii. Raczej ją zamąca. Isto­
ta leży gdzie indziej.

WARSZAWIANIN
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Oko ludzkie w kraterach księżyca
Czy na księżycu Jest powietrze? — Jak księżyc wygląda naprawdę?Oryginalny zaiste widok przedstawiać musi nasza ziemia d,a mieszkańców jed­nej z pobliskich planet, naprzykład Mar- sa lub \\ enery. W lunetach ich wyglądać ona musi

jak gwiazda podwójnaPoMjżu planety świeci jej wierny tra- nant, Księżyc, blaskiem niewiele słabszym niz^ sarna ziemia. Stosunek bowiem wiel­kości planety macierzystej do jej księży­ca jest w wypadku układu ziemia-księżyc wyjątkowy: objętości obu ciał mają się do siebie jak 1:50. Również odległość obu ciał jest, względnie biorąc, nieduża: ich środki znajdują się średnio w odległości równej bO promieniom ziemi (czyli 384 tysięcy kilometrów). . Z tego punktu widzenia można by ziemię uważać raczej za po­dwójną planetę niż za planetę z księży­cem.Dzięki swej bliskości księżyc jest naj­lepiej zbadanym przez astronomów cia­łem niebieskim. W teleskopie widok jego ospowatej twarzy jest niesamowity. Po­szarpane, urwiste pasma górskie rzucają czarne
i ostro zarysowane cieniena przyległe okolice; mnóstwo okrągłych kraterów i gór o kształcie regularnych pierścieni od najmniejszych do olbrzy­mich cyrków; ciemne plamy rozległych równin _ (zwanych morzami) pociętych brozdami i rozpadlinami.Brak jakichkolwiek choćby śladów istnienia _ na księżycu atmosfery jest faktem nie ulegającym dziś najmniejszej wątpliwości. Świadczy o tym zawsze do­skonała widoczność wszelkich szczegó- iow, me przesłaniają ich żadne, najlżejsze nawet chmury ani opary. Dzika, poorana brozdami i pęknięciami, górzysta po­wierzchnia naszego satelity jest najide- almejszą pustynią.. Mimo, iż wszelkie życie na księżycu jest zupełnie wykluczone, bujna fantazja powiesciopisarzy zaludnia zamarły ten glob selenitami, a przechodząc w dziwny sposób do porządku nad

brakiem powietrzawskazuje nam go jako cel najbliższych podroży międzyplanetarnych.Nic trzeba na to zbyt bujnej fantazji, aby opierając się na wynikach ścisłych badan astronomicznych wyobrazić sobie krajobraz księżycowy i stosunki, jakie panować muszą na powierzchni naszego niebieskiego sąsiada.. Gdy rzucimy okiem na fotografię czę­ści księżycowej powierzchni, dokonaną przez wielki 'współczesny teleskop, ujrzy­my tam najczęściej spotykane formacje, noszące • nazwę gór pierścieniowych albo kraterów, o charakterystycznym dla nich kształcie okrągłym. Wał górski o łagod­nych zboczach zewnętrznych a znacznie stromszych wewnętrznych otacza rozle­głą. naogół „płaską równinę.. Często w środku tego obszaru wznosi się góra centralna w postaci stromego stożka. Średnice tych
pierścieni górskich

mogą być najrozmaitsze. Zachodzą wszel­kie wielkości począwszy od małych krate­rów o średnicy kilku kilometrów aż do olbrzymich cyrków, których przekrój do- S!10,c!zić może do kilkuset kilometrów. IJose kraterów na księżycu jest bardzo Wielką (kilka tysięcy) to też tylko naj­większe mają swoje nazwy, .np. Kopernik, Plato, Tycho, Archimedes itp.Prócz kraterów istnieją na księżycu pasma górskie o charakterze gór ziem­skich. Najczęściej otaczają one olbrzymie równiny zwane morzami a. noszą nazwy zaczerpnięte z geografii, jak np. Alpy. Apeniny, Kaukaz, Karpaty. Nawet owe „morza“ nie są wolne od kraterów, są to tylko okolice względnie ubogie w te for­macje, podczas gdy inne tak gęsto są usiane kraterami, iż często jedne wchodzą w drugie.Oko obserwującego astronoma napoty-

ka często na liczne pęknięcia skorupy, szczeliny, ciągnące się zygzakowato nie­raz na dużych przestrzeniach. Rozpadliny te, o szerokości 2—4 kilometrów, głębokie na 50—300 metrów, przebiegają często po­przez kratery znajdujące się na ich dro­dze. Bruzd takich naliczono na księżycu 
przeszło pół tysiąca.Postarajmy się teraz uzmysłowić sobie, jakie wrażenie odbierałby mieszkaniec ziemi, znalazłszy się nagle na powierzchni księżyca. Przede wszystkim zmuszony

byłby do założenia ciemnych’ okularów, albowiem wzrok jego olśniony byłby nad­miarem światła słonecznego oraz re­fleksami od nagich, skał. Nie ma bowiem na księżycu atmosfery, która pochłaniając i rozpraszając promienie słoneczne wpły­wa łagodząco. Skutkiem tego krajobraz księżycowy pozbawiony jest
wdzięku pejzaży ziemskich: plany dalsze są również ostro i dokładnie widoczne jako przedmioty bliskie. Cienie rzucane przez przedmioty są na księżycu p wiele intensywniejsze niż na ziemi,

gdzie łagodzone są przez światło rozpro­szone. Gdyby nie rozjaśniało ich światło odbite od skał okolicznych, było by ono intensywnie czarne.Mimo, iż panuje jasny dzień, sklepie­nie nieba jest zupełnie czarne i usian< gwiazdami. Widać ich bardzo dużo, o wiele więcej niż spostrzec możemy z zie­mi przez grubą warstwę powietrza. Świa­tło ich jest majestatyczne, zupełnie spo­kojne, bez śladu najmniejszego migotania. Również Droga Mleczna, do której obser­wacji musimy na ziemi wybierać noc© bezksiężycowe, widoczna jest w całej oka­załości i krasie.Dokoła tarczy słońca rozpościera się wspaniała korona słoneczna, zjawisko, które na ziemi oglądać można tylko w czasie całkowitych zaćmień słońca. O wspaniałości tego widoku nie możemy mieć żadnego wyobrażenia.
APOLLO
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Sir; j t konfidentów we Francji
Niepowodzenia policji francuskiej — Afera Stawiskiego 

początkiem zła dla konfidentów 9Policja francuska a specjalnie paryska przeżywa obecnie okres dotkliwych niepo­wodzeń. Ma to specjalne znaczenie we Francji, gdzie wielkie organy prasy bulwa­rowej usiłują na własną rękę wyjaśnić ta­jemnice krwawych czynów, gdzie sędziowje śledczy udzielają periodyczniedziennikom o stanie swoich poszukiwań i gdzie prasa ze swej strony, zależnie od sympatyj politycznych i personalnych po­chwala, albo gani użyte przez nich metody i osiągnięte rezultaty.Policja tedy ma obecnie — jak się to mówi — „złą prasę“. I niejedno dałoby się przytoczyć dla uzasadnienia tego krytycz­nego stanowiska opinii.Od dłuższego już czasu cały szereg gło­śnych morderstw, tak rabunkowych, jak politycznych, nie doczekał się wyjaśnienia, mimo usilnych zabiegów policyjnych, mi­mo gwałtownych nawoływań dzienników, które tym aferom poświęcał" bezlik infor­macyj, wywiadów, fotografij itp.Opinia publiczna oczywiście zaniepoko­jona, prasa występuje z ostrymi rekrymi- nacjami, policja natomiast może się tylko tłumaczyć w sposób pośredni. Jeden z wy­bitnych jej funkcjonariuszów w ten sposób tłumaczy jej niepowodzenie:„Przede wszystkim policja dysponuje środkami bardzo ograniczonymi, co tłuma­czy się przysłowiową oszczędnośią francu­ską, a koszty śledztwa są przeważnie bar­dzo wielkie, wymagają podróży, uczęszcza­nia do drogich lokali itd. Następnie nie na­leży sobie wyobrażać, aby działalność poli­cji podobna była do cudów dokonywanych przez detektywów w powieściach krymi­nalnych.Detektywi powieściowi z Sherlokiem

Holmesem na czele posługują się metodą dedukcji, z drobiazgów konstruują obraz i na tej podstawie, na mocy niezawodnej! metody wyciągają z mózgu wnioski. Dzia-

łalność policji w życiu realnym jest znacz­nie bardziej szara, mniej mózgowa, mniej genialna, a za to bardziej systematyczna.Gros wyjaśnionych morderstw polega na współpracy policji z konfidentami, któ­rzy udzielają informacyj, w zamian za na­grodę pieniężną, darowanie kary, pomoc i t. d. Skuteczność akcji policyjnej polega na rozgałęzieniu i skutecznym współdziałaniu z gęstą siecią konfidentów Współdziałanie to ma swoje bardzo przykre sir my, ale jest konieczne. Musi ono pozostać w cieniu. Ale pod tym względem popełniono we Francji wielkie błędy.Afera Stawiskiego była początkiem o- kresu wielkiego „sypania“ konfidentów i współpracujących z nimi agentów, z któ­rych najgłośniejszym jest słynny, wyrzu­cony z policji Piotr Bonny. Konfidenci zniechęcili się i schowali, agend boją się nawiązywać nowe stosunki — i mordercy, spaceruią sobie spokojnie po świecie.“W ten sposób ze swojego może jedno­stronnego punktu widzenia, ale w sposób interesujący tłumaczył funkcjonariusz po­licji francuskiej niepowodzenia swoje i swoich kolegów.
CUlybym miał 4k nogito też bym gdzie indziej nie poszedł jak tylko na rewię do ogrodu AdriiAdria Da jeRozrywkę 
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SKOK PRZEZ BECZKĘ!

ANGELES PONAD

Dlaczego owady brzęczą?
Z o» ussanie skrzydełkami wywołuje déiei^kWiele owadów nie posiada specjalnych organów dźwiękowych, a brzęczenie ich które się słyszy jedynie przy locie, powo­duje fakt, że latając, poruszają skrzydeł­kami kilkaset razy na sekundę. Skrzydeł­ko owada jest kołyszącą się płytką; wie­my zaś, że każda dość często (więcej, niż 10 razy na sekundę) poruszająca siępłytka wytwarza dźwięk — do określonej wyso­kości.Można słuchem określić wysokość wy­dawanych przez owady tonów. Każdemu tonowi odpowiada pewna ilość drgań płyt­ki. W ten sposób ustalono, że mucha (wy­dająca podczas latania tony) robi na se­kundę 352 machnięć skrzydełkami. Pszczo­ła wymachuje skrzydełkami 440 razy na sekundę, fruwając swobodnie; obciążona zaś miodem robi tylko 330 ruchów na se­kundę.Komar porusza skrzydełkami 500 — 600

razy na sekundę. Bąki, wydające przy fru­waniu bardziej niskie tony, poruszają skrzydełkami Wolniej.
Muchy bez skrzydełNa jednej z wysp w południowej części Oceanu Indyjskiego, jeden z badaczów przyrody odkrył nowy gatunek much. Nie posiadają one zupełnie skrzydeł, porusza­jąc się tylko po ziemi. Poza tym są całko­wicie podobne do normalnych much. Spo­sób ich życia jest również ten sam.

RADIO
Pieśni regionalne z Podola

Małp znane ludowe pieśni regionalne z Podo­
la nada Rozgłośnia Lwowska dnia 16 bni o godz. 
16.15 w wykonaniu męskiego oktetu solistów pod 
dyr. Z. Lipczyńsfeiego. Pieśni podolskie obok uj­
mującej prostoty odznaczają się duża melodyjno- ściu i wdzięcznym tematem
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Z ŻYCIA KOBIET

Jest ciche, słodkie popołudnie lata. 
Zielenią się długie grzędy z jarzynami, 
drzewa w ogrodzie klasztornym z lekka, 
szeleszczą, figura Niepokalanej rozkła­
da dobrotliwie ramiona na małym 
słupku, pośrodku krzyżujących się 
ścieżek. Z boku, za niskim płotem, wi­
dać dziedzińczyk z piaśnicą i chuśtaw- 
ką, w gęstym cieniu kasztanów. Gro-

Zaklad SS. św. Wincentego a Paulo
mada trzech i pięcioletnich malców, 
chłopców i dziewczynek bawi się tam 
pozornie, bez dozoru, pozornie bez u- 
przykrzonej ingerencji starszych, a 
przecież bardzo grzecznie. Aż podziw 
bierze, że drobiazg ten nigdy nie pła 
cze, nie bije się i nie hałasuje, a jed 
nak dzieci są swobodne, rozbawione, 
doskonale czyste i co ciekawsze, rów­
nież doskonale odżywione.

Z drugiej strony ogródka jest inny 
dziedzińczyk. Tam gospodarują star­
sze dziewczęta. Biegają skrzętnie tu 
tam przenosząc kosze i sprzęty kuchen­
ne, któraś z dziewczynek mozoli się nad 
balią z praniem w drzwiach sieni, inna 
szyje pilnie przysiadłszy pod murem.
I one cieszą się zupełną swobodą, ale i 
one nie próżnują i nie plotkują mię­
dzy sobą, czego można by się spodzie­
wać.

Cicho jest dokoła, — odnosi się wra 
żenie, że tu wszystkim jest dobrze, że 
dzieci są... w domu!

Nadchodzi przełożona, rozpoczyna 
my gawędę. A więc budynek ten, do 
którego należą boczne zabudowania z 
dziedzińcami i ogród to dawniejsza po­
sesja oo. Filipinów, tuż obok ich byłe 
go kościoła na Śródce. Dom sam, o 
pięknej fasadzie barokowej stoi tu już 
trzysta lat. Mieszczący sie w nim Za 
kład. Wychowawczy Sióstr św. Win 
centego a Paulo istnieje około 100 lat.

— Czy te dzieci, to sieroty? — za­
pytuję. ,

— Naogół nie, raczej takie, którym 
dom rodzinny nie mógł dać odpowied­
niej opieki, więc my je przygarniamy.

A właśnie przebiega obok nas zło­
towłosy chłopczyk, 8—9 letni. Zatrzy­
muję go i pytam:

— W co lubisz bawić się najwięcej?
Mały mężczyzna nie zastanawia się 

ani chwili.
— W wojsko! Bo ja będę ułanem!
Uśmiechamy się na to. Widać śro­

dowisko klasztorne nie odebrało mu 
animuszu chłopięcego. — Podchodzi 
drugi, trochę młodszy: ‘

— A ty, co lubisz najbardzej? W co 
się ty bawisz?

Odpowiedź wypada dość nieoczeki­
wanie:

— W robotę!

i--" r f •

WANDA KARCZEWSKA, 
tegoroczna laureatka nagrody literackiej 

im. J. Szareckiego.

2)om, pełen radości
Nie bardzo rozumiem, pytam dalej i 

dowiaduję się, że malec jest zamiłowa­
nym małym ogrodnikiem i wciąż cos 
kopie, sadzi, polewa i bardzo jest zado­
wolony. . . , .Przełożona objaśnia mnie jednak­
że, że Zakład na Śródce niechętni© 
przyjmuje chłopców i zostają om tu 
najwyżej do lat 9, podczas, ?dy dziew­
częta mogą przebywać dłużej. Dla mło­
dzieży męskiej zresztą istnieje specjal­
ny zakład wychowawczo-opiekuńczy 
na Głównej, kierowany również przez 
ss, szarytki.

Pytam więc, skąd w ogolę biorą się 
ci malcy, a przełożona uśmiechając się 
dobrotliwie opowiada, że przecież cza­
sem policjant przyprowadza, lub Prz^" 
nosi taki drobiazg do klasztoru i trud­
no wówczas rozłączać braciszków i 
siostrzyczki, powinni przecież, w mia­
rę możności wychowywać się tak,, jak 
w domu — nie należy rozdzielać ro­
dzeństwa, nie należy zrywać więzów 
rodzinnych.

Opieka społeczna 
A czy rodzice płacą za ich wy­

chowanie?
Okazuje się, że nie. Utrzymanie 

dzieci pokrywa miejska Opieka Spo­
łeczna i Starostwo Krajowe.

— A czy tylko ze względów natury 
moralnej odbiera się dzieci rodzicom?

Najczęściej tak, gdy ojciec jest w 
więzieniu, lub matka nie daj© gwaran 
cyj obyczajowych. Czasem jednak są i 
inne przyczyny. Rodzice mieszkają w 
domu noclegowym, gdzie dzieci umie­
ścić nie mogą, lub też ubikacja, którą 
zajmują jest zbyt ciasna, niezdrowa, 
panują choroby zakaźne, lub też śro­
dowisko rodzinne jest nieodpowiednie 
dla normalnego wychowania dzieci. 
Wychowanie u nas ma charakter za­
pobiegawczy, a naszych małych loka­
torów’ przyprowadzają nam do domu, 
ponieważ Zakład sam nie zajmuje się 
wyszukiwaniem dzieci, to już rzecz O- 
pieki Społecznej. , 1

Zabieramy się teraz do zwiedzenia 
poszczególnych sal i pokojów Zakładu. 
Spotykamy uśmiechnięte, młode oso­
by, które tu pełnia funkcje płatnych 
opiekunek oraz siostry zakonne, speł­
niające rolę wychowawczyń.

W jednej sal. na maleńkich krze- 
sełeczkacli przy lilipucim stole siedzą 
z miseczkami i łyżkami w ręku ci naj­
młodsi. Kolacja smakuje im najoczy- 
wiściej, a widok przełożonej wywołuje 
radosne piski malców’.

Jest salka do zabaw’ wytapetowana 
śmiesznymi, kolorowymi obrazkami, 
jest dobrze przewietrzana sypialnia i 
maleńka kapliczka.

Starsze dziewczynki mają swoje 
sypialnie na innym piętrze, rówmież 
powrażny gabinet do pracy z szafkami, 
o osobnych przegrodach dla każdej 
dziew czynki, tak, że nie odnosi się wca­
le wrażenia skoszarowania, a raczej 
ciągłą dbałość o wytworzenie atmosfe­
ry domu rodzinnego. Wzorowa umy­
walnia, bardzo hygienicznie urządzo­

0 żeńskie szkolnictwo przemysłowe
Szkolnictwo zawodowe żeńskie wyma 

ga najpilniejszej rozbudowy w dziale 
szkół przemysłowych. Dotychczas istnie­
jące szkoły’ przemysłowy żeńskie obracają 
się w bardzo ciasnym kręgu zaivodów z 
ogromną przewagą liczebną szkół kra­
wieckich i bicliźniarskich. Inne działy 
rzemiosła i przemysłu, choć zatrudniające 
przede wszystkim kobiety i nadające się 
dla kobiet, jak np. dział włókienniczy są 
reprezentowane w7 niewielu szkołach 
(działach) a i tym grozi likwidacja (np. 
szkoły’ miejskie m. st. Warszawy), 'lo sa­
mo dotyczy też szkół żeńskich dla innych 
działów przemysłu i rzemiosła, jak szkoły 
introligatorskie, galanterii skórzanej, fry­
zjerskie, gorseciarskie, jubilersko - złotni­
cze, przetwórstwa mlecznego, które stoją 
w przededniu likwidacji, mimo napływu 
kandydatek, dobrego poziomu naukowego, 
pomyślnego stanu absolwentek i potrzeb 
rynku pracy.

Wreszcie szereg rzemiosł i przemysłów’, 
specjalnie nadających się dla kobiet i za­
trudniających niejednokrotnie ninóstwo 
pracownic, nie posiada zupełnie szkół 
żeńskich, względnie koedukacyjnych, 
wskutek czego kobiety, albo nie mogą 
znaleźć zatrudnienia w tych gałęziach, 
albo też zepchnięte są w nich do roli pra­
cownic niewykwalifikowanych.

Zgodnie z powyższym Rada Narodowa 
Polek domaga się:

zaniechania likwidacji szkól i działów, 
wymienionych powyżej,

na, apteczka podręczna, kwarców ka, 
mała separatka dla chorych ltp. ńP-> 
wszystko to nowocześnie i rozumni 
zorganizowane. Dziewczynki uc ę- 
szczają do sąsiedniej szkoły 
nej a w klasztorze uczą się gospodar­
stwa domowego, szycia, sprzątania, 
gotowania itp. Dzieci przyjmuje się 
od lat 3, a pozostają do 14. Czasem jed­
nak trudno im rozstać sie z Zakładem, 
szczególnie, gdy nie mają gdzie się po-
dZ1^2'czy Siostry wyszukują im po
tym posady? , .

— Owszem, w miarę możności. Nie­
kiedy zdarzają się też wypadki, że bez­
dzietni Judzie pragną zaadoptować 
wychowane u nas dziewczynki, ale za­
zwyczaj rodzice zabierają j© z powio- 
tem. Często przecież warunki domowe 
dzieci ulegają korzystnej zmianie, oj­
ciec znajdzie pracę, lub matka, a wów­
czas oddajemy im chętnie dzieci. Za­
kład dba o to, aby kontakt z rodziną 
się nie zrywrał, odwiedzają nas rożne 
babcie i ciocie, cieszymy się z tego, by­
le wpływ ich był dodatni.

Poniewraż czas nagli biegniemy je­
szcze szybko na górkę i oglądamy roz­
wieszone tam mundurki codzienne i 
odświętne: białe bluzy z granat owy­
mi kołnierzami, bieliznę, płaszczyki, 
wszystko we wzorowym porządku. W 
ogóle moja, niespodziewana inspekcja 
wypada nad podziw dobrze, wszystko 
aż lśni od czystości, i wszystkie, spot-

Dzieci pray pracy
kane dzieci, oraz siostry zakonne u- 
śmiechają się zadowolone.

Pożądana ofiarność
Zakład mieści również biblioteczkę 

i szafę z zabaw’kami dla malców’. W ar- 
to na tym miejscu zauważyć, że było­
by dobrze i ładnie, gdyby dzieci zamoż­
ne, mające na zbyciu książeczki, za­
bawki, obrazki ofiarowały je do Zakła­
du, bo to ofiara nietrudna, a dla wy­
chowawczyń pomoc konieczna i duża 
przyjemności dla ubogiej dziatwy, któ­
ra pragnie, jak każde dziecko rozryw­
ki i pouczenia.

Jeszcze odwiedziny kaplicy kla­
sztornej, jeszcze ciekawy rzut oka na 
stare piękne sklepione krużgan­
ki klasztorne i czas opuścić go 
ścinny, pełen radości dom. kierowany 
umiejętną ręką i z dużym nakładem 
z d r o w ego, pog od n ego us t os u n k o w a- 
nia się do życia i jego spraw’, nieraz 
bardzo skomplikowanych. OK.

rozszerzenia przy realizowaniu refor­
my szkolnej zakresu zawodów’ przemysło­
wych, szkolących kobiety przez otwiera­
nie odpowiednich szkół i kursów,

otwarcia dziewczętom wstępu do ist­
niejących i świeżo zakładanych lub reor­
ganizowanych szkół przemysłowych mę­
skich (koedukacja, żeńskie oddziały lub 
kursy).

Wśród dotychczas istniejących i pro­
jektowanych szkół przemysłowych nie wi­
dzi Rada Narodowa Polek dostatecznego 
uwzględnienia potrzeb kobiet w zakresie 
szkolnictwa stopnia licealnego. Absolwent­
ki gimnazjów ogólno-kształcących nie bę­
dą mogły w tych warunkach kształcić się 
zawodowo w działach rzemiosła i przemy­
słu, odpowiadających ich zamiłowaniom 
i uzdomieniom.

Przekształcanie szkół przemysłowych 
dawnego typu na szkoły niższe według 
nowego ustroju mvaża Rada Narodow-a za 
w wysokim stopniu niewskazane w ośrod­
kach miejskich większych. Szkoły niższe 
nie odpowiadają bowiem ani przygotowa­
niu podstawowemu dziewcząt, które z re­
guły kończą w tych ośrodkach szkoły po­
wszechne najwyższego stopnia organiza­
cyjnego, ani aspiracjom młodzieży i ich 
rodzin, gdyż ńic dają dostatecznego wy­
kształcenia ogólnego L teoretyczno - zawo­
dowego i zamykają faktycznie drogę do 
dalszego kształcenia się najzdolniejszej 
młodzieży

FREKWENCJA 
NA LINIACH LOTNICZYCH

Statystyka przewozu Pa3a*?r™”av 
szych liniach lotniczych za rok ubiegły za
wicra ciekawe dane, d^^^^Okazme stę 
w poszczególnych miesiącach. Okaz uje uę, 
że największa frekwencja przypada nie na 
nelny sezon letni, lecz na wrzesień, w kto- 
?vmto miesiącu odbyło podroż samolota­
mi 3 683 osób W lipcu liczba Pa3a*^ 
wyniosła 3.528 osób, w sierpniu 3.4~o o.ob, 
w czerwcu osób. . .

Jeśli idzie o pozostałe miesiące, to 
większa frekwencji wykazuje maj - 
osób dalej październik — -.418 ©s0©
kwiecień - 2.399 pasażerów. W Poz^ta- 
łvch miesiącach frekwencja wynosiła po­
niżej 2 900 osób, najmniejsza liczba pasa­
żerów zaś przypada na grudzień, mianowi­
cie 889 osób.
PRZED POWSZECHNYM KONGRESEM 

lekarzy
I Jak donoszą, w związku z organizowa­
nym powszechnym kongresem lekarzy, za­
rząd naczelny Izby Lekarskiej postanowił 
wziąć udział w pracach tego kongresu u- 
ważając, że zarówno potrzeby zdrowotno­
ści, jak i potrzeby lekarekiego
macają wypowiedzenia się lekarzy P°l Sh na Powszechnym kongresie. Tema- 

Item kongresu mają być zagadnienia o- 
chrony zdrowia publicznego, warunki by­
tu zawodowego lekarzy, reforma «tPdiow 
lekarskich oraz organizacja propagandy
l^Na ^czele prezydium komitetu kongre- 
| su stanął prezes izby Lekarskiej.

ŻYD - MILIONER NIE PŁACIŁ 
PODATKU

W stolicy zdarzvła się w tych dniach 
sensacyjna afera podatkowa. U najwięk­
szego hurtownika ryb Zakulnika pojaw iii 
się niespodziewanie późno wieczorem u- 
rzednicy skarbowi, celem dokonania rewi­
zji'. Hurtownik żydowski bowiem zalegał 
z płaceniem podatków na około poi milio- 

|na złotych, mimo że uważano go za za- 
[ możnego człowieka. . , . „nW toku rewizji w mieszkaniu natknęli 
się w pewnym momencie na tajny scho- 

lwek, w którym znajdowało się około mi­
lion złotych. W mieszkaniu znajdowało 
się kilku krewnych Zakulnika, którzy u- 
silowali nie dopuścić do zabrania tycn 
[pieniędzy’. Zajście zlikwidowała dopiero 
policja, aresztując opornych Żydów’.

Sprawa ta będzie miała jeszcze epilog 
sądowy.
WYDALENI UCIĄŻLIWI CUDZOZIEMCY

Na skutek zarządzenia władz państwo­
wych zostali wydaleni z Polski jako u- 
ciążliwi cudzoziemcy dwaj obywatele nie­
mieccy: niejaki Fleming z Działdowa i pa­
stor Dost z Burkata. Ten ostatni był nie: 
mieckim działaczem nacjonalistycznym i 
prowadził w Burkacie. tajną szkołę nie­
miecką.

LWÓW LICZY PRZESZŁO 317 tys. 
MIESZKAŃCÓW

Liczba mieszkańców cywdlnych Lwowa 
na koniec kwietnia rb. osiągnęła 317.1o3 
osoby, gdy w kwietniu 1936 r. wynosiła 
316.656 osób. W kwietniu rb. było 414 uro­
dzeń żywych, wobec 452 w kwietniu po­
przedniego roku i 317 zgonów, wobec «.»tu. 
Przyrost naturalny w kwietniu rb. wyno­
sił przeto 97, gdy w kwietniu 1936 r. 197.

DOM KATOLICKI W WILNIE
Na placu przy zbiegu ul. Mickiewicza 

i pl. Katedralnego, nawprost Bazyliki Wi­
leńskiej stanic wkrótce Dom Katolicki. 
Roboty przygotowawcze już są w toku. W 
domu tvm na parterze pomieści się Księ­
garnia Tw. Wojciecha, górne zaś piętra 
zajmą diecezjalne organizacje katolickie.

Ze Stronnictwa Narodowego
Dalszy przypływ członków do Stron­

nictwa Narodowego
Ostatnio przyjęto około 100 nowych 

członków’ do Str. Narodowego — koła 
Stare Miasto. Uroczystość rozpoczęto 
mszą św’, w katedrze, którą odprawił 
na intencję rozwoju koła ks. kanonik 
Szreybrowski wygłaszając równocze­
śnie podniosłe kaźanie do licznych ze­
branych członków i sympatyków S. N.

Przyjęcie członków odbyło się w 
pięknie udekorowanej sali „Domu Ka­
tolickiego“ na Śródce. Zebranie zagaił, 
po odśpiewaniu „Pieśni Bojowej“, kie­
rownik koła p. Marian Skrzypczak 
zwracając uwagę na ważność dokonać 
się mającego aktu. Przyjęcia dokonał 
po entuzjastycznie przyjętym przemó­
wieniu prezes zarządu grodzkiego, dr 
Tadeusz Wróbel. Po krótkim przemó­
wieniu p. Frankowskiego z zarządu 
grodzkitego, nastąpiła wspólna foto­
grafia, poczem wśród podniosłego na­
stroju zakończono uroezrstość odśpie­
waniem „Hymnu Młodych“.
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Automobilizm
Tańczę wyjazdy za granicę. Idąc na rękę sze­

rokim sferom automobilistów, którzy w bieżącym 
sezonie pragna udać się na wystawę do Paryża 
i przy tej sposobności zwiedzić też i szereg in­
nych krajów. Automobilklub Polski obniżył o- 
statnio znacznie opłaty za potrzebne dla tych 
przejazdów dokumenty samochodowe. (PAT)

Lekka atletyka
Sokół Żabikowo — D. S. C. Poznań

Spotkanie międzyklubowe powyższych 
drużyn odbędzie się w niedzielę o godz. 
10,30 na stadionie w. f. i p. w. Żabiko- 
wie.

Międzypaństwowe spotkanie pań Au­
stria i Wiochy, które miało się odbyć w 
niedzielę w Wiedniu, zostało odwołane w 
związku z konfliktem, jaki wynikł na tle 
zatargu w konkurencji piłkarskiej o pu­
char środkowej Europy dla drużyn zawo­
dowych pomiędzy związkami austriackim 
i włoskim. Jak wiadomo obied rużyny, 
wiedeńska „Admira“ oraz włoska „Geno­
va“ zostały przez komitet wykonawczy z 
rozgrywek o puchar wyeliminowane.

Piłka nożna
Gedania — Gdańsk organizuje między­

narodowy turniej piłkarski w którym u- 
dział wezmą AKS — Chorzów, wicemistrz 
Niemiec IFC — Norymbergia i Preussen 
— Gdańsk.

Komitet pucharu Europy środkowej w 
piłce nożnej obradował w Wenecji na nad­
zwyczajnym posiedzeniu nad sytuacją, 
wytworzoną przez odwołanie spotkania 
Admira — Genova, o czym pisaliśmy przed 
kilkoma dniami.

Komitet postanowił obie wspomniane 
drużyny usunąć z dalszych gier tegorocz­
nych o puchar, motywując swą decyzję 
niesportowym zachowaniem graczy obu 
drużyn..

Różne
Międzynarodowy kongres lekarzy spor­

towych w Paryżu zakończony został wy­
borem nowego zarządu. Na prezesa mię­
dzynarodowego związku lekarzy sporto­
wych powołany został dr Conti (Niemcy). 
Następny kongres odbędzie się w Brukseli 
1939 roku.

Obóz treningowy pod kierownictwem 
trônera amerykańskiego Steepa odbędzie 
się w okresie od 23 bm do 23 eierpma w 
Andrychowie. Obóz organizuje PZP dla 
czołowych zawodników polskich oraz o- 
biecujących młodzików. PZP opłaca za­
równo przejazd jak i pobyt na miejscu. 
Liczba zawodników dla poszczególnych o- 
kregów nie została jeszcze ustalona. Okrę- 
gi mają do dnia 18 bm. podać nazwiska 
kandydatów. Z uwagi na odbywające się 
w dniu 15 sierpnia spotkanie z Pomorzem 
oraz w dniu 22 sierpnia spotkanie z Gdań­
skiem, obóz ten będzie miał dla pływaków 
poznańskich zasadnicze znaczenie, (az)

Strzelanie
w Helsinkach w dniach od 30 hm. do 9 

sierpnia rozegrany zostanie międzynaro­
dowy turniej strzelecki o mistrzostwo 
świata. W zawodach startować mają pol­
scy strzelcy, przy tym Pol. Zw. Strzelectwa 
sportowego zamierza wysłać silną repre­
zentację w liczbie około 20 zawodników, 
część których startować będzie w konku­
rencji z broni długiej, część — w broni 
krótkiej oraz myśliwskiej.

Skład osobowy naszej ekspedycji zosta­
nie wkrótce ustalony. Polacy wyjadą z 
Warszawy samolotem do Helsinek w dniu 
29 bm. Konkurencje, w których wezmą u- 
dział nasi zawodnicy, są następujące: pi­
stolet i karabinek wojskowy, pistolet do­
wolny, karabinek sportowy, pistolet do 
sylwetek olimpijskich, strzelanie do rzut­
ków, strzelanie myśliwskie (kulami i śru­
tem) (PAT)

Trzecie) eliminacji w biegu ósemek 
dla wyłonienia osady reprezentacyjnej 
do Budapeszt una spotkanie z Węgrami 
nie będzie. Załogi poznańskie, biorące u- 
dzial w tych zawodach 21 bm. wyjadą do 
Budapesztu, dokąd wysiano również ło­
dzie, zwłaszcza na krótkie wiosła. Łodzie 
do biegu ósemek i czwórek zostaną Pola­
kom wypożyczone na miejscu.

Polacy startują we wszystkich kate­
goriach lodzi a więc: .

Jedynki: Verey (Kraków). Dwój-* 
ki ze stern.: AZS — Poznań (Kuryłowicz- 
Manitius stern. Bącler). Dwójki bez 
stern.: WTW (Braun i Ślazak). Dwójki 
podwójne: Ustupski i Balicki. Czwórki 
ze stern.: WKS Śmigły — Wilno — 
Czwórki bez stern.: AZS — Poznan- 
Ósemki: Bydg. Tow. Wioślarskie.

Z zawodnikami wyjadą do Budape­
sztu inż. Alfred Łoth, wiceprezes zarządu 
PZTW, oraz kapitan sportowy Związku 
— W. Długoszowski. (PAT).

Echa regat na Witobln. P. Kocaj — AZ.» 
Poanaft wyjaśnia nam, że Verey nie mógł star­
tować w ubiegła niedziele na jeziorze witobel- 
skim, gdyż musiał przed tym jeszcze wyjechać 
do Krakowa celem załatwienia spraw osobistych, 
i wystarania się potrzebnych mu dokumentów 
i zaświadczeń. Poza tym zgłoszenie Vereya^ do 
regat witobelskich nadeszło bezpośrednio z Kra­
kowa bez wiedzy samego zawodnika, który bawił 
w międzyczasie na Pomorzu. Jadać do Krako­
wa Verey zatrzymał się na krótki tylko pobyt 
w Poznaniu w ci(łgu czwartku przed regatami 
na Witobln.

Start dwójki krakowskiej Ustupski—* 
Balicki nie doszedł do skutku, z powodu 
nie otrzymania urlopu przez Balickiego.

W środę, dnia 14 lipca 1937 r., o godz. 8 rano, zakończyła swój żywot doczesny w 86 roku bogobojnego i praco­
witego życia, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka, babka i prababka, ś. p.

z Stanów

Władysława Suwalska
W sobotę, dnia 17 b. m. o godz. 9,30 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu zostanie odprawiona Msza św. 

z wigiliami, poczym o godz. 10,30 pogrzeb i złożenie zwłok do grobowca rodzinnego na cmentarzu w Górczynie, o czym 
donosi wszystkim Krewnym i Znajomym w ciężkim smutka pogrąiona

zg 27421 Osobnych uwiadomień nie wysyła się. rodzina.

MJ"£S Piotr Szymański
składnica Kafli i Budowa Pieców 
w Poznaniu, ul. Strumykowa 30, tel. 71-37

zawiadamiamy uprzejmie,
że z dniem 10 lipca 1937 r. po spłaceniu wspólspadkobiercy 
p. Mariana Szymańskiego cały spadek oraz firma prze­
szła na wyłączną własność małoletnich Antoniego i Ewy 
Szymańskich ; Jana Krąkowskiego, w których imieniu i za­
stępstwie prowadzimy przedsiębiorstwo. ng 27-425

Zefia Szymańska Władysław Krąkowski
wdowa. mistrz garncarski.

Bilans surowy Banku Cukrownictwa Sp. Akc. w Poznaniu
Stan czynny. na dzień 30-go czerwca 1937 r. Stan bierny.

L A KIER Y
POKOSTT

f¿¿bryki J . Perek, Leszno,pocenachfabrycznych

Poznan^ Wodna 13. Tel. 53-26
ng 44 624

Poszukujemy

pomocnika buchaltera
Wymagana dobra znajomość buchalterii i kilkuletnia 

praktyka. Stanowisko do objęcia zaraz — uposażenie we­
dług umowy. Oferty z życiorysem i odpisami świadectw 
wraz z podaniem referencji w.arogodnych osób należy na­
desłać pod adresem: Państwowa Wytwórnia Prochu 
w Pionkach- 46 073

Okazyjna
sprzedaż mebli, kryształów no­
wych — używanych zakup, za­
miana Jezuicka 10 (świętosław- 
ska). „Dom Okazyjnego Kupna“, 

n 46 438

korzystna lokata kapitału 
przez kupno apteki.

Debra egzystencja. Więk­
sza miejscowość, jedna 
apteka. Sprzedaż wskutek 
zaszłych okoliczności ko­
nieczna. Łask zgłoszenia 
uprasza się pod dg 23 737 
do Kuriera Poznańskiego.

Restauracja
przy pl. Wolności 7 do wy­
dzierżawienia. Informacji 

udzieli
W. Drożyński

Wały Leszczyńskiego 9 
Tel. 40-89

Kasa, Bk. Polski, PKO., Bk. złote Kapitały własne: złote
Gosp. Kraj., bony Fund. In- a) zakładowy ■ . « . . 12 000 000,—
westycyjnego oraz kupony • 1 649 350.44 b). zapasowy 4 432 000,—

Waluty zagraniczne.................... 34 917,22 c) inne rezerwy.................... 2 948 000,—
Papiery wartościowe własne: d) fundusz amortyzacyjny . 440 000.— 19 820 000,—

a) bilety skarbowe .... — Wkłady:
b) pożyczki państwowe . . 37 061,63 a) terminowe . * * . . 11 547 506,34
c) listy zastawne. . . » . 3 340,-

3 767 963,88
b) á vista ... . . . . 4 452 912,73 16 000 419,0?

d) akcje................................... 3 iii 0ÓZ.2J0 Rachunki bieżące (salda kredy-
Udziały i akcje w przedsięb. towe) ........................................ 18 158 428,56

kons. ............................................. 2 683 100,20 Zobowiązania inkasowe . . . 352,—
Papiery wart, ustawow. kap. Redyskonto weksli .... 20 671 024,86

zapasów. ........ 2 250 250,10 Dyskonto akceptów B-ku Ak-
Banki krajowe 943 443,92 ceptacyjnego ..... 1 177 937,—
Banki zagraniczne . « * . . 340 406,88 Banki krajowe 4 604 209,47
Weksle zdyskontowane . . . 24 257 514,18 Banki zagraniczne t » . . . 3853189,64
Rachunki bieżące (salda debe- Procenty i prowizje . * « « . 2 121 600,61

towe): Rachunki Oddziałów . , . , 11662 622,43
a) zabezpieczone ...» 45 258 630.13 Różne rachunki . . . ¡ 1615 813,62
b) niezabezpieczone « * . 109 502.73 Zobowiązania z tyt. transakcji
c) kredyty zbiorowe . . . 3 824 900 — 49 193 032,86 dewizowych na termin i re-

Pożyczki terminowe.................... 511 231 08 portowych 10 089 801,58
Należności z tyt. układów kon- Odbiorcy ......... 3 453256,39

wersyjnych.............................. 1940155 30 Dostawcy ......... 6 410 163,85
Nieruchomości ...... 3 851 057,20 Zyski z lat ubiegłych .... 436 008,25
Ruchomości ........ 351 013 05
Koszty handlowe i podatki . . 2 074 719,86
Rachunki Oddziałów .... 12 167 601,26
Różne rachunki ......................... 1 157 452,19 /
Należności z tyt. transakcji de-

wizowych na termin i reporto-
wych . ........................................ 10 096 122,50 SiOdbiorcy 2 517 419.30

Dostawcy . ... .... . 288 075,91
Suma bilansowa 120 074 827,33 Suma bilansowa 120 074 827,33

Zobowiązania z tyt. udziel.
Udzielone gwarancje . ■ » . 4 801 731,— gwarancji.............................., 4 801 731.—
Inkaso ....«»»■«< 2 633 390.44 Różni za inkasso . . , . ? f 2 633 390,44

= 127 509 948.77
— 127 509 948.77

okienne, ogrodowe, ornamen­
towe, dachowe itp.

szyby wystawowe i lustra 
Obrazy i listwy na ramy 

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63

ul. Wigury 15, tel. 131-53 pg ł8.>si/i;n*Oddział w Łodzi,

Dnia 28 lipca 1937 r. sprzedana zostanie w przetargu 
przymusowym nieruchomość w obszarze 3969 m2, składają­
ca się z domu mieszkalnego, fabryki (kwaszarni kapusty)
i innemi zabudowaniami w Chełmnie Pomorze. Dobra 
egzystencja. Surowiec pierwszorzędny oraz zbyt zapewnio­
ny. Cena 21.090 zł, wplata 5,000 zł, reszta bardzo dogodne 
wa.unki. Wiadomość: K- Ii. O. nr.r intu Chełmno, dg 2S773
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
da sze słowo 15 groszy. 5 liczb — jedno słowo, 
i. w. i, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno o«ło- 
szenie nie -noże przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 OSo, d 1611 
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświa 

teczne przyjmuje się do godz. 10,45

OŻENKI

Administrację
domu stróżostwo za mieszkanie 
Przyjmę. Złożę kaucje. Oferty 
Kurier Poznański zdg 9 014____

Farcelę
budowlana, ogrodem, tramwaju, 
korzystnie sprzeda właściciel. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg9 085

Panienka
lat 22, materialnie niezależna, — 
szuka znajomości pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty Kurier Po­
znański zdg 9 032

Polski Fiat 508
sprzedam korzystnie.
12 — 13.

Trzy okna wystawowe
szyby kryształowe 165 X 230 cin 
rozbiórki. Hoffmann, Langiewi­
cza 3, tel. 79-48. zdg 9 108

__  Tatrę
Ogrodowajczterocyl. limuzynę lub Kabrio- 
zdg9109det tylko ostatnich roczników — 

“ mało używaną beznagannym sta­
nie kupie gotówką. Cena, rocznik, 
przebyte kilometry Kurier Po­
znański zdg 7 990

6 pokojowe
komfortowe do wynajęcia. Li­
belta. Oferty do Kuriera Pozn. 

zdg 9 207

EMHMBHMKSHEKeFZPa
15. POKOJE UMEBL

Parcele
na Wildzie tanio. Górna Wildą 
92. zdg 8 787-Ś

Kamienicę
130.000,— zaliczki 75.000,— dochód 
14.000 sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 9 133

Szafy
kuchnia nowoczesna, stoliki, , 
łóżka, itd. Al. Marcinkowskiego 
16 — 16. zdg 8 630

Limnzynę
dobrym stanie, cztery drzwi, cz.tę- 
rocylindrowa, ekonomiczna, tanio 
sprzedam. Działyńskich 3 — 6. 

zdg 9 121

Bandonium
sprzedam. Wojtkowiak. Fabrycz­
na 20. zdg 8 832

Tanio sprzedam
skład cukrów i owoców, dobrze 
prosperujący w najlepszym punk­
cie Gdyni, urządzenie, towar. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański — 
Gdynia. ng 46 268

Resztówkę
106 mórg, blisko Giniesma, pszen­
no buraczana, 'budynki masywne, 
inwentarz żywy, martwy nadkom- 
tpłetny. Dom 6 pokojowy nad je­
ziorem, owocowym ogrodem. — 
Wspaniała tetmia rezydencja ca- 
łyim żniwem «przodami lub zamie- 
niie realność miastową. Oferty 
Kurier Poznański zdr 9 253

Motocykl Meble kuchenneu wprost wytwórni najkorzystniej. 
Piaskowa 3. Koniecki.

zdg 9 14a

Dźwigary
Nr. 28 lub 30, długie 8.00 — 9.00 
m. oraz mniejsze profile i krót­
sze kupie. Oferty Kurier Pozn.

zdg 9113
12. DO WYNAJĘCIA

Pięciopokojowe
willi 1 Piętro 130,— miesięcznie, 
centralne, ul. Spokojna 15 a. tele­
fon 70-11. zdg 6 314

Pokój
i kuchnia do wynajęcia od zaraz. 
Ul. Bnińska 18, Komandoria.

zd 9 118

6
pokojowe komfortowe 1. 8. 37. 
Grunwaldzka 11. zdg 9 115

Pięciopokojowe
słoneczne, piece balkon, odnowio­
ne. Grottgera 4. Obejrzeć 4—7.

zdg 9128

N iewykończcny
lob nowy dom kumie. Wmi!aty 10— 
60 OOO. Oferty Kur'er Poznański 

zdg 8 270

Willa
komfortowa, centralne ogrzewa­
nie, ładny ogród — 5 minut od 
"centruim Torunia do siprżedańia. 
Zgiosizenia „Par" Toruń pod 
,.'4?9“. Pg 28096-64.74

Domek
6 ubikacyj,, wcimym mieszkaniem, 
dobrze utrzymanym ogrodem owo­
cowym. b’isko centrum okazyjnie 
eprzeda gospodarz. Kopczyńskie­
go 22. Łazarz. zdg 9 300

Pokój
umeblowany od zaraz do wynaję­
cia. Aleje Marcinkowskiego 1 — 
m. 8 (dom narożnikow-y).

zdg 6 496 ______
Próżny

Słowackiego 10 — 15. zdg 8 535

Paniom
frontowy. łazienka, elektrycz­
ność. Strzelecka 12 — 9.

zdg 8 521 ______
Śniadeckich

21 zd g 8 874

„Phänomen
motorem Sachsa 
2.75 KM 2 bie- 

światło elektryczne, 
y. Rejestracja jakgi i wolny 

Bezpodatkow 
rower. Cena

695,—
Wul - Gum,

Poznań, Wielkie Garbary 8. 
Pg 28 573-19.79

Fotograficzny aparat
filmowy sprzedam. Piaskowa 3, 
m. 22. zdg 9 156

komfort, Czesława.
Trzypokojowe

Kraszewskiego, dzierżawa 61,50 
Wskaże Świercz. Kopańskiego 18 

zdg 9 209

Mieszkania
do wynajęcia. Restauracja, ulica 
Starościńska 13. zdg 9 Lp

Pięciopokojowe .
słoneczne, przystanek — blisko 
dworca, odpowiedni dla lekarza 
dentysty. Właściciel Focha 28.

zdg 9 171

1 — 4.
Mickiewicza

zdg 8 791

Pokoik
skromny tanio. Skarbowa 15—20 

zdg 9 065 _______
Dwuosobowv

Piekary 5 - 8. ^g 9 049

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory ni s-kie 
ceny. Poznań, Wro-clawska lo 
Coroczna wystawa na Targach 
Międizyrta rońo-w y<eh. Ng 46 dtlu

Meble
olbrzymim wyborze, najniższych 
cenach

„Hala Mebli-4
Wrocławska 38. Dogodne waran- 
ki spłaty . Pg 28 891-56.20»

pokoje kuchnia. 
35.

Jednopokojowe
samotnej 2 lata — D5. .Wędzi 
koweki, Piekary lii.____ zdg 9 2OO

Trzypokojowe
Karwowskiego 1. zdg

Jednopokojowe
pokój duży, kuchnią, korytarzem 
piwnicą, I piętro. Al. Szelągów 
ska 26 (Osiedle Oficerskie).

zdg 9 281 

nowe. Tęczowa 
zdg 9 172

telefon,
Niekrępujęcy

L. Plac Nowomiejski 1, 
zdg 9 044

m. 3

9 202

15 6.
Mickiewicza

zdg 9 078

Pokój
klatki schodowej. Rybaki 7 

zdg 9 011 
27

Pokoik
elektryczność. Jeżycka 43, m. 5. 

zdg 9 023

Kamienicę
80 000. wpłaty 40 000. przynosi. 
11.000 sprzede ..-Tur". Piekary 26' 

zdg 9199

Motocykl
N. S. U.“

3 KM 2 biegi 
1 wolny. Bez- 
podatkpwy — 

rejestracja 
jak rower

Najsilniejszy, Najtąńszy 
Motor

Poznań, Dąbrowskiego 5. 
dg 213 700

Gdzie spędzić zdrowotny urlop?
Drobne ogłoszenia w ,,KURIERZE POZNAŃ­

SKIM” wskazują codziennie uzdrowiska, letni­
ska, i miejsca wypoczynkowe.______ _______ __

Czteropokojowe
św. Szczepana 10. zdg 9 31'4

9—10.
Śniadeckich

zdg 9 096

Komfortowy
Kreta 6,2. ^dg 9 092

Trzypokojowe I Dwuosobowy
iXfO26°-e2.PabrOW6kieX 9 209 ¡Szyperska 3 - 9. zdg-9087

Parcele
wyjątkowo tanio sprzedam, Dą­
browskiego. Bukowska. Rocha, 
Szeląg, Antoninek. „Osadopol“. 
Rzeczypospolitej 9._____zdg 9 219

Kamienicę
nową, pryncypalnej ulicy. 85 000, 
wpłaty 65 000. dochód 10 900. — 
Gruszczyński, Marcinkowskiego
17 a.

Przeniesieni©
męski, jadalke, fortepian, obrazy 
sprzedam. Adres Kurier Pozn. 

zdg 9 083

Skład
mieszkaniem

5 pokojowe

Dom
dochód 2 500.

Pokój
zaraz wynajmie. Zielona 2, m. 

zdg 9 104Mieszkanie odnowione do wynajęcia. Dzia-5 pokojowe, słoneczne. bezpodat-’łvński(,h 6 Dorti^r. ' zdg 9 206
kowe, początek Jeżyc, tel. ib-lo, j------------------------—------ -- - - “ zdg 8 723

9.
rze-

_____nt.
zdg 9 140

_____ spr;
dam pow-odu wyjazdu. Inforrzeźńicki

po.----- --------
św. Marcin 32, m. 15

Kamienicę
sprzedam wpłaty 60 000. Małecki, 
Rylbak.ii 20 a. zdg 9 251

kow _. , 
godz. 16 -17. Pani

Nowa 1, m. 12. zdg 9 103Pokój
kuchnia, I piętro, front, 
ulicy Grudziemec 72, od właści­
ciela zaraz do objęcia, dzierżawa 
rok z góry. J. Kędziora.

zdg 9 334 ________

Trzypokojowe
komfortowe. 2 balkony, w.Ili, ul. 
Podkomorska 15 (Osiedle Grun­
waldzkie). zdg 8 738

Gwarna
17 10. zdg 9 117

Skrzydło
koncertowe okazyjnie. Piekary ld. 

■’! mieszkania 2. zdg 9 26i
Urzędniczce

słoneczny, korzystnie. Marcinkow­
skiego 19 — 7. zdg 9 125

. Fuzję
°"iS nową, śliczną sprzedam — zamie-zag a ¿a nje na masZynę piszącą. -Oferty 

(Kurier Poznański zdg 9 081

sprzedam

oiic Ul. Czteropokojowe
zdg 8 691 komfortowe, willi, blisko Parku Moniuszki. Aleja Wielkopolska 8 

w godz. od 16—19. zdg 9 324

pokojowe z komfortem, ul. Bosą
19.

Skład
próżny do wynajęcia.

zdg 9 26Ś
RatajczakaFocha 39.MagielUU £ t/P”, 8piŁeua.'U| —

nowy 38 000, wpłata. skład z mieszkaniem, w centrum nor,., T.'r.,rirv K dbbWe^ząproYćądzóny, bez; konku­
rencji sprzedam. Adres Kurier 
jPozńiński ?zdg 9 079 ' " -

18 OOO: dom ___„ ____
30Ö0Ö. Iiossmann, Fredry 6 

- • zdg 9 238 . . ,,,

nrzy 
7Ó 000.

Kamienicę
Mickiewicza sprzedani Męskie

ski zdg 9 23 )
WeX Kurier Poznań- ubranie, nie używane oddam ta 
19VI nio. Mickiewicza 15 — o.

zdg 9 077
Dom

dwupiętrowy, nowy, z ogrodem 11 
mieszkań trzyizbowych i jedno 
dwuizbowe, możliwość urządzenia 
piekarni lub rzeżnictwa ze skła­
dem. dochód 5.400 zł korzystnie 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań­
ski dg 23 778

Skład
towarów krótkich, bez konkuren­
cji, mieszkanie, łaźnia, okolica 
Łazarz sprzedani. Oferty Kurier 
Poznański zdg 8 714

2. "TENIĄDZ

Tatrę
dwucylindrową dobrym stanie — 
sprzeda tanio. Śniadeckich 23 -— 
m. 3. zdg 9 010

2—5 000,—
ulokuje I hipotece lub dobrych 
wekslach. Warunek posada biu; 
rowa. Oferty Kurier Poznański 

zdg 9 061

Motocykl
AJS 500 Dąbrowskiego 38. 

zdg 9 013

Restaurację
zaprowadżołią od kiWkd'?i'C®iftit dkt 
sprzedam z powodu choroby 
właiśc. Oferty Kurier Poznański 

zdg 9 280
Skład

kolonialny mieszkaniem wartości 
5 OOO sprzedam 2 300. Powód po; 
sada. Adres Kurier Poznański 

zdg 9 296
Kawiarenka

sprzedaż pieczywa. Oferty 
rier Poznański zdg 9 290

Ku-

Wyżeł
krótkowłosy. 2 pole, silny okaz, 
dobry aporter. Wrocławska loj 
Ślusarnia. zdg 9 21o

pokoje wprost od gospodarza. 
Kochanowskiego 17,< zdg 8 (-2

lub 6 pokojowe, obszerne, I ptr, 
Pocztowa 23. gospodarz.

zdg 8 809 

4 pokojowe
plac Nowomiejski. II piętro. 90 
zł ewtl. zamiana na 1 Ptr od 
sierpnia. Zgłoszenia Kurier I o- 
znański zdg 9 325________ ___

3-7.
Pokój

Plac Wolności 9 —5, 
zdg 9157

zdg 9 126

9pokojowe mieszkanie Kraszew­
skiego 17, 1, centralne ogrzewa- i zdg 9 040

Trzypokojowe
komfortem, I piętro nowym bu: 
dynku, — przy Al. Hetmańskiej 
75,— miesięcznie, pewnemu, so­
lidnemu. Oferty. Kurier Pozn.

zdg 9 075 ______

10 000,—
wspólnika, do dobrze prosperują- 
jącego przedsiębiorstwa hurtowe­
go poszukiwany. Oferty Kurier 
Poznański zdg 9 004 

Motocykl
AJS dobrze utrzymany korzyst­
nie. Dąbrowskiego 38.

zdg 9 016

(budka)
rzystnie.

Powóz
w dobrym 
Stawna 6.

stanie, ko- 
zdg 9 236

pokoje komfortowe, odnowione do 
wynajęcia. Polna 19. Właściciel: 
Busko, Piekary 22 23.

zdg 9 074

Limuzyna Trzypokojowe
stan bardzo dobry. 1 OOO. Adres komfortowe, słoneczne, Parter.—
TJT_______  Tl____ TT 1____ ~~ 1 o no 4

Dwupokojowe
pełnokomfortowe, Łazarz. 
chowskiego 59.______*ol

Sześciopokojowe
komfortowe korzystnie wynajme- 
Grottgera, telefon 34-44 

Pg 28 907-56,223
Mieszkania

wskazuje. Ratajczaka 9 - 
zdg 9 257

'TT^S^K^MIESZK-

Szukam
mieszkania małego od gospodarza 
pewny płatnik. Oferty Kurier 
Poznański zdg 9 046___________

Spokojnemu
panu pani. Strzelecka 12 — 6.

zdg 9 160 ___

P oszuka ję
10—20.000 zł na pierwszą hipote­
kę. dobrze prosperującego młyna. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 9 179

„Skoda“
sześć osobowa limuzyna, 6 cylin­
drowa, bardzo dobrym stanie — 
luksusowo wyposażona korzyst­
nie za 5.500,— Oferty Kurier Po­
znański zdg 9 020

kurier Pozn. zdg 9 237 Hetmańska 26. zdg 9 084

Kolonialkę
dobrze prosperująca, korzystnie 
sprzedam. Adres Kurier Pozn. 

zdg 9 337

500
pożyczki poszukuje pani dobre 
wynagrodzenie. — Oferty Ku­
rier Poznański zdg 9 180

Sprzedam
młocarnie typ „Record" 60 cal. 
rocznik 29 dobrym stanie, zapęd 
parowy motorowy. Zgłoszenia 
Dembiński, Poznań, Słowackiego 
55. zdg 9 025

Spedytorśtwo
dobrze prosperujące z powodu 
wyjazdu korzystnie sprzedam za 
1Q000 zł. Oferty ..Par“, Toruń, 
pod „484“. Pg 28 905-64.i5

Tanio
D wupoko j owe

Trzypokojowe
Czteropokojowe

Marcina 74, I. 18. front.
a S35

pokojowe mieszkanie, najpóźniej 
od l'listopada poszukuje banko­
wiec. Oferty Kurier Poznański

zdg 9 086
2—3

ipolkojo-wego Łazarzu. Oferty Ku­
rier Poznans'ki zdg 9 343______ _

nobliwy
Niekrępujęcy

, czysty. Młyńska 
zdg 9 162

1.

Mały
Marcin 15 — 7. zdg 9 168

Słoneczny
Skarbowa 15 — 7. zdg 9178

Długa
13 — 9. zdg 9181

Niekrępujęcy
Poznańska 42 — 7. zdg 91BZ

Pokój
kuchnią. Górna WWda K.

zdg 9 258
Składowa

1 — 16. zdg 9 256

Pokój
Długa 4, m. 1. . zdg 9 2519

Właścicielka
korzystnego przedsiębiorstwa 
szuka do powiększenia wspól­
niczki wkładem 4 000. — Oferty 
Kurier Pozn. zdg 9 221

Telefunken
40, prąd zmienny, zamienię stały. 
Adres Kurier Pozn. zdg 9 027

Urządzenie
«kładowe jak mowę korzystnie 
sprzedam. — Po-znań. Kanałową 
nr 11/12. zdg 9 341 OGÓLNOTOL

wiadomości dziennika .wieczorne- muzyka salonowo - taneczna
i go. — Przgląd prasy i wiadomo 
I ści meteorolog.

4 000
posiadam, czekam propozycji. 
Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 9 330

Ford
rocznik 29, pierwszorzędny sprze­
dam tanio. Marszałka Focha 105, 
m. 15. zdg 9 034

E1 LETNISKA 
i UZDROWISKA :s

Poznaniu
2 pokoje kuchnia, duży ogród 
mieś. 50,— na lato. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 8 612

Walizy,
Torebki,
Nesesery,

Parasole, laski, 
paski

Czysz,
Szkolna 11.
Pg28 074-5-25,62/3

Wannę
piec węelowy, klozet fajansowy, 
piec kaflowy przenośny. Murna 1 
m. 5. zc*£ ®

Kafar parowy
z babą 1290—1500 kg wydzierża­
wimy na 2 miesiące. Oferty ivu 
rier Poznański dg 23 734

Rabka
komfortowy pensjonat ..Słonecz­
ny Gród" dla chrześcijańskiej in­
teligencji. woda bieżąca ciepła i 
zimna w pokojach, werandy, ta­
rasy. łazienki, garaż, pianino, ra­
dio. patefon. Obfita, zdrowa ku­
chnią. Ceny umiarkowane. Tele­
fon 271. zdg 1 471

1 000 samochodów
rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie opony najta­
niej w firmie Autoskład. Po­
znań. Dąbrowskiego 89. tel. 46-<4 

dg 23 339-40

Wiśnie 
Jabłka

kuipuije Fabryka cukrów, marme 
lady L. śledziński, Poznań. Wro- 
niecka 17. zdg 9 2<4/o

W losie
ślicznie położona willa, ciepła i 
zimna woda, ceny niskie. Zako­
pane Burszytnek, droga Strąży­ska. zdg 7 967

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 9 005-6 ____

Bemar
na 6 garnków, dobrym stanie ku­
pie. Oferty Kurier Poznański

zdg 9 043

. Gdynia
Kamienna Góra, pensjonat

„Różany Gaj“
Pyzy nowozbudowanej pieknej 
plaży komfortowe pokoje z utrzy-

Podwozia
mleczarskie używane części samo­
chodowe, opony dete. pełne, za­
kup — sprzedaż. „Automagazyn 

kóba Wujka 9, telefon 75-17. 
dg 23 726-7Ja

manieni od 8 zł.

Skład
tytoniowy, centrum Poznania, 
do objęcia 15 000. Oferty Kurier

ng 46 265lPozn. zdg 9 398-9

Heblarkę
600T00 mm. dyktę do drzewa 
poszukuje zaraz., Krzyżanowski, 
Poznań, Piłsudskiego. zdg 9 -ll-

20
morgowe gospodarstwo, łąka, 
wpłata 2 090, roczna spłata, ku­
pie. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 9 241 

rower używa 
Kuriera Pozn

Kupię
mnv. Zgłoszenia 

zdg 9 329
do

Piątek, 16 lipca.
6.15 audycje poranne; 11.57 sy­

gnał czasu: 12.03 dziennik po­
łudniowy; 12.15 skrzynka rolni­
cza; 12.25 koncert z Parku Hele- 
nów w Łodzi w wyk. Orkiestry 
Symfonicznej: 15.45 wiadomości 
gospodarcze: 16.00 rozmowa z
chorymi, ks. kapelana Michała 
Rękasa (ze Lwowa); 16.15 pieśni 
regionalne w wyk. chóru miesza­
nego „Oktet" pod dyr. Czesława 
Kozietulskiego (ze Lwowa); 16.45 
reportaż Romana Zrebowicza z 
Wystawy Paryskiej; 17.00 kon­
cert polskiej kapeli ludowej Fe­
liksa Dzierżanowskiego. Trans­
misja z Parku Zdrojowego w Na- 
leczowie; 17.50 „Dziewięć sil" — 
pogadanka; 18.05 pogadanka kon­
kursowa; 18.10 melodie Offenba­
cha — płyty; 18.50 pogadanka 
aktualna; 19.00 koncert solistów. 
Wykonawcy Maria Bronstei- 
nówna — fortepian, Maria Słoń­
ska — śpie>.; 19.50 wiadomości 
sportowe; 20.00 muzyka lekka i 
taneczna w wyk. Orkiestry Tade­
usza Seredyńskiego, zespołu re- 
yellersów „Chór Ólanda" i Cze-, 
sława Halskiego — fortepian, o-' 
raz sekcz Feliksa Zandllera pt.: 
„Dokąd państwo jadą" (ze Lwo­
wa); 21.45 „Poezja szumi mo­
rzem" — kwadrans poetycki (z 
Totunia); 2i;.00 koncert wieczor­
ny Orkiestry Wileńskiej 
lem Zofii K
Leopold lici

WARSZAWA
PROPONUJEMY ‘ 
LAMPOWICZOM -

Warszawa II — 13.00 Ryszard 
Wagner: Trystan i Izolda — akt 
II opery w wyk. artystów i or­
kiestry Wagnerowskiej Opery w 
Bayreuth - płyty; 14.15 parę in- 
formacii; H-21 koncert rozrywko­
wy -piy ty; 15.00 „O lodzie i o 
lodach" — pogawędka gospodar­
ska- 15.15 koncert solistów. Wy­
konawcy;' Natali- Hornowska- 
Pezińska — fortepian i Kazi­
mierz Czekotowski — śpiew; 
22.00 wiadomości sportowe; 22.0!» 
muzyka lekka — płyty; 23.00 
„Legenda o tańcu" Godfryda 
Kellera. Przekład Alfreda Toma 
(recytacja prozy); 23.15 muzyka 
taneczna z dane. „Cafe-Club .

^POZNAN
Poznań — 12.15 muzyka dla 

wis — płyty; 13.00 życie kultu­
ralne i społeczne Poznania; 13.05 
muzyka operowa w wyk. słyn­
nych śpiewaków i śpiewaczek — 
płyty; 14.05 przegląd giełdowy; 
14.15 organy i śpiew — płyty;
18.00 skrzynka techniczna; 18.10 
solo na puzonie wykona Leon Je- 
siek; 18.20 ze skarbczyka literac

15.00 Lipsk. Płyty. 15.15 Koe- 
nigswusterhauscn. Pieśni dziecię- 
CG 16.00 Królewiec. Koncert po­
pularny. Lipsk. Muzyka z Drez-

17.05 Sztokholm. Muzyka lek­
ka. 17.30 Budapeszt. Muzyka cy­
gańska. . __ ,18.00 Luksemburg. Muzyka. — 
18.35 Monachium. „Don Juan 
op. Mozarta.19.00 Mediolan. Muzyka roz­
rywkowa. 19.40 Wiedeń. Humo- 
reski muzyczne. 19.55 Budapeszt. 
Koncert ork. operowej. t

20.00 Bruksela fr. — Koncert 
symf. Droitwich. Symfonia nr. 4 
Szumana. 20.10 Berlin, „Waffen­
schmied“ op. LorŁzinga. 20.30 Lil­
le. „Fidelio" op. Beethovena. Pa­
ris PTT. Koncert symf.

21.00 Mediolan. „Arlekin“ opt. 
Mario Chesi. 21.15 Sztutgart. li­
twory .1. ,j. Bacha. 21.40 Droit­
wich. Muzyka kameralna.

22.00 Sztokholm. — Muzyka z 
płyt. Paris PTT. Koncert. 22.30 
Frankfurt. Muzyka taneczna.

23.00 R. Paris. Koncert symf. 
z udziałem kwartetu smyczkowe- 

’ go (do 0.45). Luksemburg. Muzy­
ka taneczna (do 1.00). Kopenba-.ou Koncert wieczór- siea; io.£,» ze snaiin;/,, a a aa taneczna tuo i.uuj. ixi,pviiuii-

Wileńskiej z udzia- kiego dla dzieci; 18.30 z muzyki, ga. Muzyka taneczna (do 0.30).
froll. Akearonaiu.ie operetkowej — płyty: 18.45 wia-l 21.C9 Fr” ’ ‘urt i Srt:*i:;’ irt 
recki; 22.59 ostatnie; domości sp-Tlosse lokalne; 23.09, Koncert z tuyt
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Cieszkowskiego
6 — 6- zdg 9 397

—2 frontowy. Mickiewicza 19 - 
.___  zdg 9 291

15,—
Poznariiska 99 — 3. zdg 9 298

Frontowy
jeden- dwuosobowy. Mielżyńskie- 
go o — 9,____________ zdg 9 299

Duży
pokój. Długa 9 — 2, prawo.
, zdg 9 397

Gabinet
telefon, komfortowy. Zacisze 2, 
II piętro, narożnik Jasnej.
 zdg 9 205
Wygodami

frontowy, utrzymaniem, bez. — 
Matejki 3 — 3.________ zdg 9 224

Dwuosobowy
ładny, utrzymaniem. Pierackiego 
9. m. 6. zdg 9 232

Szymańskiego
30. zdg 9 287

panu.
Pokoik

Wały Kościuszki 
zdg 9 246 5 — 2.

Duży
Marcina 16/17 — 9. zdg 9 247

Grudnia
20, m. 11, niekrępujący. 

 zdg 9 316

słoneczny.
Pani

Reja 2 — 
zdg 9 317

19.

Pokoik
Ratajczaka 11 a — 26. 

 zdg 9 318

Niekrępujący
Dzi ał yńskich 6 — 3. zdg 9 3138

Przyjezdnym
Plac Kolegi acki 5 — 3. 

zdg 9 340

Poplińskich
— parter, prawo. zdg 9 348

Wielkie
Klatka

Garbary 8 — 
zdg 9 321

16, front

Ładny
frontowy. Słowackiego 25 

zdg 9 322

Próżny
słoneczny, willi. Aleja Wielko­
polska 8, godz, 16—19.

zdg 9 323
Inteligentnym

słoneczny — Lakowa 10 — 
zdg 9 328

Gabinet
i pokoik_ czyste, słoneczne 
WodIna 7, m. li.

15. 7. 
zdg 9 348

16. SZUKA POKOJU

Próżnego
pokoju 15 do 20 zł. szuka pani. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 9 097

Pokoju
frontowego, miłego, 45,— 2 pa­
nów na stanowisku. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 9 106

2 pokoi me umeblowanych w 
centrum. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 9 248

Do
wynajęcia lokal na kolonialkę — 
mieszkaniem, 2 pokoje, kuchnia, 
na magiel. Tylko solidnym. — 
Orzeszkowej 13, m. 4, od 4—6.

zdg 9 031
Skład

rzeźnićki otwarty wprost od go­
spodarza do wydzierżawienia. L. 
Sledziński, Poznań. Wroniecka 17. 

zdg 9 276/7

TEATRY
Poznań, czwartek, 15. 7. 
ADRIA: „Pod gazem“

KINA

Ela-

Poznań, czwartek, 15. 7. 
APOLLO: „Krw’we perły" 
CORSO: „Ucieczka“,
1LORIA: „Noc w Operze“. 

GWIAZDA: „Pod Dwiema 
garni“.
METROPOLIS: „Eskapada We- 
"oniki“
oświatowe t. c. l.: „Baron 
Cygański“.
RENAISSANCE: „Wódz czer- 
wonoskórych“.
SŁONCE: „Ciotka Karola“. 
SFINKS: ..San Francisco". 
ŚWIT: „Człowiek, który wiedział 
arawdę“.
TECZA-Łazarz: „Upiór“ 
TĘCZA-Wilda: „Ostatni 
nin“.
WILSONA: „Złoto“.

Poga-

Ubikacja Poszukuję
ÁÍ?.?:?:1_,?zewieA„t„a/iPosługi od .zaraz, również dobrze 

4.
y“ .yuivoiisíewie ia-.posiUg

í”°'aZg Oszenia Chwaliszewo 29/301gotuję. Oferty Kurier Poznań-

Biuro
dwa umeblowane pokoje. 
Marcinkowskiego 17 — 1.

zdg 9 164

zdg 9 139 ski zdg 8 291

Alej Przyjmę
posadę gotowaniem. M 
obojętna. Oferty Kurie 
ski zdg 8 398

600
gwarancji złożę za P1 
nego, inkasenta lub b: 
Zgłoszenia Kurier 

zdg 9 220

osadę woź- 
iurowa. — 

Poznański BORSAI
Ubikację

na warsztat, składnicę, względnie 
skład, na parterze przy' St. Ryn­
ku 41, wynajimę. Obejrzeć tylko 
między 10—12 tamże. zdg 9 346

Dziewczyna
z gotowaniem od 15-tego 
posady. Oferty Kurier P 
ski zdg 8 458

23. ROZMAITE
Szukam

posługi na Jeżycach. Ofe 
rier Poznański zdg 8 469

Unieważniam
skradzione mi 2 weksle: 1 na zł 
500,— 1 na zł 1.000,— akceptant 
Antom Orwat Wolsztyn, żyrant 
¡Szczepan Muszkieta, Poznań.

zdg 9 042
Syna

16 miesięcznego oddam na własne 
Rybaki 16, m. 23. zdg 9007

Poszukuję
pani celem wspólnego wyjazdu do 
Karlsbadu. Zgłoszenia skrytka 
pocztowa Poznań 416. zdg 9 009

Trwałą 
ondulację

szwajcarskim apara 
tem, farbowanie naj 
nowsza farba, perlicz­
ki fachowo, — ceny

przystępne. N. Muszyński, 27-go 
Grudnia 4 i 3 Maja 3.

zdg 9 269

Akuszerka
Poznań. Strzelecka 2

przy Świętokrzyskim
przyjmuje udziela porady, pomo- 
cy położniczej._______ dg 23 342-3

Proszę
przedstawicieli fabryk mydła, 
pończoch, skarpet. — Zakładam 
składy tych artykułów. Zgłoszę 
ma Kurier Pozn. zdg 9 333

Kto
udzieli kroju szycia? Oferty Ku­
rier Poznański zdg 9 ¿49

Stenografia
ksiażkowość. maszyny. Ogrodowa 
16, II. zdg 9192

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa
Posługi

poszukuję. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 9 070

Prasowaczka
praniem, dobra siła szuka pra-

cy. Łaskawe oferty 
znański zdg 9 017

Kurier Po-

Posznkuję
posługi, ewentl. na cały dzień od 
zaraz. Oferty Kurier Pozn.

zdg 9 088

Gosposia
do wszelkiej pracy szuka 
także wyjazd. Oferty 
Poznański zdg 9 110

posady
Kurier

Posługi
poszukuję. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 9 102

Posług aczka
poszukuje posługi przed połud­
niem dobrymi świadectwami i po­
leceniami. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 9 116

Panna
z dobrej rodziny poszukuje posa­
dy od 1 sierpnia lub prędzej, 
uczciwa i chętna, zna wszelkie 
prace domowe oraz gotowanie i 
zaprawy, świadectwa, referencje 
dobre. Oferty Kurier Poznański 

zdg 9 203

Gospodyni
samodzielna, wiek średni, poszu­
kuje posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 9 208

Przychodnia
panna szuka posady do 
Oferty Kurier Poznański

zdg 8 828
dzieci.

Służąca
uczciwa, dobre polecenie poszli 
kuje pracy zaraz. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 7 077

Prasowaczka
praniem poszukuje posady. 

Oferty Kurier Poznański
zdg 7185

Stróżostwa mieszkaniem
¡posługi praniem lub bez poszu- 
Ikuje Topczyński. Poznań 15, Ła­
wica. zdg 7 972

Dziewczyna
uczciwa z dobrymi świadectwa­
mi szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 8 255

Posługi
szuka uczciwa. Oferty 
Poznański zdg 8 257

Kurier

Dziewczyna
szuka posady gotowanien 
Oferty Kurier Poznański

zdg 8 511
Sierota

ika posady lub posługi „„ * 
raz. Oferty Kurier Poznański

zdg 8 512
Posługi

Dziewczyna
uczciwa, gotowaniem, szuka 
sady lepszym domu. Oferty 
rier Poznański zdg 8 337

Praczka
:ciwa, czysta, szuka pra 

Oferty Kurier Pozn. zdg
Uczciwa

z prowincji, lat 18. do dzieci 
lekkich prac domowych szi ‘ 
sady od 15. dobre świadecl 
Oferty Kurier Poznański

zdg 7 980
Dziewczyna

dy od 15-tego. Of 
znański zdg 8 115

Wiejska
dziewczyna szuka 
wszystkiego samodzielna 
1 sierpnia. Oferty do 
Poznańskiego zdg 7 571

Dziewczyna
rich prac donic 
Oferty Kurier

b) Inni

nowany, 8 lat

od

Pozn. zdg

Ogrodnik

majątek, — pełniłby ró- 
funkcję Strzelca Polowego, 
sny rower, fuzja. — Zgłoś 
Brandt, Wągrowiec, Broni: 
Pierackiego 2. zdg

Absolwent
WSH, korespondencja polska 
niemiecka — maszyna — po: 
kuje praktyki, posady. Refei . 
cje. Oferty Kurier Poznański 

zdg 9 069
Ogrodnik

szofer, lat 36. dłuższą 
szuka posady do willi, 
na majątek. Oferty K; 
znański zdg 8 280

Młody
zbożowiec po służbie wojskoi 
Prowadzący księgowość ame 
rańską, kasę korespondencję 
Pisze maszyna, szuka posady 
15. 9. wzgl 1. 10. br. Zgłoszę 
Kurier Poznański zdg 8 915

Robotnik-narodowiec
położeniu pro 
zajęcie. Ofe 
ski zdg 9 095

Inteligentna 30-letnia
stwo domowe, z dobrym 
niem szuka posady u 
osoby lub wdowca z d 
Miejscowość obojętna.

Chcę pracowaćl
Była urzędniczka — maturz: 
ka. osoba młodsza z dobrej 
dzimy, która zna wszelka pr 
biurowa oraz całkowite pro1 
dzenie gospodarstwa domowi 
poszukuje posady. Wymaga 
skromne. Chetnie na wieś. Z 
szenia do Kuriera Poznański 
pod zdg 8 333/4
Posady

administratora domu
(prowadzenie procesów włącznie 
poszukuje prawnik dyplomowani 
Oferty Kurier Pozn. zdg 9 091

Rolnik
buchalter pomocnik poszuk 
posady. Samotny, lat 49. M 
szawa. Nowomiejska 2. m. 
Idzikowski. zdg 7

30 miesięc 
Patrona.

Aplikant

nie wykluczone. Infi 
Poznański zdg 4 160

Inteligentna
Średnia Szkoła Handlowa przyj- 
mie posadę biurowa, Iektorki — 
ekspedientki, kaucja 350,— Ofer­
ty Kurier Poznański zdg

Mistrz
rzeźnidki z karta rzemieślnicza 
szuka posady, miejscowość obo­
jętna, Oferty Kurier Poznański 

zdg 9 293

Przedpłata w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
— . ----.--------------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,ld, kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zi 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarozonych numerów lub odsizkodowania.

c Powstaniec
- b. nadleśniczy, lat 38, przyjmie 

Poznaniu stałą posadę kierowni-
- ka składnicy, zastępstwo właści­

ciela, skład konsygnacyjny lub
„ odpowiednia inną. Zgłoszenia
. Kurier Pozn. zdg 9 332

Maszynistka
język polski, niemiecki — szuka 
posady. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 9 336

Nauczycielka
wychowawczymi, 5-ty rok na nie; 

’ wypowiedzianej posadzie, zmieni 
od 1. IX. Oferty Kurier Poznań-

- ski zdg 9 391
Panienka

poszukuje posady interesie lub 
podobnej. Oferty Kurier Poznań-

. ski zdg 9 339
Leśnik

długoletnia praktyka obeznamy 
- dokładnie wszystkimi gałęiziami 

leśnictwa, mogący się powołać na 
pierwszorzędne polecenia poszu­
kuje posady zaraz. Łaskawe zgło­
szenia proszę skierować: Er.
Osuch — Paiwwo, p-ta Strzał- 
kowo, pow. Września.

ng 46 975
Krawcowa

zdolna poszukuje pracy. Wodna 
1, — 19. zdg 18101

! Poszukuję
- jakiejkolwiek posady magazynie­

ra, woźnego lub podobnej z kau­
cja 1000 zł. Oferty Kurier Po- 
znański zdg 8 404

Technik - dentysta
katolik, zdolny, pracujący w ope- 
ratywie i technice poszukuje po­
sady. Z podaniem warunków. — 
Zgłoszenia Kraków, Zdzisław
Proszek, Mały Rynek 4.

zdg 8 601
Krawcowa

przyjmie stałą posadę z szyciem 
oraz do lżejszych prac domo­
wych na majątku lub w lepszym 
domu mieszczańskim. zdg 8 237

Ekspedientka
z praktyka do cukierni łub pie­
karni poszukuje posady od zaraz 
Oferty Kurier Poznański

zdg 8 173

27.WOLNE MIEJSCA

Maszynistka
polsko-niemiecka, dobrze polecona 
może się zgłosić na stałą posadę. 
Zgłoszenia z podaniem referen- 
cyj uprasza się do Kuriera Pozn. 

zdg 8 339
Służąca

restauracyjna bardzo dobrym go­
towaniem, uczciwa zaraz. Focha 
55. zdg 8 647

Apteka
Poznaniu poszukuje zastępcy — 
większa praktyka na okres 1. 8. 
(ewentl. kilka dni później) — 10. 
9). Referencje, pretensje. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 8 263

Zaraz
potrzebna pokojówka i praczka 
znająca prasowanie sztywnej
bielizny i cerowanie. Zgłoszenia 
Majątek Obra p. Wolsztyn.

zdg 8 278
Bufetowa

uczciwa i rzetelna potrzebna od 
zaraz. Restauracja. W. Garbary 
13. zdg 9 039

Dziewczyna
potrzebna do dziecka zaraz. — 
Brzozowa 12 (Dębiec).

zdg 9 050
Elew podwórzowy

kawaler potrzebny. Zgłoszenia 
Majętność Pierzchno, pow. Śrem, 

zdg 9 047
Pracownia

dla napraw dywanów przyjmie 
uczenice. Ratajczaka 15 — 6. 

zdg 9 003
Służąca

czysta i rzetelna od zaraz. Re­
stauracja W. Garbary 13.

zdg 9 038
Uczennica

Szkołą Handlowa
„Ewa“

Poanań. Focha 60. ad 9 263
Służąca

pościelą zaraz. Górna Wilda 96. 
m. 10. zdg 9 107

Ekspedientka
rzeźnicka, biegła, dobrymi pole­
ceniami zaraz Jerzykiewicz, św. 
Marcina 15, Zgłoszenia 8—9 wie­
czór. zdg 9 119

Szofer
robotnik młodszy do lekkich prac 
magazynowych. Tylko pierwszo­
rzędne polecenia. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 9 129

Gospodyni
z dobrym gotowaniem potrzebna 
na majątek za osobnym wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia Kurier Po­
znański, Gniezno ng 46 328

W NIEBIESKIM 
OPAKOWANIU 4!

ZASYPKA od POTU 
KĄPIEL do NÓG 
K R E M do NÓG

R. Barcikowski S. A. Poznań
Ekspedientka

do szkła i porcelan zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 9120

Rutynowany subiekt
prezencja, młody, praktyka kil- 

koletnią, obznajmiony z branża 
kawowo - herbaciana, potrzebny 
zaraz. Oferty składać z życiory­
sem, fotografia, odpisami świa­
dectw i warunkami do firmy 
„Kawa Arabia“, Warszawa. — 
Marszałkowska 105. ng 46 876

Poszukuję osobę
inteligentną, przystojna, młoda, 
któraby z pomocą dziewczyny po- 

.... Prowadziła dom u samotnego le- 
poszu-¡karz na prowincji i czasem mo­

gła być pomocna w gabinecie i w 
pracach biurowych. Pożadana 
znajomość gotowania. Zgłoszenia 
z fotografia i znaczkiem na zwrot 
podaniem wysokości pensji do 
Kuriera Pozn. zdg 9151 Pierw­
szeństwo maja osoby z prowincji 
z wykształceniem gimnazjalnym.

Pomocnik
fryzjerski. Wspólna 37 

zdg 9 166
Lekarz-dentysta

potrzebna(y) zastępstwo sierpień 
wrzesień, Poznaniu. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 9 165

Początkująca
biuralistka od zaraz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 9 167

Fryzjerka
dzielna z ondulacją trwałą i v _ 
dną na prowincję, od zaraz. Zgło­
szenia Poznań, Wolnica 1, m. 1. 
Bzdręga. zdg 9 175

Uczeń
z ukończona Szkoia Handlowa i 
młodszy pomocnik mogą się zgło­
sić. Pieczyński. Stary Rynek 44. 

zdg 9188
Kucharka

restaur. lub kucharz) natych­
miast poszukiwani. „Silva“, re­
stauracja. Puszczykowo, zdg 9 138

Dochodząca
młodsza. Górna Wilda 43. m. 13. 

zdg 9 254
Posługaczka

godzina 7—18 z poleceniarn-i po­
szukiwana, Łazarz. Zgłoszenia 
Wierzb.iięcic.e 15. m. 3. zdg 9 255

Służąca
do restauracji potrzebna. Ko­
czorowski, Klasztorna 6.

zdg 9 282
Bieliźniarki

potrzebne. „Rekord“. Szewska 
nr 20 a. zdg 9 286

Szofer
możliwie ogrodnik potrzebny na 
stałą posadę. Mieszkanie 1 po­
kój i kuchnia dp dyspozycji. — 
Zgłoszenia z życiorysem, odpisem 
świadectw, podaniem warunków 
Płacy i ewentualnie fotografią 
pod zdg 9 311 Kurier Poznański

Dziewczyna
potrzebna, św. Marcin 31, m. 

zdg 9 201
Książkowy

rutynowany biłansista korespon­
dent polsko-niemiecki, biegły w 
sprawach spedycyjnych poszuki­
wany.. Zgłoszenia „Par“, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod „56,220“

Pg 28 908-56,220

prac ___
deckich 15

Uczciwa
domowych, kiosku, śnia- 

1. zdg 9 233

Służąca
potrzebna. Spokojna 4 

zdg 9 244
Dziewczyna

uczciwa, czysta, gotowanie, od 
zaraz. Ulica Emilu Sczanieckiej 
7, m. 6. zdg 9 218

Dyrektryza
i pierwsza

siła pomocnicza do kra.wiecczy- 
zny potrzebne od 1 września. — 
Zgłoszenia zaraz. Izabella, plac 
Wolności 17. zdg 9 227

Uczeń
z ukończona szkołą handlowa po- 
trzebny natychmiast do przed- 
siębiorswa techniczengo. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 9 193

Praktykantkę
pnzyjimiie biuro L. O. P. P. 217-g« 
Grudnia 19. zdig 0 944

Fryzjer
posada stała. Wrocławska 20. 

zdg 9 347
Krawcową

krój pierwszorzędny stała, w 
Oferty Kurier Poznański

zdg 9 350

K28. CHLEB 
DLA POLAKÓW 3

Chleb dla Polaka
Skład galanterii,, bielizny, dam­
skiej męskiej, miasto powiatowe 
przyłączone do wojiew. Pomorskie­
go, najlepszym położeniu do 
sprzedania. Oferty Kurier Po­
znański zdg 9 316

Nasze atuty radioaparaty
12

złotych miesięcznie.
Pożyczki

Państwowe
100

za 100

dtadiomecharńka
św.

Marcin

telefon 12-38.
25

zdg 7 632
Kinoteatr

„Gwiazda“
Od piątku 16 bm. Najpiękniejszy 
film z Martą

Eggerth
Pałac we Flandrii

zdg 9 048
„San Francisco“

Jeanette Mac Donald. Gigan­
tyczny arcyfilm

Nieodwołalnie 
do niedzieli

Kinoteatr „Sfinks“, zdg 9 111-12
Casanova

Masztalarska poleca sympatyczny 
wieczór. Ceny umiarkowane. — 
Koncert. Dancing. p 9 320

„Kapelusz ‘
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy. Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2, podwórze.

zdg 8 570-71

Humor zagraniczny

Zdolny
młodszy ekspedient z branży bła­
watów od zaraz potrzebny. Zgło­
szenia z fotografia podaniem pen­
sji i odpisów świadectw do Ku­
riera Poznańskiego zdg 9 303

Na super-transatlantyku.
— Toniemy?!
— Nie. Nasz basen do pływania przecieka,

(Ric et Rac. Paryż
(M)

f^rrłnCTAnia na e*'-ron:e 6-łamow 25 gr, na stronie 4-famowej przy końcu tekstu N/^lUó£CUla redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
——— ---------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10, w dni przedśw a- 
teczne do godz. 10 45 większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tem 5 naglówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę miedzy 
zestawem a wysokość a ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowada

i W wydaniach wielkoświąteeznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z rekiamami i ogłoszeniami materiał poświecony danei uroczystości 
|______ telefony do Redakcji i Administracji: -44-61, 14-76, 33-07. 35-24. 35-25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K, O. Poznań nr. 200-119
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